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GAZETA LWOWSKA
, . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

wyjĄtkiem dni poświątecznych.
. Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Uli0* 16 — Biura Redakeyi i A dm inistracji

Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
»a.1Urz® dzienników St. SckctowsKlego, Pasaż Haus- 

®* I. 9. — Listy należy frankować.
Reklamaoye otwarte wolne od opłaty

Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r s !  n m  r i  ! < 
z a m i e j s c o w a :  j mi e j s c :  o w a :

rscznis . . .  32 K., I ówlerńrcoznle 8 K. — h. I rauznlg . . 24 K. I ówisrórs&znSt . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie ■ 2 K. 79 h. |  piłrc&znle . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 29 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie.
„Przewodnik n .ukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują ealo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 29 hai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 Sial., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckcłcwsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue ds Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
| eW  Najwyższem postanowieniem z dnia 21 

^ c a  b. r. zamianować najmiłościwiej zwy- 
^ ajnego profesora do gmatyki specyalnej na 
^aiwersytecie we Lwowie, ks. dr. Macieja 

Ieu i a t y c k i e g o ,  zwyczajnym profesorem 
8° przedmiotu na Uniwersytecie w Krako- 

^ lei nauczyciela religii w gimnazyum św.
w Krakowie, doktora papieskiego Uni- 

^ er_sytetu Gregoryańskiego w Rzymie, ks. An- 
aiego B y s t r z o n o w s k i e g o ,  nadzwyczaj­

nym profesorem teologii pastoralnej również 
^  Uniwersytecie w Krakowie a zwyczajnego 

i ^r°fesora filozofii chrześciańskiej i teologii 
miaojentalnej na Uniwersytecie we Lwo- 

I ^ le’ ks. dr. Jana Ż u k o w s k i e g o ,  zwyezaj- 
n,Vm profesorem dogmatyki specyalnej, oraz 

I Pmfesora dyecezyalnego zakładu teologiczne- 
^  Przemyślu, doktora papieskiego Uni- 

j ^ er®ytetu Gregoryańskiego w Rzymie, ks. 
mierzą W a i s  a, zwyczajnym profesorem 

z°fii cnrześciańskiej i teologii fundamen- 
nej, obu na Uniwersytecie we Lwowie.

U;
P- Namiestnik zamianował kancelistów

nmiestnictwa: Maksymiliana L e w a n d o w -  
s t l e go,  Jana B a r a b a s z a ,  Jakóba S e h u -  
, e,A> Kazimierza Z a w a d z k i e g o  i Stani- 

Wa G r o ń s k i e g o  oficyałami Namiestni- 
^  a > a wachmistrza żandarmeryi, Teodora 
k]y d y ń s k i  ego,  podoficera rachunkowego I. 

asy 7 p. ułanów Jerzego O t t e n b r e i t a ,  
ctlmistrza żandarmeryi Jana J a r e m k ę ,  

j, °ficera rachunkowego I. klasy 20 p. p. 
mfia K r z y ś c i a k a ,  wachmistrza żandarme- 
'Jana Ty r a w s k i  e g  o, podoficera rachun­

kowego I. klasy 17 p. obr. kraj. Juliana C e­
z a r a ,  wachmistrza przybocznej gwardyi kon­
nej Kazimierza W e r b  a c h  a, podoficera ra­
chunkowego 4 p. uł. Hipolita S p u r n e g o ,  
wachmistrza żandarmeryi Stanisława S a d o w ­
s k i e g o ,  podoficera rachunkowego I. klasy 
2 pułku trenu Maksymiliana D e k o r d  ego,  
wachmistrza żandarmeryi Jana P i  e c h  a- 
c z ka ,  sierżanta 11 bat. pionierów Włady­
sława K o s t i u k a ,  sierżanta 83 p. obr. kraj. 
Bronisława K o k u r e w i c z a ,  b. sierżanta 58 
p. p., Jana G r a b o w i e c k i e g o ,  podoficera 
rachunkowego I. klasy 32 batalionu strzel­
ców Władysława S y s a k a, podoficera ra­
chunkowego. 95 p. p. Jerzego A p t u l s k i e ­
go, wachmistrza żandarmeryi Jana Go­
łą, b a ,  sierżanta 89 p. p. Michała M a l c a ,  
podofic. rach. I. klasy 2 p. ułanów Bene­
dykta L i s o w s k i e g o ,  podofic. rach. I. ki. 
18 p. obr. kraj. Witalisa M a t e r n ę ,  wach­
mistrza żandarmeryi Jana O z u s z k i e w i c z a ,  
podofic. rach. I. kl. 58 p. p. Szymona S e- 
m en  o w a, sierżanta 36 p. obr. kraj. Jana 
B e m b e n k a ,  podofic. rach. 45 p. p. Woj­
ciecha P u d e ł k ę ,  sierżanta 11. bat. pionie­
rów Ft-rdynanda S t a l t o f a ,  podofic. rach. 
24 p. p. Longina T o m k i e w i c z a ,  podofic. 
rach. d p. p. Antoniego S z u r k a w s k i e g o ,  
podofic. rach. 9 p. p, Karola S u c h e g o ,  
podofic. rach, 19 p. obr. kraj. Stanisława 
E h r e n f e l d a ,  emer. wachmistrza żandar­
meryi Antoniego S w i d e r s k i e g o ,  emeryt, 
wachmistrza żandarmeryi Andrzeja K o c z e- 
g o i b. podofic. rachunkowego 80 p. p. Sta­
nisława P i ą t k a ,  kancelistami Namiest­
nictwa. __________

Rządowo uprawniony przez władzę gór­
niczą inżynier górniczy Henryk K o w a r z y k ,  
przeniósł swoją siedzibę urzędową z Niedzie- 
lisk do Krakowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 26 marca.

Rada państwa.
Z Izby panów.

Izba panów odbyła w sobotę posiedze­
nie, na którem bez dyskusyi przyjęto usta­
wę o kontyngencie rekruta.

Przewodniczący książę W i n d i s c h- 
G r a e t z ,  stwierdzając jednogłośnie przyję­
cie ustawy bez dyskusyi, oświadczył, iż u- 
chwałą tą Izba pragnęła uczynić zadość bez­
względnemu patrjotycznemu obowiązkowi w 
obec armii. „Jeśli nie tracimy nadziei — 
mówił książę dalej — że usiłowania naszego 
szczerego sojusznika i zaprzyjaźnionych mo­
carstw co do utrzymania pokoju nie będą 
bezskuteczne, to jedDak lozwoju dalszych wy­
padków oczekujemy ze spokojem i tą pewno­
ścią, że nic się nie stanie, co Monarchii na­
szej mogłoby przynieść ujmę". (Oklaski).

Członek Izby dr. G r a b m a y r  uczynił 
wniosek uregulowania rolniczego kredytu re­
alnego i podniósł, iż sprawa ta jest bardzo 
ważna dla podniesienia rozwoju gospodarstw 
rolnych, a przedewszystkiern włościańskich.

Dr. M a t t u s z  oświadczył, że godzi się 
na tendencyę wniosku, ale ma wątpliwości 
prawno - konstytucyjne, ponieważ wszystkie 
zarządzenia co do kultury krajowej zastrze 
żone są wyłącznie kompetencyi Sejmów. — 
Wnosi więc, aby wstęp do wniosku p. Grab- 
mayra brzmiał jak następuje: „Wzywa się 
Rząd, by przy strzeżeniu zgodnej z konsty- 
tucyą kompetencyi Sejmów, przedłożył pro­
jekt".

P. Minister rolnictwa dr. B r a f  zazna­
czył, że Rząd opracowuje już projekt odno­
śnej ustawy, znajdujący się w stadyum obrad 
międzyministeryalnych. Idzie tu nie o je­
dnolitą konwersyę długów włościańskich, ale 
o stopniowe rozwiązanie tej sprawy. Trzeba 
nią pokierować tak, aby kapitał inwestowany

w grunta, nie cofał się i nie czynił trudno­
ści. Oo do kompetencyi Sejmów, to mówca 
jest przekonany, że Sejmom pozostawione 
zostanie szerokie pole działania. Zgadza się 
też P. Minister na wniosek p. Grabmayra.

Wniosek p. Grabmayra z poprawką p. 
Mattusza przyjęto.

Dzisiaj zbiera się Izba znowu na po­
siedzenie.

Na porządku dziennym projekt ustawy 
o upaństwowieniu kolei czeskich.

Z Izby posłów.
Na środowem posiedzeniu wniesiono 

między innemi następujące interpelacye: P. 
M O r a c z e w s k i  o podwyższenie kwatero­
wego dla personalu kolejowego w Kołomyi; 
p. P e t r y c k i  w przedmiocie rzekomego prze­
śladowania ruskiego języka przez Dyrekcyę 
poczt i telegrafów we Lwowie i w sprawie 
sprzecznych jakoby z ustawami stosunków w 
zarządach gminnych we wschoaniej Galicyi; 
p. Eug. L e w i c k i  w sprawie ruskiego ję­
zyka w służbie kolejowej w Galicyi i na Bu­
kowinie; p. B a c z y ń s k i  w sprawie zaopa­
trzenia inwalidów wojskowych i w przed­
miocie postępowania naczelnika stacyi w 
Stanisławowie; p. B r e i t e r  w sprawie urzę­
dowania radcy sądu krajowego Filipowicza 
w Żmigrodzie; pp.: P i k ,  A ust ,  H u d  ec do 
P. Prezydenta Ministrów w sprawie korzy­
stania spekulantów z naprężenia wojennego 

j w celu wywołania drożyzny środków żywności.
Na posiedzeniu tem, w dalszym ciągu 

dyskusyi nad wnioskiem p. Kramarza o bo­
nach państwowych, wywodził p. dr. Gł ą -  
b i ń s k i ,  iż Rząd istotnie w normalnych cza­
sach nie ma prawa wydawać bonów kasowych 
bez poprzedniego zezwolenia parlamentu. — 
Z tego jednakże nie wynika, jakoby można 
było obecnie Rządowi zrobić zarzut z tego, 
iż wydał bony kasowe na własną rękę. Mó­
wca przypomina, wśród jakich okoliczności 
parlament został zamknięty i oświadcza, iż 
musi z uznaniem podnieść, że P. Ministrowi 
skarbu udało się wybrać formę długu, która 
umożliwiła w tym poważnym czasie zacią­
gnięcie pożyczki bez szkody dla innych in- 
stytucyj finansowych, a zwłaszcza dla dro­
bnych instytueyj finansowych, oraz kas oszczę-

MARYAN DUBIECKI.

2 P R Z E S Z Ł O Ś C I .

I.

Horodło w r. 1861.

(Ciąg dalszy).

uczniowie w niektórych szkołach 
zW PUCZyd si£ zscz§li- się pilnie, z
ę j  ieto do książki polskiej, do nauki mówią- 
te °.Przeszłości własnego narodu — i sami 
zJjljJl^Jzę zdobywali, gdyż w prowincyac-h 
Wal Zai ŜKich, a nawet i w Królestwie, —
• a‘a p.fcA>„ _  — .u .    L :

USU-
si szkoła wszystko, co swojakiem mienić 
J  "rogło.... Zapał do nauki wśród młodzieży 
^  ne.j rósł w owych czasach pod wpływem 

wstrząśnień pamiętaego_ roku.... 
fiad P0JMosły, umoralniający, powionął po- 
Spr sP°łeczeństwem, a więc nie ominął i 
w c młodocianych — owszem, odbijał się 
j°pych  sercach najwybitniej; pokolenia mło- 
Wieiaąe dokładniej spełniać zaczęły swe obo- 
bńn- ""  Rossyanie nawet, nauczyciele szkół, 
zVn tego rodzaju spostrzeżenia w gimna- 

j,® na Wołyniu — i smucili się tem: gnie 
w 10 to ich i niezmiernie drażniło. Upatry- 
ra]110 w Podniesieniu ducha młodzieży „mo- 

rewolucyę", wobec której działa i ba- 
e y najzupełniej są bezsilne.

Duch głębszego uczucia religijnego, spły­

wający wraz z pieśnią patryotyczno-religijną 
ku duszom dziecięcym, budził się wśród szkol­
nej młodzieży, a zarazem podnosił na wyży­
ny ich młodociane serca, umoralniał je. Pa­
trzała na to zwierzchność szkolna, rządowa, 
z niechęcią, z obawą nawet: dążono bowiem 
dotąd do zatracenia w ich pieisi uczuć po- 
dnioślejszycb, na których podstawie mogły 
kiełkować i rozwijać się uczucia patryotyczne. 
Były rzeczywiste powody do przerażenia się 
dia tych, co prowadzili robotę destrukcyjną, 
gdyż spostrzeżono, iż po trzydziestu prawie 
latach zabiegów destrukcyjnych cała ta praca 
poszła na marne.

Strwożona przeto takiem ducbowem, 
niespodzianem przeobrażeniem się młodocia­
nych pokoleń, zwierzchność rossyjska szkół — 
rekrutująca się od r. 1832 z 7jadnieprza — 
zaczęła myśleć o reakcyi, szukała źródła tych 
nagłych przeobrażeń duchowych polskiej mło­
dzieży w wykładach języka polskiego, wpro­
wadzonego w roku poprzednim do gimnazyów 
Wołynia, Podola i Ukrainy, na mocy ukazu 
monarchy, i posyłała wciąż sprawozdania o 
duchu buntowniczym, który zakradł się do 
ław szkolnych, a co gorsza do serc młodzieży.

Denuncyacye biegły nieustannie, jedna 
za drugą, do Kijowa, gdzie rezyduje główny 
zwierzchnik — tak zwany „kurator" — szkół 
wołyńskich, podolskich i ukraińskich. Danun- 
cyacye, nie pozostały bez następstw... Wi­
dziano to przedewszystkiern w Równem na 
Wołyniu.

Głównym objawem owych buntowni­
czych usposobień rówieńskiej młodzieży szkol­
nej był jej udział w ogólnej żałobie narodu
i. odmawianie w klasie modlitw przed i po 
lekcyi „klęcząc"... To zwłaszcza „klęczenie"

podczas modlitwy mocno się władzom niepo- 
dobało.

Budzenie się ducha narodowego, który 
na skrzydłach wiary unosił młodsze i star­
sze pokolenia, przejawiało się jedynie na sze­
rokich obszarach dzielnic z pod berła ros- 
syjskiego, — intfe prowincye polskie — pod 
panowaniem austryackiem i pruskiem —obce 
były temu samorzutnemu ruchowi, nie znały 
gn i terasarnem ani wówczas, ani później 
ocenić go należycie nie umiały i nie mogły.

— „Istna to moralna rewolueya"... — 
mawiali o całym ówczesnym ruchu Rossya- 
nie i, mówiąc to, mieli słuszność zupełną.

Z moralnym tym przewrotem walczyć 
było trudno, prawie niepodobna...

W okolicach zachodnich Wołynia, gdzie 
mieszkałem, wszystkie przejawy tego moral­
nego przewrotu, w dniach rozpoczynających 
październik 1861 r., dobiegały kulminacyjne­
go punktu rozwoju: tłumny a wspaniały ob­
chód na polach Horodła odbił się echem 
doniosłem wśród szerokich przestworzy Wo­
łynia. Wstrząśuienie było wielkie, lecz — 
ostatnie.

W powietrzu już wisiała represya, któ­
ra stłumić miała wszystkie objawy ówczesne­
go ruchu. _________

Kilka obchodów wielkich, tłumnych, u- 
panrętniająeych chwile wybitne dziejów na­
szych, zapisały na swych kartach roczniki 
owego roku. Poza Warszawą naliczyć ich 
można było liczbę dość • znaczną ; lecz naj­
świetniejsze te, co przenosiły ówczesny ruch 
umysłów z miast, gdzie się on rozpoczął, do 
wiosek, pod strzechy wiejskich dworów, do 
izb rzemieślniczych małych miasteczek, do 
puszcz i dalekich zakątków ziem naszych, to

przedewszystkiern obchód unii lubelskiej w 
Kownie, to tłumne zebranie ludu na górze 
Świętokrzyskiej, sypanie pamiątkowego kop­
ca na pobojowisku pod Dubienką, to, wresz­
cie, przerastający wszystkie inne, obchód pa­
miątki pierwszej unii politycznej ziem zanie- 
meńskich i zabużańskich, odbyty na polach 
Horodła.

Wieść o mającym się odbyć obchodzie, 
czyli — jak go wówczas nazywano — „zje- 
ździe Horodelskim", rozbiegła się nader 
szybko po całem Zabużu, dotarła do najbar­
dziej ustronnych zakątków Litwy, oparła się u 
ujścia Wisły. Ze wszystkieh tych okolic wybie­
rano się i ciągniono do malutkiego Horodła, 
na lewem pobrzeżu Bugu położonego. Tam 
jednostki społeczeństwa rozbitego na okru­
chy, do niedawna uśpionego, miały się ze­
brać z okolic dalekich, z dzielnic różnych i 
podać sobie dłoń bratnią, stwierdzić swą o- 
becnością, że to, co wieki zjednoczyły, nie 
cementem krwi i żelaza, ale miłością, dobrą 
wolą, wzajemną potrzebą wspólnej obrony, 
nie rozsypuje się łatwo w proch pod naci­
skiem miecza.

Myśl ta, rzucona w przestworza wielkie 
ziem naszych, zwołała z niezmierną szybko­
ścią — tłumy.

Biegła owa myśl nie linią dróg żela­
znych, na tych przestrzeniach bowiem ich 
ni ebyło;  biegu jej nie przyspieszała prasa — 
ona milczała; wieść podawana z ust do ust, 
wieść zapisana na bibulastym skrawku pa­
pieru, zawierającym odezwę, zwołującą na 
„Zjazd w Horodle1' — to szlaki, którymi ona 
kroczyła....

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
dnośei i zaliczkowych. (Potakiwania u Pola­
ków). Także pod względem politycznym nie 
możemy pójść za wnioskodawcą, ponieważ 
mamy silne przekonanie, że P. Minister 
skarbu bez ważnych przyczyn politycznych i 
finansowych z pewnością by nie był zrobił 
tego kroku. Mówca żywi silne przekonanie, 
iż P. Minister skarbu i inni członkowie Eządu 
przestrzegać będą praw konstytucyjnych i nie 
omieszkają opierać się o parlament. Można 
tylko pochwahó, że Rząd w tym wypadku 
nie usiłował zrobić użytku z § 14.

Nie chcemy — kończy mówca — od­
mówić P. Ministrowi skarbu i Zarządowi 
skarbowemu naszego zaufania w przeświad­
czeniu, iż w takiej chwili, jak obecna, tro­
ska o dobro i uregulowanie skarbu jest także 
staraniem o zabezpieczenie pokoju. Z tych 
przyczyn Koło polskie głosować będzie prze­
ciw nagłości wniosku p. Kramarza. (Żywe 
oklaski).

P. S t e i n w e n d e r  oświadczył, że także 
będzie głosował przeciw nagłości wniosku 
p. Kramarza, jednak nie z przyczzyn, wyłu- 
szczonych przez P. Ministra skarbu. Mówca 
uznaje, że wydanie bonów kasowych było 
najlepszym sposobem uzyskania pieniędzy, a 
wie zarazem, że wniosek p. Kramarza ma na 
oku tylko cele polityki partyjnej.

Po przemowie p. Wolfa dyskusyę zam­
knięto i wybrano mówców generalnych pro 
p. Adlera, contra p. Steinera.

P. A d l e r  polemizując z p. Gessman- 
nem, oświadczył, że socyaliśei godzą się na 
reformę regulaminu, jednakże bez pogwałce­
nia praw poselskich i jakichkolwiek narodo­
wości. Oświadczył dalej, że całe stronnictwo 
socyalnoj- demokratyczne głosować będzie za 
wnioskiem p. Kramarza, aby wyrazić w ten 
sposób wotum nieufności dla Rządu, który 
postąpił nielegalnie, a teraz jeszcze grozi 
Izbie.

Mówca generalny przeciw p. S t e i n e r  
wykazywał, że transakcya była dla Państwa 
i ludności bardzo korzystna, dlatego całe 
stronnictwo chrześciańsko-społeczno głosować 
będzie przeciw nagłości wniosku.

P. K r a m a r z  (jako wnioskodawca) są­
dzi, że wniosek jego będzie miał przynaj­
mniej ten skutek, iż Rząd w przyszłości bez 
zezwolenia parlamentu nie zaciągnie poży­
czki i nie postąpi samowolnie w korzystaniu 
z kredytu, jak to się tym razem stało. Zwra­
ca się mówca przeciw argumentowi, że Izba 
może byłaby przedłożenie o bonach kaso­
wych odrzuciła. Taki dowód uważa za czy­
stą ironię wobec parlamentaryzmu. Zastrzega

się też mówca przeciwko perfidnym — jak 
je nazywa — oszczerstwom, jakoby jego stron­
nictwo chciało wyrządzić Państwu szkodę. 
Jego stronnictwo nie jest przeciwne bonom 
kasowym, lecz nie należało ich wydawać bez 
zapytania się parlamentu. Mówcy nie idzie 
tu o sprawę partyjną, tylko o sprawę parla­
mentu. Tylko wtedy bowiem, jego zdaniem, 
jest prawdziwy parlament, jeżeli bez parla­
mentu nie można zaciągnąć pożyczki. Jeżeli 
jednak — mówi — chcecie parlament ruj­
nować, to róbcie to sobie, to jest wasz par­
lament, nie nasz. (Huczne oklaski u Cze­
chów).

Na żądanie p. Kramarza odbyło się 
imienne głosowanie. Oddano 427 głosów. Za 
nagłością 191, p r z e c i w  236. N a g ł o ś ć  
więc o d r z u c o n o .  (Oklaski).

W dalszym ciągu prowadziła Izba dy­
skusyę szczegółową nad przedłożeniem we- 
terynaryjnem, które w myśl propozycyi Pre­
zydenta Izby podzielono na cztery grupy. 
Pierwsza grupa obejmuje paragrafy od 1 — 47. 
Wywiązała się nad nimi dłuższa dyskusya, 
w ciągu której przemawiali i stawiali po­
prawki do niektórych paragrafów pp. Ł  u- 
k a s z e w i c z ,  P e t r y c k i ,  M a r k ó w  i Oe- 
g 1 i ii s k i.

Na tern dyskusyę przerwano.
P. N e m e t z  w zapytaniu do Prezyden­

ta Izby poruszył sprawę aresztowania p. Pro- 
kesza w Mislku.

Przewodniczący dr. P a t t a i  odpowie­
dział, że zwrócił się do sądu powiatowego w 
Mistku telegraficznie o wyjaśnienia i otrzy­
mał odpowiedź, iż p. Prokesza wypuszczono 
już na wolność. Dalej dowiedział się, iż p. 
Prokesza aresztowano podczas agitacyi w lo­
kalu gminnym przy wy borach gminnych. Pre­
zydent stwierdza, że aresztowanie to jest 
sprzeczne z ustawą o nietykalności poselskiej 
i dziękuje p. Nemetzowi, że sprawę tę poru­
szył w Izbie.

Na tem obrady przerwano.
Dziś zebrała się Izba o godzinie 11 rano.
Na pierwszym punkcie porządku dzien­

nego wybór komisyi z 26 członków dla sprawy
oddłużenia gruntów.

Z komisyj.
Komisya p r a w n i c z a  przyjęła na śro- 

dowem posiedzeniu wniosek p. O f n e r a  w 
sprawie wysokości kwoty, rozstrzygającej o 
kwalifikacyi czynu z mocy ustawy karnej. 
Sprawozdawcą w Izbie ustanowiono wniosko­
dawcę.

Uchwalono dalej rezolucyę z wezwaniem 
P. Ministra sprawiedliwości, ażeby skoro przy­
jęty przez komisyę wniosek stanie się ustawą, 
wyjednał ułaskawienie tych osób, które za­
sądzone zostały według pierwszej obowiązu­
jącej ustawy.

Wezwano w końcu Eząd, aby jak naj­
rychlej przedłożył projekt nowego kodeksu 
karnego.

Komisya p r z e m y s ł o w a  ukonstytuo­
wała się, wybierając " przewodniczącym pos. 
S t w i e r t n i ę ,  a jednym z sekretarzy pos. 
G a b 1 a.

W i e d e ń .  Polnische Korr. donosi, że 
w miejsce ś. p. Dzieduszyekiego wybrany bę­
dzie Wiceprezesem Koła polskiego p. Włady­
sław G z a y k o w s k i .

Wiedeń, 24 marca.
(Wrażenie zgonu ś. p. Wojciecha Dzieduszy- 

ckiego).
(i) Wyłom za wyłomem w nielicznym 

zastępie polityków i przywódców naszego na­
rodu, którzy karne szeregi naszej reprezen- 
tacyi parlamentarnej wiedli przez długi sze­
reg lat do tych zwycięstw, a polityce pol­
skiej w Austryi zapewnili wpływ i uznanie. 
Niedawno usunął się z życia politycznego 
Dawid Abrahamowiez, teraz zmarł Wojciech 
Dzieduszycki. Nagły jego zgon spadł istotnie 
jak grom z nieba. Trudno pogodzić się z my­
ślą, że ten zawsze tak czynny i ruchliwy po ­
lityk, parlamentarzysta z uzdolnienia i zami­
łowania, uczony, literat, pisarz, znawca i mi­
łośnik sztuk pięknych, że ten Helleńezyk w 
pojmowaniu piękna artystycznego, a Ateń- 
ezyk w pojmowaniu życia w ogóle, ten na 
pozór niefrasobliwy facecyonista, sypiący do­
wcipami jak z rękawa, ten obywatel zarazem 
o bardzo gorącem sercu, a niezwykle szero­
kim widnokręgu myślowym, ten bardzo po ­
pularny poseł, który onegdaj do późnej nocy 
brał udział w obradach, — wczoraj nad r a ­
nem nagle wydarty został przez złośliwą Par­
kę śmierci z pomiędzy żyjących.

Niezwykła, prawdziwie oryginalna kon- 
strukeya duchowa, bardzo bujna i niepospo­
lita indywidualność umysłowa ś. p. Dziedu- 
szyckiego, jego działalność polityczna, w któ­

rej polityka wspomagał literat i uczony, W 
natura skłonna do improwizacyi, możnaojP 
wiedzieć, że niekiedy wprost do inspir*! 
politycznych — sprawiały, że był on-1 
gdyby chodzącą zagadką dla realnego po'1 
ka, lub dla zamkniętego w swym świeci® ®
ślowym uczonego,-, że postać jego może
przedmiotem studiów bardzo interesują®? 
zdolnych zapewni owielkie rozkosze duch®1' 
Ten przywódca Pr- :ów, który mógł z 11 
większą łatwością.^przechodzić od pieprz®® 
dowcipu, lub anegdoty kuluarowej, do “a 
wiających ogromnym polotem myśli, P°: 
żnyeh, jakby natchnieniem i refleksyaffli 
storycznemi lub socyologicznemi owi*®?! 
wywodów i oświadczeń programowych. $  
danych w imieni.; Koła, był przedmij 
szczerego, już nawet nie cichego podz'^ 
ze strony polityków i dziennikarzy ni®®1! 

• ■ ' " ......................... - ■ rekich, czy słowiańskich. Ale pierwsi j
szcza nigdy go dobrze nie rozumieli; wid®1' 
w nim „autonomistę“, widzieli „konserW9J 
stę“, widzieli „szlachcica11, broniącego okop® 
św. Trójcy, ale nie umieli pochwycić dobj 
prawdziwej polskiej duszy tego wielkiego®^ 
wieka i znakomitego męża stanu, którego 
non polityczny obracał się ściśle w gr9f 
cach tradyeyi, wierzeń i interesów naro9 
wych.

Przebija się to także w sposobie, w ]9 
prasa tutejsza przyjęła wiadomość o zg0® 
Wojciecha Dzieduszyekiego. Wrażenie to 
wogóle niezwykle silne — a nagłość zg°,. 
i popularność ś. p. Dzieduszyekiego uczy®1 
je jeszcze głębszem. Dawno już prasa W1, 
sza nie poświęciła żadnemu ze zmarły®® 
ostatnich czasach wybitnych polityków^ 
obszernych i tak gorących artykułów 1 
krologów, jak ś. p. Dzieduszyckiemu 
mimo gorącego uznania i sympatycznej 
ny pozostał ś. p. Dzieduszycki dla prasy 
przeważnie księga tajemniczą, zamknięć 
siedm pieczęci. Ś. p. Dzieduszycki lubił P 
lity ko, lubił Wiedeń, swój tryb życia na P1̂ 
uczonego, na poły parlamentarzysty, ale zf  
kom jego nie byłoby swojsko tu w 0 
ziemi. Dopiem tam w ziemi rodzinnej * 
one mogły zlać się w jedną harmonijną 
łość ze swem otoczeniem, podobnie jak d® j 
i umysłowość i talent polityczny z®8 uj 
były tylko częścią geniuszu tego narodu, * 
remu ś. p. Wojciech Dzieduszycki w znaC 
niu politycznem hetmanił.

od

#>■
b

11
ser
kar
nie
nie

HU
dn;
we:
ks.
czn

o ł 
ksi

nie
gni
któ
prz
ska
ny
ope
um
świ 
sta 
Wo 
a i

któ
ata
ks.
Ko
śm
no

tnc
nie
zet
nie
jar
ktj
Jei
od
sta
Wr
pis
na:
nie
da.

Z
P O C H Z O D I Ń r i ^ .

(Wolny przekład z francuskiego).

I.
(Ciąg dalszy).

Doktor wrócił w towarzystwie swego 
służącego; miał w ręku drobny instrumen- 
eik. Jednocześnie we drzwiach w głębi uka­
zała się panna służąca z kucharką, po którą 
biegała na szóste piętro, aby z nią pomogła 
zanieść pana na łóżko.

— Niech się pani nie męczy nada­
remnie.

I doktor w delikatoy sposób usunął 
młodą kobietę, dał znak Janowi, aby także 
powstał i poleciwszy swemu służącemu unieść 
nieco poduszki, zastrzyknął choremu kofeinę 
w odkrytą szyję.

Wynikiem tego zastrzyknięeia było kilka 
normalnych prawie oddechów, wśród lżej­
szych nieco i krótszych zaduszeń.

— Teraz go przeniesiemy na łóżko — 
rzekł doktor.

Na znak dany przez niego panna słu­
żąca i kucharka zaczęły drzwi otwierać, gdy 
chory zaczął mówić głosem cichym, ale wy­
raźnym :

— Maryo, ja chcę księdza!
Na to życzenie, mające tak wymowne 

znaczenie w ustach chorego, młoda kobieta 
znowu łzami się zalała i upadła na kolana 
ujmując rękę męża.

— Och! Stefanie! ależ tobie lepiej,
sam czujesz, ze ci lepiej

Czuł zapewne, iż słowa i oddechy zbyt 
skąpo miał wyliczone, aby je tracić na dare­
mne protestowania; powtórzył więc tylko 
tonem bardziej nalegającym :

— Księdza, Maryo, natychmiast! 
Obróciła się w stronę doktora podno­

sząc pytający wzrok na niego, a on opuścił 
^ v' jri, jako smutne potwierdzenie.

, ,r sądziła, że służący więcej sie przyda przy rato w. • . £ •, -S “ vf .  J . . . mu chorego, rnz idąc na poszu­kiwanie księu 9 6 " 1
mn vn Laurieres, tego nieznajo-

jg i 0 -iego ^-ipółczującem sercu już się

przekonała i wzrokiem tak pełnym czułego 
wdzięku, i drzącemi ustami błagała:

— Gdybym śmiała pana prosić!... to 
całkiem blisko ztąd.... ksiądz Paraud 8 bis, 
ulica d’Argenteuil.... a gdyby księdza Paraud 
nie było w domu, to ksiądz, który ma służbę 
tygodniową w Saint-Roeh....

Ozy doznał przelotnego wahania? Pó­
źniej, on nigdy by się do tego nie przyznał, 
a ona była by się oburzyła, gdyby ktoś wy­
raził wątpliwość w gotowość, z jaką spełnił 
to życzenie. Podjął kapelusz rzucony przed­
tem na krzesło.

— Proszę na mnie liczyć — rzekł — 
przyprowadzę księdza jak będzie można naj­

prędzej.
Zbiegł szybkim krokiem ze schodów w 

chwili, gdy głos stróżowej zatrzymywał dwie 
panie przy drzwiach windy.

— Ach! mój Boże! nie, pani Salvaa 
dziś nie będzie przyjmować.... Pan Salvan 
jest prawie konający, a może....

Nastąpiły wykrzykniki, pytania.
— Ależ choroba sercowa.... służący mi 

to rzucił, biegnąc po doktora. Pan chciał 
wejść na taburet, żeby postawić figurkę na 
półce, upadł, oddechu mu zabrakło....

Laurićres, który jak bomba przeleciał 
obok trzech kobiet, zrozumiał teraz co zna­
czyła strojna tualeta jmłodej kobiety. Był to 
jej dzień przyjęcia, dzień występu, śmiechów 
i szczebiotania w około filiżanek herbaty.... 
a jutro, czuwanie przy zmarłym, żałoba, któ­
ra przyćmi, na całe dwa lata, młodość tej 
uroczej istoty, stworzonej na to, aby rozkwi­
tać w pełni słońca i radości....

— Dwa lataj ach tak, tyle czasu trwa 
wdowia żałoba!., jeżeli się nie chce nara­
zić na złośliwości ludzkie....

Laurieres tak myślał, a raczej marzył 
w automobilowym fiakrze, który według je­
go rozkazu sunął całym pędem ku ulicy Ar- 
genteuil. Dozorczyni domu z pod 3 bis od­
bywała właśnie naradę w bramie ze swoją 
sąsiadką, mógł się więc dowiedzieć, nie wy­
siadając nawet z powozu, że ksiądz Paraud 
wyszedł właśnie pół godziny temu.

Skierował się więc w drugie miejsce 
wskazane i przyjechawszy do Saint-Roeh, 
wbiegł szybko na schody i boczną nawą do­
szedł do otwartych drzwi zakrystyi.

Właśnie skończył się chrzest. Nowy 
chrześcianin należał do tych, którzy z wy- 

, godnym balastem rozpoczynają światową wę- 
[ drówkę, jak o tem świadczyły koronki jego 
i sukienki, wspaniałe wstęgi, któremi mamka 
j była obwieszona i cały tłum osób, które

mu towarzyszyły, składając podpisy w księ­
dze metrykalnej wobec księdza ubranego w 
kapę i stułę.

Kościelny zapytał Laurieres czego żąda.
— Przychodzę — rzekł — prosić do 

chorego księdza Paraud, albo w razie jego 
nieobecności innego księdza, pełniącego tygo­
dniowe obowiązki.

— Oto właśnie jest ksiądz tygodniowy, 
a ksiądz Paraud zajęty chrztem...

— Woleliby księdza Paraud, a chory 
może umrzeć... nazywa się pan Salvan.

Czy to, że nazwisko było znane, czy, 
że sam wygląd posłańca dał mu do poznania, 
że chodzi tu o rzecz niecierpiącą zwłoki, dość 
że kościelny zbliżył się natychmiast do gru­
py z dzieckiem świeżo oehrzczonem.

Laurieres nie widział dotychczas nic 
z postaci ks. Paraud, prócz tonsury wyciętej po­
między siwiejącymi włosami. Ale skoro tylko 
kościelny szepnął mu kilka słów, ksiądz jak­
by zadrżał i odwrócił się szybko, ukazując 
oblicze szare, poorane zmarszczkami, oczy 
czarne, żywe i ruchliwe i duże usta, z któ­
rych słowa musiały padać wdzięcznie, obficie 
i wymownie.

Jakto ! nie przysłano służącego? jakiś 
krewny lub przyjaciel przychodził po niego ? 
Widocznie szło o pospiech, a kościół teraz 
nadto rzadko doznaje szczęścia pośredniczenia 
pomiędzy duszą mężczyzny a Panem rzeczy 
wiecznych!...

To też, kończąc pospieszną wymówką 
życzenia składane rodzinie nowego chrześcia- 
nina, ksiądz otworzył szafę, wyjął Oleje św. 
i zbliżając się do Laurieres powitał go u- 
przejmie.

— A więc ten nieszczęśliwy pan Sal- 
van znajduje się u kresu swoich cierpień? — 
zapytał z wielkiem współczuciem. — Ale 
może jeszcze i tym razem uda się go urato­
wać?...

— Lekarz, który jest przy nim, nie ma 
żadnej nadziei, księże proboszczu...

— Biedne dziecko! pomożemy mu przy­
najmniej przygotować się na wielką podróż...

I ksiądz wziął swój beret, a na komżę 
kązał sobie narzucić ów wielki, fałdzisty 
płaszcz, który księża zwykle przywdziewają 
w takich wypadkach. Następnie, chociaż mier­
nego wzrostu, wyprzedził Laurieres wielkimi 
krokami dawnego seminarzysty, przeszedł 
przez kościół, przez bramę i zagłębił się w 
powozie stojącym na ulicy, robiąc obok siebie 
miejsce dla Laurieres, gdy tymczasem zakry- 
styan zasiadł na koźle.

Tym razem Laurieres na pr. 
zawahał — ale tak krótko! Po co m iał W1' 
cać do domu tego konającego? Posyła* ^  
pomoc duchowną, o którą go proszono- 
płaci za kurs i uda się do Izby, gdJl6 
niego czekają członkowie jego grupy- . 
ciągnąć obrady nad aktuainemi prz®j®c‘wy 
walki antiklerykalnej.... tak, to znaczy*0 
pełnić w stosownej chwili program . 
przerwany obowiązkami solidarności ' u(* ^

„A przecież, kto wie, czy doktor 
został przyprowadzony przez służąceg?-. 0 
wie, czy Jamard nie potrzebuje moj®J j|0, 
mocy w obec tych kobiet, które gło^y 
traciły?...11 ^

Myślał tak w powozie, siedzą® 
księdza Paraud, który wypytawszy go 0 
góły smutnego wypadku, monologował:

— Biedna mała Marynia będzie w 0 i 
w dwudziestu czterech latach!... a 
zna, że nie wygląda na więcej, jak oS.cje 
ście — matka jej, umierając i stryj- 0* 
Amelin, ułożyli to małżeństwo, które wy 
wało się tak korzystne.... a choroba P' 
Salvan objawiła się zaraz w poślubnej V 

kobiecina by*3 “ -

i1

droży.... nieszczęśliwa Kooiecina u r “ gei 
czynią chorego i to jakiego chorego- 
cowa choroba! i to człowiek zaledwię 
dziestoletni!... ileż to trzeba było ba J  
przezorności!... Drogi anioł! oby p a“ J  
dał jej w przyszłości pociechę, na ja  ̂
bardzo zasługuje! f,

Z tych słów nieco przesadnych- , 
serdecznych, Laurieres wywnioskowali 
prawdziwa zażyłość musiała łączyc 
Paraud z rodziną Salvan.

Powóz zatrzymał się na Avenue

ksig®

• tr
1’Opera; Laurieres wysiadłszy Piei w , eł-p; 
magał księdzu, któremu zawadzał o s ^
płaszcz i puszka z S a k ra m e n ta m i sw- -  . . . • dzieciątko!

Otr*y

mał za to; — Dziękuję ci 
które, gdyby nie tak smutne okoi- ^  

irhne .h  Śmiechu. .wywołałoby u niego wybuch smie~ w— h łv ty"1'docznie owe serdeczności księdza by- y ^
oryginalnym objawem jego wybujałej i * ■j-d, - skup1;
mistycznej natury. Obecnie, z cam  j anjj
mem przejęty swojem duchownem p 
etwem, wszedł za Laurieres do win J- ^  

Już się nie dzwoniło do 
van, drzwi były tylko lekko_ piz. 
Laurieres otworzy? je dla księdza 
rem nie wchodzenia do mieszkań.a.
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iMyfcacya Ks. JerzBŁO serMisp.
Przywykliśmy już do tego, że sprawa 

serbska ciągłemi zasypuje świat niespodzian­
kami, ten zwrot je nakże, jaki wczoraj w 
niej nastąpił, śmiał; nazwać można rekordem 
niespodzianek.

Główny filar yojennego nastroju, spi­
ritus movens austrotobii, a tam samom je­
dna z najważniejszych przeszkód w pokojo- 
wem załatwieniu zatargu — następca tronu, 
ks. Jerzy, zrzekł się praw swych dynasty­
cznych.

Powodu dosta.ezyła sprawa prywatna, 
o którą miano przed Skupczynę pociągnąć 
księcia do odpowiedzialności.

Rzecz miała się następująco :
Dnia 14 marca wpadł Jerzy z powodu 

nieuwagi kamerdynera Kolakovicsa w taki 
gniew, że uderzył go w twarz. Kolakovics, 
który cierpiał na rupturę, zdołał przejść 
przez przedpokój, poczem upadł, a padając, 
skaleczył się w okolicę żołądka. Przeniesio­
ny do szpitala, poddał się następnego dnia 
operaeyi; w dwa dni po jej przeprowadzeniu 
umarł. Przed śmiercią złożył Kolakovics o- 
świadczenie, że zajście odbyło się w przed­
stawiony wyżej sposób. Jak się jednak zdaje, 
wobec przyjaciela przedstawił sprawę inaczej, 
a mianowicie, że został przez księcia wprost 
skaleczony.

Dnia 20 marca ogłosił dziennik Zvono, 
który od początku istnienia jak najostrzej 
atakował królewicza, opis zajścia, w którym 
ks. Jerzy przedstawiony jest jako morderca 
Rolakovicsa. Równocześnie wyrażono w pi­
śmie tem żądanie, by królewicza internowa­
no jako umysłowo chorego, lub uwięziono 
jako mordercę. Wobec tego, że z kompeten­
tnej strony na tak ciężkie oskarżenie zgoła 
nie odpowiedziano, wystąpiły także inne ga­
zety z żądaniem natychmiastowego wyjaśnie­
nia sprawy. Gdy zaś i na to żądanie nie po­
jawiło się żadne oficyalne przedstawienie fa­
ktycznego stanu rzeczy, zdecydował się ks. 
Jerzy, który, jak w jego otoczeniu podnoszą, 
od pojawienia się artykułu w Zvono był w 
stanie największego psychicznego wzburzenia, 
Wystosować do prezesa gabinetu Noyakoyiśa 
pismo, zawiadamiające go o zrzeczeniu się 
następstwa tronu. Możliwe jest, że było w 
niem też zawarta — jak tego Zvono żą­
dał — prośba o sądowe śledztwo.

Królewicz Jerzy, któremu nawet wro­
gowie przyznają wielką miłość prawdy, za­
pewnia, że obwinienie Zvona jest podłem o- 
szczerstwem.

W otoczeniu księcia twierdzą, że ze 
sprawy Kolakovicsa wrogowie księcia sztu­
cznie skorzystali w celu nawiązania polity­
cznej intrygi.

Ozy w istocie zajście z Kolakovicsem i 
tylko owe zajście skłoniło ambitnego księcia 
do tego kroku, zbyteczna zastanawiać się 
nad tem. Prawdopodobieństwo nie przema­
wia za takiem tłumaczeniem, wiadomo bo­
wiem, że ks. Jerzy, dzięki nieokiełzanej swej 
gwałtowności niejedną już podobną sprawkę 
ttia na sumieniu. Bądź co bądź ustąpienie 
młodocianego wiehrzyciela-koronata, w połą­
czeniu z wiadomością o uznaniu aneksyi Bo- 
śnii i Hercegowiny przez Rossyę, jest takiem 
Zwycięstwem idei pokojowej, iż wojna, która 
jeszcze przedwczoraj wydawała się nieuni­
kniona, dziś przedstawia się już nieprawdo­
podobnie.

Wrażenie w Belgradzie.
Wiadomość o abdykacyi ks. Jerzego o- 

g^oszono w Belgradzie wczoraj przed połu­
dniem. W lot pochwyciły ją pisma, przy 
Pomocy których lotem błyskawicy obiegła 
piasto, wzbudzając ogromną sensacyę. Wie­
rci zrazu nie wierzono, dopiero urzędowe po­
twierdzenie rozwiało wszelkie wątpliwości. 
Niesłychane wzburzenie opanowało publi 
Czność, manifestując się zarówno w obja­
wach sympatyi, jak potępienia dla księcia. 
Wobec groźnej postawy tłumów, musiało wy­
stąpić wojsko i rozproszyło je zwolna. Przy­
tę p  do konaku i mieszkania następcy tronu 
*amknięto ze wszystkich stron silnymi kor­
donami.

Z wiadonąością o abdykacyi złączyły 
różne mylne pogłoski. Twierdzono n. p., 

z® następca tronu natychmiast po podpisa- 
ttln aktu abdykacyjnego opuścił stolicę w to­
warzyskie tylko dwu służących, udając się, 

twierdzili jedni do Rossyi, wedle innych 
c Szwajcaryi.

Okazało się to bajką wyssaną z palca, 
heyalne bowiem koła zapewniają solennie, 
e książę wcale nie myślał o wyjeździe, że 

jńzeciwnie pozostanie na miejscu do chwili 
ozstrzygnięcia sprawy, a tylko nie wydala 
'9 z pałacu.
. Koła rządowe głoszą dalej, że wszystkie 
Jadomości o wpływie na księcia ze strony 
°* dworskich lub rządowych są zgoła nie- 
Za?adnione. Książę, wywodzą, działał wyłą- 
Zn,e z własnej inieyatywy i postąpienie jego 

Powiada w zupełności szczeremu charaktero- 
*■ Abdykacya dała dobitny dowód jego poczu­

cia honoru i Królewicz okazał tem, że gotow 
jest w obronie swego oczernionego honoru 
wszystko poświęcić.

W kołach partyi wojennej wywołała 
abdykacya konsternacyę i ogromne przygnę­
bienie. Koła, które przez rozdmuchanie spra­
wy Kolakovićsa dały powód do abdykacyi 
spotykają się z ostrem potępieniem. Rozgła­
szają też podejrzenie, że intrygę przeciw 
księciu uknuto w otoczeniu przybyłego nie­
dawno do Belgradu księcia Aleksandra.

Geneza abdyhacyi.
W kołach politycznych wiedeńskich tak 

komentują abdykacyę ks. Jerzego:
Królewicz z nieugiętą, godną lepszej 

sprawy konsekwencyą, parł Serbię do wojny 
i stał się bożyszczem partyi wojennej, która 
w nim widziała całą swoją nadzieję.

Tymczasem w konstelacyi zagranicznej 
nastąpił zwrot. Rossya, która ciągle podsy­
cała animusz wojenny Serbii, przyrzekając 
jej, wprawdzie nie ofieyalnie, ale dość sta­
nowczo, pomoc orężną, ujrzawszy, że Austrya 
nadspodziewanie twardo stoi przy swych wa­
runkach, obawiając się zawikłać siebie w 
wojnę, do której absolutnie nie jest przygo­
towana, cofnęła się i uznała aneksyę Bośmi 
i Hercogowiny.

Wobec tego ujrzano w Serbii, że szan 
se jej spadły zupełnie do zera, że należy 
zatrąbić do odwrotu. Ponieważ główną prze­
szkodą do honorowego odwrotu był króle­
wicz, który zaangażował się przeciw Austryi, 
dano mu radę, aby się usunął. Królewicz 
Jerzy widząc, że rada ta jest jedynem wyj­
ściem dla ocalenia tronu dla dynastyi Kara- 
georgewiezów, rady tej usłuchał.

Z Belgradu donoszą, że zaraz po na­
dejściu zawiadomienia, iż Rossya uznaje 
aneksyę Bośnii, zwołano natychmiast Radę 
gabinetową, na której minister wojny Żivko- 
wić podał szczegółowe sprawozdanie o pra­
wdziwym stanie serbskiej siły zbrojnej. Kon- 
kluzya Żivkovića brzmiała, że odosobniona 
Serbia odniesie w wojnie z Austryą nieby­
wały pogrom.

Na Radzie podniesiono ostre zarzuty 
przeciwko ks. Jerzemu, który swą agitacyą 
podminował cały kraj i stworzył sytuacyę, 
z której Serbia nie ma obecnie honorowego 
wyjścia.

Rada miała przebieg bardzo burzliwy 
Postanowiono usilnie prosić króla Piotra o 
pohamowanie ks. Jerzego. Omawiano również 
zarzuty, stawiane następcy tr^nu przez nie­
które dzienniki, szczególnie Zcono, co do 
przyczynienia się do śmierci kamerdynera 
Kolakowicsa. Zvono pisało, że hańbą dla 
Serbii jest mieć mordercę następcą tronu.

Novaković udał się następnie do króla, 
przedstawił mu usposobienie panujące w rzą­
dzie i prosił o interwencyę. Król wezwał 
ks. Jerzego i polecił mu, aby zgodnie z ży­
czeniem Rady ministrów podpisał rezygna- 
cyę. Ks. Jerzy oświadczył, że ma przyrze­
czenie cara, iż Serbia otrzyma pomoc od 
Rossyi w razie wojny. Dupiero gdy król 
Piotr pokazał mu wiadomości nadeszłe z Pe­
tersburga o odosobnieniu Serbii i uznaniu 
aneksyi i zagroził mu usunięciem z armii, 
ks. Jerzy zgłosił gotowość podpisania rezy- 
gnacyi.

Różne komentarze.
W pewnych kołach politycznych w Wie­

dniu wyrażają przekonanie, że abdykacya 
serbskiego następcy tronu jest tylko mane­
wrem politycznym, wykonanym przez Serbię 
w celu rozpoczęcia nieofieyalnej wojny z Au­
stryą. Ks. Jerzy ma wedle tej wersyi stanąć 
na czele oddziałów ochotniczych, a rząd serb­
ski zrzuci z siebie wszelką odpowiedzialność 
za kroki nieprzyjacielskie tych oddziałów.

Uważają również za prawdopodobne, że 
jeżeli zarzuty, stawiane ks. Jerzemu, nie po­
twierdzą się, to specyalna deputacya wojsko­
wa prosić go będzie o cofnięcie rezygnacyi.

Natomiast do berlińskiego Local Anz. 
donoszą, że rezygnacya ks. Jerzego była ko­
nieczna, ponieważ Skupezyna sama zamie­
rzała wezwać go do rezygnacyi. Wszystkie 
stronnictwa zgadzały się na to.

Pismo abdykacyjne ks. Jerzego.
Pismo abdykaeyjne ks. Jerzego do pre­

zydenta ministrów Novakovica opiewa dosło­
wnie :

„Wielmożny Panie Prezydencie!
Zaatakowany nieuzasadnionemi i nie- 

prawdziwemi insynuacyami, które nieszczę­
śliwy przypadek wywołał w pewnych kołach 
naszej ludności, mam zaszczyt w obronie 
mojej dotąd niczem nie splamionej czci i 
mej zupełnie czystej i spokojnej duszy złożyć 
następujące oświadczenie:

W najgłębszej świadomości obowiąz­
ków, jakie na mnie w obecnej chwili me 
sumienie nakłada, zrzekam sią w interesie 
ojczyzny wszystkich praw i przywilejów, któ­
re mi na mocy konstytucyi przysługują. — 
Moja decyzya jest niewzruszalna i dlatego 
proszę o podjęcie kroków, ażeby moja decy­
zja uzyskała najwyższą sankcyę. . Zrzekając 
się na zawsze wszelkich praw do tronu, jakie 
mi przysługują na mocy konstytucyi krajo­

wej, pozostaję mimo to zawsze gotów jako 
Serb i żołnierz poświęcić swe życie za króla 
i ojczyznę. Proszę przyjąć p. prezydencie wy­
razy mego poważania.

Jerzy “.

Rząd serbski wobec abdykacyi.
Wczoraj pj południu odbyła się pod 

przewodnictwem króla kilkugodzinna Rada 
ministrów, na której postanowiono decyzyę 
w sprawie zamiaru abdykacyi księcia pozo­
stawić królowi, jako głowie dynastyi.

Dziś będzie ogłoszone pismo, pozosta­
wione przez zmarłego kamerdynera Kolako- 
vicsa, oraz protokół obdukcyi, z których to 
dokumentów wynika, że nie spada na księcia 
Jerzego wina śmierci Kolakoyicsa.

Na Bałkanach.
Rossya uznaje aneksyę.

Największem niebezpieczeństwem dla 
pokoju było dotąd stanowisko Rossyi, która 
upokorzyć pragnąc Austro-Węgry, domagała 
się przedłożenia aneksyi przed forum mo­
carstw. Konsekwentne, prawdziwie męskie 
wystąpienie Austro-Węgier, które w obronie 
praw swych poczyniły daleko idące zarzą­
dzenia, przekonały nakoniec, iż Monarchia 
nie da się pogróżkami do odstąpienia praw 
tych nakłonić. Wobec tego nie pozostawało 
Rossyi nic innego, jak w ostatniej jeszcze 
chwili wyrzec się marzeń o konferencyi, a 
tem samem wzburzoną Serbię, której zapal- 
czywość nieustannie podsycano rozmaitemi 
obiecankami z Petersburga — zostawić na 
lodzie.

Gorżko teraz przyjdzie Serbii opłacić 
łatwowierność, z jaką poszła na lep dyplo- 
macyi rossyjskiej; pierwsza ofiara już padła: 
ks. Jerzy abdykował. Pokój jednak odniósł 
stanowczy ztąd i wielki pożytek. Rozwiąza­
nie złud serbskich łączy się zarazem z upo­
korzeniem Rossyi, której powagę na Bałka- 
nie musi podkopać zupełne fiasko polityki p. 
Izwolskiego.

Wiadomość o akcepcie Rossyi do uzna­
nia aneksyi, nadeszła — naturalna w tym 
wypadku wstydliwość Petersburga — via 
Paryż, w depeszy następującej osnowy:

P a r y ż ,  26 marca. Agencga Havasa 
zapewnia, że rossyjski minister spraw zagra­
nicznych I z w o l s k i  p o s t a n o w i ł  a n e ­
k s y ę  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  be z  z a ­
s t r z e ż e ń  p r z y j ą ć  w nadziei, ze bar. 
Aehrenthal przyjmie wobec tego nawzajem 
propozycyę mocarstw w sprawie serbskiej, 
zawierającą zresztą żądane przez Austryę rę­
kojmie.

Z Petersburga, ze strony rzekomo do­
brze poinformowanej oświadczają, że zwrot 
w polityce Rossyi w sprawie aneksyi należy 
przypisać wpływowi cara, który w ostatniej 
chwili rozstrzygnął za pokojowem załatwie­
niem sprawy.

Akcya mocarstw.
Prywatnie donoszą z Wiednia, że po 

odrzuceniu przez Austryę drugiej, zmodyfiko­
wanej formuły Greya — rząd angielski na­
desłał wczoraj rano nową, trzecią z rzędu 
formułę, w której uwzględniono ■ większość 
propozycyj Austryi.

Co do tej noty przez cały dzień wczo­
rajszy odbywała się ożywiona wymiana de­
pesz między Paryżem, Londynem a Peters­
burgiem. Sądzą ogólnie, że dziś przyjdzie do 
ostatecznego porozumienia między mocar­
stwami.

Do KSln. Ztg. donoszą z Berlina: Wo­
bec przyłączenia się Izwolskiego do zdania, 
że za podstawę rokowań ma być przyjęte 
bezwarunkowe uznanie aneksyi Bośnii i Her­
cegowiny i że żadne państwo z tego powodu 
nie może żądać kompensaty, należy przypu­
szczać, iż mocarstwa jeszcze dziś pogodzą się 
w Spv~'-'■'iVdV>rnniły, której mają użyć. Oświad- 
czr-"~---~°‘ie, prawdopodobnie tego rodzaju, 
że u. .jżliwi Serbii wszelkie zwlekanie lub 
odwoływanie się do konferencyi. Należy się 
spodziewać, iż w przedstawieniach w Belgra­
dzie będzie szło o ostateczne zajęcie stanowi­
ska przez Europę i wykluczenie wszelkich 
wątpliwości, jakoby sprawa aneksyi Bośnii 
nie była ostatecznie załatwioną.

Ważne konfereneye.
Z Wiednia donoszą prywatnie: Wczo­

raj przez cały dzień odbywały się tu ważne 
konfereneye austryackich, węgierskich i wspól­
nych Pp. Ministrów.

Rano dr. Wekerle konferował z baro­
nem Bienerthem nad parlamentarnem zała­
twieniem przedłożeń, jakie ewentualnie Rząd 
w Izbie wniesie, przyczem konieczne było 
porozumienie co do jednolitego postępowania 
obu Rządów. W tej samej sprawie dr. We­
kerle konferował później z P. Ministrem 
skarbu dr. Bilińskim.

O godzinie 11 rano zebrali się w Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych członkowi^ 
wspólnego Rządu; w naradach brał udział 
szef sztabu generalnego Conrad v. Hótzen-

dorf, który — jak słychać — miał sposo­
bność szczegółowego przedstawienia kwestyj, 
wchodzących w zakres jego kompetencyi.

O godzinie 1 dr. Wekerle był na po­
słuchaniu u Najj. Pana, które również odno­
siło się do spraw zagranicznych. O godz. 4 
po południu w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych odbyła się znów konferencja wspól­
nych PP. Ministrów, w sprawie pokrycia wy­
nagrodzenia Turcyi za aneksyę Bośnii.

Ożywienie na giełdzie.
W świątecznych obrotach giełdowych w 

Wiedniu wywołała wczoraj znaczną zwyżkę 
wiadomość o zrzeczeniu się serbskiego na­
stępcy tronu, oraz wiadomość o zgodzeniu się 
także Rossyi na aneksyę. Kredyty poszły na 
625, koleje państwowe na 617, Alpiny na 
627, węgierska renta koronowa na 9P75. 
Zwyżka kursów utrzymała się aż do końca.

Stanowisko Włoch.
Odczytana wczoraj we włoskiej Izbie 

deputowanych mowa tronowa zawiera między 
innemi następujący ustęp:

Włochy, które korzystają z dobrodziej­
stwa pokoju, rozumieją żywo odpowiedzial­
ność, którą ponosi każdy cywilizowany naród 
w sprawie utrzymania pokoju. Włochy wier­
ne zawsze swemu systemowi sojuszów, który 
okazał się istotnym czynnikiem pokoju i ró­
wnowagi europejskiej, pozostają szczeremi 
dla swych przyjaznych stosunków. Z innemi 
państwami, mogą śmiało powiedzieć, iż przy­
czyniły się do zapewnienia międzynarodowej 
zgody. Włochy pozostały wierne pojednaw­
czym uczuciom, które ożywiają dziś wszystkie 
państwa i przyczynią się niewątpliwie do po­
kojowego załatwienia spornych spraw na Bał- 
kanie.

K o n s t a n t y n o p o l .  Porta wydaje dal­
sze rozległe zarządzenia dla ochrony od stro­
ny Serbii. Jak z Mitrowicy telegrafują, za­
rządzono koncentrację wojsk. Tertes basza, 
komendant sztabu generalnego III. korpusu, 
odjechał do okolic nad serbską granicą, ce­
lem wydania zarządzeń ochronnych i umo­
cnienia fortyfikacyj.

K R O N IK A .
Lwów , 26 marca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (27 marca):
Ruperta. — Bohdarabł. — Wenedykta. 
Wschód słońca o godzinie 5’14 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 4 4  po południu.

— Z Uniwersytetów. P. Witold Czecho­
wicz, praktykant koneeptowy w Ministerstwie 
skarbu otrzymał na wiedeńskim Uniwersytecie 
stopień doktora praw, a p. Karol V51ker, rodem 
ze Lwowa, stopień doktora filozofii.

PP. Alfred Brummer, rodem z Krakowa
i Stefan Tyrawski, z Lublina, otrzymali na Uni­
wersytecie Jagiellońskimjpierwszy stopień doktora 
praw, a drugi stopień doktora wszech nauk le­
karskich.

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Atanazego Kotysa, gr. kat. 
proboszcza w Teleśnicy sannej, na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Nie- 
dźwiedzy.

— Powszechne wyhłady uniwersy­
teckie. W piątek, dn. 26 b. m. Doc. pryw. 
Uniw. dr. S. Opolski: Gaz świetlny i nafta, 
najprostsze związki organiczne (z demonstr). 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, Długosza 6. 
Pocz. o godz. 6 . — Prof. Uniw. fryb. dr. S. 
Dobrzycki: Juliusz Słowacki. Sala XIV. Uni­
wersytetu II. p. ul. św. Mikołaja 4. Pocz. o 
godz. 73/4.

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na
środowem posiedzeniu toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad sprawozdaniem delegata 
Rady miejskiej do Rady szkolnej krajowej.

Pierwszy z mówców, r. O l s z e w s k i ,  o- 
mawiał potrzebę pomnożenia liczby szkół za­
wodowych, żądał przyznania uczniom tych 
szkół prawa służby jednorocznej w wojsku, a 
kończąc swe przemówienie, postawił rezolncyę, 
domagającą się od delegata, dołożenia starań 
o stworzenie we Lwowie dwu gimnazyów real­
nych zreformowanych, o dalsze tworzenie przy 
szkołaoh średnich warstatów studenckich tak 
dla dziewcząt, jak i chłopców, a nadto poleca­
jącą mu dążyć do takiej reformy szkolnictwa, 
by młodzież wychowywaną była w większem 
poszanowaniu pracy ręcznej.

R. dr. D z i w i ń s k i  wyraził zdanie, iż 
poprawa naszego szkolnictwa może nastąpić 
tylko w tym wypadku, jeżeli z Rady szkolnej 
krajowej usunięty zostanie żywioł administra­
cyjno-biurokratyczny, a w jego miejsce wpro­
wadzone będzie nauczycielstwo. Następnie o- 
świadczył się mówca za stwarzaniem szkół 
roimaitego typu, mających jednakowoż cechę 
wspólną, charakter narodowy, a nadto wypo­
sażonych w te same prawą i przvwileje.

.Gazeta Lwowska" z dnia 27 marcd 1909.
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E. J a w o r s k i  krytykował przedewszy- 

stkiem postanowienie nowej ustawy o Badzie 
szkolnej krajowej, że delegatami z wyboru, z 
miasta Lwowa i Krakowa, nie mogą być pod­
władni Eady szkolnej krajowej, a więc nauczy­
ciele szkół ludowych i średnich. Wyraził dalej 
żal, że inspektorom krajowym odebrano wpływ 
i głos stanowczy w łonie Rady szkolnej kra­
jowej, poczem omawiał rozmaite postulaty nau­
czycielstwa i szkolnictwa, które następnie stre­
ścił w postawionych przez siebie rezoluoyach. 
W rezoluoyach tych domaga się r. Jaworski 
od delegata, by 1. dał inieyatywę do wspólnej 
działalności Eady szkolnej kraj. w kierunku 
unaradawiająeym szkołę; 2. by delegaci auto­
nomiczni brali pilny udział w e ' wszystkich po­
siedzeniach Eady szkolnej krajowej; 3. by au­
tonomiczni członkowie Eady szkolnej krajowej 
dla informacyi społeczeństwa zwoływali wiece 
powiatowe, celem wysondowania opinii publi­
cznej; 4. by delegat przyszły uchylił się od po­
stanowień tajemnicy urzędowej; 5. wspólnie z 
autonomicznymi członkami Eady szkolnej kra­
jowej zapobiegał na przyszłość załatwiania ex 
praesidio spraw zastrzeżonych pełnym posie­
dzeniom Eady szkolnej krajowej; 6. dołożył 
starań, by wszystkie sprawy personalne załat­
wiała pełna Rada szkolna krajowa; oraz 7. by 
delegat dołożył starań, aby wnioski, dotyczące 
pedagogiczno- dydaktycznego nadzoru szkół i 
osób, załatwiali inspektorowie szkół, a nie u- 
rzędnicy.

E. B. L e w i c k i  imieniem Towarzystwa 
ochrony młodzieży domagał się powołania do 
życia depntaeyj szkolnych, mających otaczać 
młodzież opieką po za szkołą i prosił, by przy­
szły delegat poparł starania w tym kierunku, 
podjęte przez Towarzystwo opieki nad mło­
dzieżą szkolną, oraz, by starał się o utrzyma­
nie charakteru katolickiego i narodowego naszej 
szkole.

E. ks. prałat dr. L e n k i e w i c z  polemi­
zując z onegdajszem przemówieniem r. dr. J a ­
nika, odparł przedewszystkiem zarzut, jakoby 
Kościół dążył do zatrzymania w swych rękach 
dominującego wpływu na szkolnictwo, dalej 
jakoby w Radzie szkolnej krajowej panował 
duch klerykalno-konserwatywny, tudzież jakoby 
sfery klerykalne miały wpływ na awanse nau­
czycielskie. Omawiając następnie zarzuty, wy­
powiedziane przez niektórych mówców poprze­
dnich, że przeniesienia nauczycieli następują 
nieraz bez powodu, lub tylko z błahych przy­
czyn, przytoczył ks. dr. Lenkiewicz trzy tak 
drastyczne wypadki, które miał sposobność ja­
ko członek Eady szkolnej krajowej rozstrzy­
gać, iż z pewnością przekonać one musiały na­
wet najbardziej niedowierzającego.

Po przemówieiuu r. W i  o d z i m i r sk i e- 
go, który twierdził, iż ton mów r. dr. Janika 
obraził jego uczucia religijne, zabrał głos r. 
G u b r y n o w i c z ,  który po krótkiem umotywa- 
niu złożył na ręce prezydyum miasta merno- 
ryał Akademii handlowej we Lwowie, przed­
stawiający dokładnie wyniki jej działalności.

W dalszym ciągu posiedzenia przemawiał 
jeszcze r. dr. J a n i k  podtrzymując w całej roz­
ciągłości swe twierdzenia o rzekomo panują­
cym w łonie Rady szkolnej krajowej duchu 
klerykalno-konserwatywnym, poczem po prze­
mówieniu delegatar. dr. C i e s i e l s k i e g o ,  dy- 
sknsyę zamknięto i uchwalono wszystkie wnio­
ski sekoyi organizacyjnej Eady miejskiej. Brzmią 
one, jak następuje:

Poleca się prezydyum, aby wniosło do 
Sejmu krajowego memoryał, uzasadniający nastę­
pujące żądania, dotyczące zmiany statutu o Ra­
dzie szkolnej krajowej.

A. Wzmocnienia czynnika autonomicznego 
w Radzie, a to przez:

1. powiększenie liczby delegatów Ead 
miejskich krakowskiej i lwowskiej i uwolnienie 
tych miast od klauzuli, nie dozwalającej wy­
bierać na delegatów podwładnych E. S. K.; 2. 
powiększenie liczby znawców szkolnictwa; 3. 
wprowadzenie znawców hygieuy szkolnej; 4. 
powiększenie liczby reprezentantów kraju i wy­
bieranie ich przez Sejm pełny (a nie Wydział 
krajowy); 5. opuszczenie klauzuli, dotyczącej 
narodowości członków E. S. K.; 6. postanowie­
nie, aby przydzielanie do sekcyi odbywało się 
według życzenia członków, a Eada tylko wy­
równywała powstałe nierównomierności liczeb­
nego składu, zawodowi zaś znawcy szkolni­
ctwa należeli z urzędu do sekcyi, która zaj­
muje się sprawami ich kategoryi szkół; przy­
znanie delegatom miast prawa głosowania w 
każdej sekcyi w sprawie szkół swego mias a; 
7. stałe przydzielanie referatów antonomieznym 
członkom B. S. K.; 8. zmniejszenie ilości gło­
sów, przysługujących czynnikom biurokratycz­
nym E. S. K.

B. Rozszerzenie kompetencyi pełnej E. S. 
K.; 1. na wszelkie sprawy natury ogólniejszej;
2. na ważniejsze sprawy personalne.

0. Ustalenie zasad postępowania w spra­
wach personalnych, w szczególności zaś posta­
nowienie, aby: 1. nauczyciel stały mógł być 
przeniesiony lub spensyonowany tylko na sku­
tek śledztwa i orzeczenia dyscyplinarnego; 2. 
od orzeczeń dyscyplinarnych przysługiwało nau­
czycielowi prawo odwołania w łonie E. S. K.;
3. wprowadzenie referentów ze sfer nauczy­
cielskich wszelkich kategoryj szkół i załatwia­
nie spraw personalnych w porozumieniu z tymi 
referentami.

D. Rozszerzenie kompetencyi B. S. K. 
wogóle: 1. na polu gospodarki finansowej w 
tym duchu, aby E. S. E. rozporządzała samo­
dzielnie kwotą, przeznaczoną z funduszów 
państwowych dla szkół naszego kraju; 2 . na 
polu pedagogicznem w tym duchu, aby E. S. K. 
we własnym zakresie działania rozstrzygała
0 planac-h naukowych, przepisach egzaminacyj­
nych i t. p.

Następnie przyjęto także wszystkie wnio­
ski i rezolucye, postawione w toku dyskusyi.

Na tern o godzinie 1(H5 wieczorem za­
mknął prezydent p. C i u c h c i ń s k i  posiedze­
nie, zawiadamiając Eadę, iż wybór delegata 
do Eady szkolnej krajowej umieści na porząd­
ku dziennym najbliższego posiedzenia Eady 
miejskiej.

— Z kolei państwowych. Pan Mini­
ster kolei żelaznych mianował na podstawie 
rozpisanych konkursów komisarza maszyn Ka­
rola Zahajkiewicza w Przemyślu, naczelnikiem 
ekspozytury ogrzewalni w Zagórzu, a starszego 
ofleyała Ludwika Halporna, naczelnika urzędu 
ruchu w Przeworsku, naczelnikiem urzędu w 
Dębicy; dalej mianował inspektora Emila Mi- 
sesa we Lwowie, zastępcą naczelnika oddziału 
dla wożby i warstatów w dyrekcji we Lwo­
wie, oraz przeniósł: Iuspektora Józefa Dubień- 
skiego z Czerniowiec, do okręgu dyrekcyi 
lwowskiej; komisarza budownictwa Wiesława 
Bąezalskicgo z kierownictwa budowy we Lwo­
wie, do okręgu dyrekcyi stanisławowskiej; ad- 
junkta Stanisława Miihlna z Czerniowiec do 
okręgu dyrekcyi lwowskiej ; adjunkta Jerzego 
Kiihla ze Lwowa do okręgu kierownictwa ru­
chu w Czerniowcach i asystenta Aloizego Scbie- 
ra ze Lwowa do okręgu dyrekcyi ołomuuieckiej; 
nakoniec odwołał przeniesienie asystenta Leo­
narda GtrediDgera z Czerniowiec do Wiednia.

— Wykłady Muzeum przemysłowego 
miejskiego. Dziś, w piątek, 26 marca b. r., 
odbędzie się w gmachu muzealnym o godzinie 
7 wieczorem wykład kustosza Muzeum p. W. 
Stronera p. t. „O pasach polskich". Prelegent 
omówi obszernie historyę fabryk pasów w Polsce, 
stronę techniczną i estetyczną ty cli wyrobów i 
stosunek ich do pasów wschodnich. Wykład ob­
jaśniony będzie szeregiem okazów Muzeum prze­
mysłowego i obrazami świetlnymi. Wstęp za 
opłatą 20 hal. od osoby.

— Z Towarzystwa historycznego. Ze­
branie miesięczne członków odbędzie się w so­
botę dnia 27 b. m. w sali egzaminacyjnej praw­
niczej Uniwersytetu o godz. 6 po poł. Jan 
Rutkowski wygłosi na niem odczyt p. t. „Skar- 
bowość polska za króla Aleksandra".

— W » Kole muzycznem# (Jag ie liń­
ska 7) odbędzie się w sobotę dnia 27 b. m. 
wieczór zwyczajny. W programie: „Enoch Ar- 
den“ poemat A. Tennysona z muzyką Ryszarda 
Straussa — wykonają pna H. Stouermannówna 
uezeniea szkoły dramat konserw, wiedeńskiego
1 p. Edward Steuermann. Członkowie mają wstęp 
wolny, goście płacą 60 hal. Początek o 8 wie­
czorem.

— Egzaminy czeladnicze. Izba Sto­
warzyszeń rękodzielniczych donosi, że pierwsze 
egzaminy czeladnicze, w myśl przepisów nowej 
ustawy przemysłowej, odbędą sio we Lwowie 
w drugiej połowie kwietnia. Uczniowie, którzy 
naukę ukończyli i pomocnicy, chcący się pod­
dać temu egzaminowi i otrzymać dyplom na 
czeladnika mają wnieść podanie bez stempla 
o przypuszczenie do egzaminu do przełożeństwa 
odnośnego stowarzyszenia.

Do podania załączyć należy: 1. świade­
ctwo ukończonej nauki, 2. świadectwo pracy 
(dla pomocników), 3. świadectwo z uzupełnia­
jącej szkoły przemysłowej, 4. podać należy do­
kładny adres. O terminie egzaminu zostanie 
każdy kandydat uwiadomiony.

— Towarzystwo lekarskie lwowskie.
X. Posiedzenie naukowb®odbędzie się w piątek 
dnia 26-go b. m. o godzinie 6-ej wieczorem 
punktualnie w sali Towarzystwa (ul. Domini­
kańska 1. 11 parter). Na porządku dziennym 
dokończenie dyskusyi w sprawie płonicy, oraz 
odczyt prof. Biernackiego „O stosunkach zacho­
dzących pomiędzy przemianą ogólną azotu, a 
przemianą purynową (wydzielaiizaneu: i?n mo­
czowego"). żało1

— IX . Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Spółki kredytowej członków To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie odbyło się dnia 20 b. m. pod przewod­
nictwem prezesa dr. Konstantego Lipowskiego 
a po części pod przewodnictwem wiceprezesa 
dr. Gustawa Ujejskiego.

Zagajając posiedzenie, podniósł prezes nie­
zwykle pomyślny rozwój iustytucyi mimo ogólS 
nie niekorzystnego położenia finansowego i sil­
nej konkurencji. Rozwój Spółki ilustrują cyfry 
przytoczone w sprawozdaniu dyrektora referenta 
p. Edwarda Szancera. I tak udzielone pożyczki 
wynoszą kor. 24,628.398.05 fundusze kor. 
437.592.25, zysk za rok 1908 kor. -37.827.43.

Na wniosek referenta Eady nadzorczej dr. 
Faustyna Jakubowskiego uchwalono udzielić 
Dyrekcyi absolutoryum za rok 1908, wypła­
cić o i J/ r  Prc- dywidendy, na cele huma­
nitarne przeznaczyć kor. 2000 — a kwrotę kor 
19.613.54 przelać do funduszu rezerwowego.— 
Walne Zgromadzenie przyjęło także do zatwier­
dzającej wiadomości, że uchwalono statut eme­

rytalny dla funkeyonaruszów Spółki, który na­
stępnie Ministerstwo uznało za umowę zastępczą.

Subwencje otrzymały następująco insty­
tucje: Eady opiekuńcze kor. 100, Straż polska 
kor. 50, Przytulisko uczestników powstania w 
Krakowie kor. 150, Kolonie wakacyjne mło­
dzieży szkół średnich kor. 300, Kolonie szkół 
ludowych w Kochanowie kor. 200, Towarzystwo 
opieki nad młodzieżą szkół średnich kor. 100, 
Towarzystwo ratunkowe kor. 100, Kolo panien 
opiekujących się bieduą dziatwą kor. 50, 1 un- 
dusz im. Skalkowskiego i Biechońskiego kor. 
100, SS. Felicjanki na obiady dla studentów 
kor.’ 200, Zakład Żurowskiej kor. 150, a wre­
szcie uchwalono posag kor. 500, dla córki 
urzędnika, będącego członkiem Spółki.

— Odczyt profesora J. Kallenbacha 
„O nieznanym Mickiewiczu" odbędzie się nie 
3 kwietnia - jak doniosły dzienniki — ale 4 
kwietnia. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

— Egzamin uprzedni eksternistów 
zdających egzamin dojrzałości w II. szkole re­
alnej lwowskiej odbędzie się dnia 1 kwietnia 
bież. roku.

— Ustawa budowlana. Subkomitet dla 
zmiany ustawy budowlanej m. Lwowa odbył w 
poniedziałek posiedzenie, na którem w dalszym 
ciągu rozpatrywano projekt reformy i uchwalono 
dział główny ustawy, podział Lwowa na strefy 
budowlane o stopniowych wymaganiach, oraz 
podjęcie planu regulacyi miasta.

— Tow. gimnastyczne »Sokół III.«
odbędzie walne zgromadzenie w niedziele, 28 
b. m., o godzinie 4 po południu w budynku 
starej szkoły św. Marcina.

— Nowa kolej lokalna. Ministerstwo 
kolei żelaznych udzieliło na przeciąg roku prze­
mysłowcowi i przedsiębiorcy budowlanemu Mi­
chałowi Polaskiemu we Lwowie w spółce z hr. 
Dominikiem Potockim zezwolenia na przedsię­
wzięcie przedwstępnych robót technicznych około 
budowy kolei lokalnej z Rachina przez Dolinę 
i Strutyn Wyżny do Niebyłowa.

— Towarzystwo wzaj. pomocy lite­
ratów i artystów uzyskało ze sprzedaży bi­
letów „Wieczornicy Słowackiego" 1370 kor. 90 
halerzy. M ary a Kostecka, Wanda Siemaszhowa.

— Towarzystwo walki z gruźlicą od­
będzie walne zgromadzienie w sobotę, 27 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń galic. 
Kasy oszczędności.

— Sprawa Mirosława Siczyńskiego.
Jak donoszą z Wiednia, Najwyższy Trybunał 
sądowy i kasacyjny odrzucił prośbę obrońców 
Mirosława Siczyńskiego o delegację sęiu po- 
zagalicyjskiego.

Rozprawa odbędzie się więc prsod lwow­
skim trybunałem przysięgłych "w dmm ?• —cwio-
tnia b. r.

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo­
wie za czas od 14 do 20 marca: dyfteryi był
1 przypadek, odry 3, duru brzusznego 2 (oby­
dwa z prowincji); nagminnego zapalenia opon 
mózgowych 1 obcy, wszystkie bez wyniku śmier­
telnego. Płonicy było zaledwie 12 przypadków 
zachorowania miejscowych i 1 oboy; zmarły 3 
osoby (w tygodniu poprzednim było 19 zacho­
rowań i 2 zgony).

—  Zjazd chirurgów polskich odbę­
dzie się w dniach, 15, 16 i 17 lipca b. r. w
K rakow ie.

— Telefon w Rymanowie. Dnia 25 
b. m. oddane zostały do publicznego użytku 
państwowe urządzenia telefoniczne w Rymanowie 
mieście i zdroju. Sieć ta telefoniczna włączona 
została do międzymiastowej linii telefonicznej 
Nr. 3817 Przemyśl-Nowy Sącz pomiędzy Sano­
kiem a Krosnem i będzie z dniem powyższym 
dopuszczona do rozmów międzymiastowych, na 
razie tylko w obrębie Galicyi.

— Na »Bursy polskie* im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej następujące kwoty: na  l i s t ę  
p.  Z d z i s ł a w a  K n l t y s a ,  prof. girn. w Dro­
hobyczu : Stan. Cebula 1 kor., Staromiejski 1 
kor., A. G. 50 hal., Z. Kultys 1 kor., Kurkowa
1 kor., Eichenkatz 50 bal., Yrabetz 1 kor.,
Hraca 50 hal., Wróbel 4 kor. Waydowiez 1 kor., 
Goldberg 1 kor., Zassowski 1 kor., Bernaeki 
1 kor., Pytel 1 kor., Nawrocki 1 kor., Frysztak 
50 bal’., Lach 50 hal., Czelny 1 kor., Witek 
1 kor., Wojnar 50 hal., ks. W. Toczek 1 kor., 
Schneider 2 kor., Siczyński 1 kor., Jakób Feuer- 
stein 10 kor., dr. Pelczar 2 kor. Razem 36 kor.; 
na  l i s t ę  p. M a r y i  J a  k ł o we j  wo -Lwowie: 
Maryan Jakiel 1 kor., Antoni Mikulski 1 kor.
10 lial., J. K. 2 kor., Helena Kawecka 1 kor.,
Wanda Noskiewiczowa 1 kor., Mary a Jaklowa
1 kor. Razem 7 kor. 10 hal.; P. Feliks Nieza- 
bitowski z Szyty koło Podwołoczysk 10 kor.; 
na l i s t ę  p. dr.  E m i l i a n a  St o  k l a s y  w 
Zaleszczykach: Dr. Emilian Stoklasa 5 kor., 
Stanisław Ostrowski 1 kor., Feliks Narolski 
20 hal., Bernard Meller 2 kor., August Tuman 
20 kor. Razem 28 kor. 20 hal.; n a  l i s t ę  p. 
F r a n c i s z k a  C h r z  ą s t o w s k i e g o ,  prof. 
gim. w Drohobyczu: Franciszek Chrząstowski
2 kor.. Józef Raba 1 kor., Michał Czepiec 1 
kor., Jędrzej 0. 1 kor., Ł. 1 kor., Ekk. 40 
ha l  Razem 6 kor. 40 hal.

— Wieczory recytacyjne poematów 
J. Słowackiego na prowincji, urządzone 
staraniem komitetu obchodu setnej rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego we Lwowie, odbędą

się dnia 28 marca w Przemyślu, 29 marca w 
Jarosławiu, 30 marca w Rzeszowie, 81 marca 
w Tarnowie. Recytować utwory poety będzie 
p. Józef Chmieliński, artysta dramatyczny sceny 
lwowskiej. Wobec znacznego zainteresowania sa­
mą zapowiedzią tych wieczorów spodziewać się 
można wielkiego ich powodzenia także na pro- 
wincyi.

— Wydział Polskiego Towarzystwa 
balneologicznego w Krakowie odbył dnia 
12 b. m. pod przewodnictwem Jana hr. Poto­
ckiego zwyczajne posiedzenie, na którem sekre­
tarz dr. Zanietowski zdał sprawę z przygoto­
wań do II. Zjazdu balneologicznego, odbyć się 
mającego w Krakowie dnia 23 i 24 kwietnia, 
oraz przedłożył listę zgłoszonych na jego ręce 
odczytów i referatów.

Wydział postanowił za pośrednictwem 
prasy przypomnieć, że na mocy § 6 regulami­
nu dla Zjazdów balneologicznych udział braó 
w nim mogą na podstawie zaproszenia imien­
nego : lekarze, właściciele, dzierżawcy i za- 
rządcy zakładów zdrojowych i klimatycznych, 
kierownicy przedsiębiorstw w zdrojowiskach, 
osoby pracujące na polach naukowych, mają­
cych związek z balneologią, wreszcie przedsta­
wiciele tych gałęzi przemysłu, które mają-prak- 
tyczne znaczenie dla przemysłu zdrojowego.

Zgłoszenia dalsze przyjmuje oraz infor- 
macyj udziela sekretarz dr. Zanietowski. (Kra­
ków. Batorego 1).

— Z BLutni*. W pierwszych dniach 
kwietnia b. r. wykona „Lutnia" ku u c z c z e n ia  
rocznicy mendelsonowskiej koncerl, na którym 
odśpiewa słyUDą „Noc Valpurgii“ i I. częśc 
oratoryum „Paulus" Mendelssohna.

Próba generalna chóru mieszanego z or­
kiestrą i solistami z tych dzieł odbędzie się w 
niedzielę 28 b. m. punktualnie o godz. 11' ^  
w południe.

Próba chóru męskiego pod dyrekoyą n°' 
wo wybranego II. dyrektora artystycznego dr- 
Zdzisława Szczepańskiego, odbędzie się dzień 
przedtem t. j. 27 b. m. w sobotę o godz. 7'BO 
wieczorem.

(==) Morderstwo we Lwowie. Dzs
rano około godz. 5 znalazł polieyant, pełniąc? 
służbę na ul. Arciszewskiego zwłoki mężczyzny, 
leżące w kałuży krwi na parceli, znajdując^ 
się przy tej ulicy, naprzeciw koszar trenu. P°" 
lieya stwierdziła wkrótce, że zmarły nazy#8* 
się Józef Jaroszczak, był murarzem. Na zwł°' 
kacli zauważono kilka ran, zadanych szeroka 
szablą artylerzyeką. .

Śp. Jaroszczak, jak  yirAyya zbadała, szedł 
w nocy ul. Arciszewskiego w towarzystwie swej 
siostry Antoniny Królikowej, żony murarza 1 
niejakiego Józefa Haliezonowskiego. Nagle na­
padło na ni-h dwu żołnierzy, Jeden z n'cn 
zerwał Królikowej chustkę z głowy i uderzy1 
ją płazem szabli w okolicę oka. Królikowa wy­
rwała się żołnierzowi i uciekła. Nie wie wię°> 
co stało się z bratem i z Haliczanowskim. D*1' 
sze śledztwo w toku. Władze wojskowe zawi8' 
domione o wypadku, zarządziły też ze swej stro­
ny śledztwo. Jak doniesiono policji, areszt0' 
wano kilku żołnierzy.

(= )  Aresztowanie podejrzanego 0 
zamordowanie Stoffów. W Sokalu areszt0' 
wano Konstantego Żołykowa, zbiega z rossyJ 
skiego wojska, który podobny jest do morder ; 
Stoffów. Źołykow liczy 26 lat, służył w ; 
tnich miesiącach przy 44 pułku piechoty w b  ̂
cku, w Rossyi. Pierwszy raz uciekł on z W°Ĵ  
ska rossyjskiego w r. 1905, służył we 
wie, gdzie przyjął religię rzym. katolicką _ 
wił też pewien czas w Zabłotowie i w ’K° . 
myi. Później znowu wstąpił do wojska r°sis°. 
skiego i znowu uciekł. Zeznania jego nasunę; 
przypuszczenie, że skradł dokumenty Fedora8 
wi i służył u Stoffów. Policya lwowska °’;rẐ  
mała wiadomość, że Źołykow ścigany jest pr , 
policyę w Lucku za zamordowanie tam ** 
Goldenbergowej, 60-letniej staruszki. Mor0 
stwo to miało być spełnione w podobny SK 
sób, jak na małżonkach Stoffach. Dalsze śle
two w y jaśn i niezaw odnie tę zagadkow ą s]

A  Umysłowo chorego Sim che 
przeciw  k tórem u w strzym ano w tutejszym  8? 
krajow ym  karnym  dochodzenia o zbrodnię K 
dzieży, odda ła  policya kom isaryatow i II- 
nicy, celem um ieszczenia go w Z akładzie o 
kanych  w  K ulparkow ie.

A  W ulicy Halickiej spadła wcz0^  
z okna jednej realności cegła na przechodzą j 
tamtędy p. Maryę Kuraszową i zraniła ją 
w głowę. Pierwszej pomocy udzieliło rannej P 
gotowie’ Towarzystwa ratunkowego.

A  Nieostrożna jazda. W oźnica Ar®c
spedycy jne j  L einkau fa , M ichał F a jfu r, ^  
w czora j  nieostrożn ie  placem  G o łu c h o w sk io h ,  11 . 
jech a ł na  p rzekupn ia  H enocha F edera , P°" j . 
go siln ie i p o łam ał m u wózek do rozwoze 
owoców.

A  Krwawa awantura. Zarobn.lk’w^°o'
masz Krawczykiewicz, posprzeczawszy s>ę 

kiem Olejnikiem, rzucił się na niego z no
ra j w ulicy Krakowskiej z zarobnikieffl żel8

! zaoIa* m u  ciężką ran ę  w głow ę. R annego 
rzy a stacya  ra tunkow a, K r a w c z y k ie w ic z a  za° 

ai es z to w a ła  policya.
A  Dwa nagle zgony. W I -kałach lwotf' 

J  -  -u Kra-ul. KW
-----------c._ .. poi
nagle -55 letni kasjer tego T o w a rz y s tw a ,

skiego Towarzystwa bankowego przy — .fl 
szewskiego ]. 1 zmarł we środę po P°
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Flintenstein. Śmierć nastąpiła wskutek udaru 
serca.

W realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 48 
zmarła nagle we środę wieczorem 84 letnia żo­
na krawca Marya Kozielska. Powodem nagłego 
zgonu i w tym wypadku był udar sercowy.

A  Kronika policyjna. W piwnicy real­
ności przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 27 przy­
trzymano we środę na usiłowanej kradzieży 18 
letniego Józefa Capa. Policya oddała go do 
swych aresztów.

•f* Zmarli: w Bąkowicach pod Chyro- 
wem, dr. Jan Mężyk, lekarz zakładu wycho­
wawczego 00. Jezuitów, w 58 r. życia;

w Krzywczy nad Sanem, Pelieya ze Szkla- 
nowskich Zacliaryasiewiczowa, b. właścicielka 
dóbr, w 88 r. życia;

w Krakowie, Jan Sedlaczek, pułkownik 
artyleryi wałowej, w 57 r. życia; Włodzimierz 
Bolesław Dobrowolski, starszy rewident kolei 
państwowej, w 48 r. życia;

w Paryżu, b. generał-gubernator wileński 
Kachanow, w 85 r. życia.

— Helena Modrzejewska — jak do­
noszą z Nowego Jorku do berlińskiego Local 
Anzeigera — leży w agonii.

— Pomoc Rządu w razie runów na 
Kasy. Z Wiednia donoszą:

Zaniepokojenie wśród właścicieli wkła­
dek w Kasach oszczędności, które w ostatnich 
dniach zapanowało skutkiem niedorzecznych po­
głosek, jakoby pieniądze w tych Kasach nie 
były bezpieczne wobec Rządu, potrzebującego 
pieniędzy na pokrycie potrzeb wojennych, jeszcze 
nie ustało, chociaż żądania zwrotów dotąd nie 
osiągnęły większych rozmiarów.

Jak wiadomo, Rząd nie omieszkał natych­
miast przeciwdziałać temu przejawowi. Oprócz 
upomnień i wyjaśnień publicznych ze strony 
urzędowej i zwalczania pokątnych machinacyj, 
Rząd wywarł również odpowiedni wpływ w tym 
kierunku, aby Kasy oszczędności w celu poko­
nania wszelkich trudności, w obecnych nadzwy­
czajnych okolicznościach, uzyskały pewne i wy­
starczające oparcie w instytucyach bankowych, 
a zwłaszcza w Banku austryacko-węgierskim. 
Mianowicie austryacko-węgierski Bank upowa­
żnił swoje filie, aby dostarczały Kasom oszczę­
dności stosownie do potrzeb, bez specyalnego 
ograniczania kredytu do pewnych granic, jak 
najszybciej środków pieniężnych.

Nie ulega wątpliwości zatem, że w ten 
sposób Kasy oszczędności w dostatecznej ilości 
będą miały do dyspozycyi zapasy banku bile­
towego celem natychmiastowego zaspokojenia 
żądań wszystkich właścicieli wkładek. Spodzie­
wać się należy, że lekkomyśne i pozbawione 
wszelkiej faktycznej podstawy zaniepokojenie 
publiczności w jak najkrótszym czasie ustanie.

— Statystyka Kas chory cli. W roku 
1906 było czynnych w Austryi 2944 Kas cho­
rych nie licząc Kas brackich i uczniów (w r. 
1905 było takich Kas 2967). Wykazy staty­
styczne nadesłało 2917 Kas, w których było 
ubezpieczonych ogółem osób 2,946.668 (w r. 1905 
2,844.246), a z nich 179.769 nie podlegało 
Ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia. Wśród 
członków Kas było ogółem 667.278 kobiet. 
W ogólnoś.i w r. 1906 w porównaniu z ro­
kiem poprzednim liczba Kas chorych zmniej­
szyła się nieco, za to wzrosła liczba ubezpie­
czeń o 3'6 prc. w porównaniu z r. 1905.

Z owej sumy ubezpieczonych . 2,946.668 
Zachorowało osób 1,148.062, zgłoszono przy­
padków choroby 1,488.840, a trwały przez 
24,081.067 dni. Zmarło członków 24,958; w r. 
1905 — 27.080. Na 100 członków chorowało 
średnio 88’8 osób przez 17 8 dni. Na 100 ko­
biet przypadło 8'10 porodów (w r. 1905, 7 91); 
na każdego mężczyznę przypadło 8'45 dni cho­
roby, na kobietę 8'19. Na 100 członków zmarło 
0'84; jest to najniższy dotąd w kasach chorych 
spostrzegany odsetek śmiertelności.

Co do strony finansowej podnieść należy, 
że ogólne dochody Kas chorych wynosiły kor. 
68,885.446, wydatki 59,525.629, (w r. 1905 
wyniosły dochody 60,827.798 kor., wydatki 
58,307.894 kor.); nadwyżka 4,829.807 kor. 
Została przelana do funduszu rezerwowego Kas; 
tę nadwyżkę wywołało bezwątpienia obniżenie 
się odsetku chorobowości z 9 49 w r. 1905 
na 8*97 w r. 1906. Korzystne finansowe po­
łożenie Kas chorych udowadniają następują­
ce cyfry: Nadwyżkę dochodów nad wydatkami 
wykazało 2.025 Kas, a z tych 648 zasiliło 
swój fundusz rezerwowy co najmniej 1j& do­
chodów (§ 27 ust. o Kasach chorych) — 892 
nie przelało nic do funduszu rezerwowego lub 
miało niedobór.

- Na ogólną sumę wydatków (59,525.629 
kor.) świadczenia dla ubezpieczonych (zasiłki 
w gotówce, leki, koszta lekarskie, szpitale, po­
grzeby) wyniosły 86 prc. całej sumy docho­
dów — koszta zarządu 8*7 prc.

Ogólny majątek wszystkich Kas chorych 
(a więc suma funduszów rezerwowych wszy­
stkich czynnych kas chorych z potrąceniem 
niedoborów) dosięgną! z końcem roku 1906 
sumy 51,989.985 kor. Kasy chorych uczniów 
r°zporządzają nadto funduszem rezerwowym 
854.195 kor.

M Lj mczeeh było w r. 1907 — 23.232 
Kas; licAa ich członków wzrosła w ciągu 
sześciolecia 1902 do 1907 z 9,858.000 “na 
12,138.000, wydatki na pomoc lekarską na

członka z 3'80 na 5'22 mk., a na lekarstwa 
z 2 69 na 3 31 mk.

— Miasteczko Lorrana ogłoszone zo­
stało jako miejscowość kuracyjna.

— Słowacki na indeksie. Z Warszawy 
donoszą: Prezes komitetu prasowego wezwał 
onegdaj do siebie redaktorów wszystkich pism 
tutejszych i oświadczył im, że pismom war­
szawskim pod groźbą represyi nie wolno nic 
pisać o Juliuszu Słowackim.

— Śmiertelny pojedynek. Onegdaj o 
godz. 6 zrana odbył się w lasku o 2 wiorsty 
od stacyi kolejowej po za Otwockiem, pojedy­
nek ze śmiertelnym* wynikiem. Pojedynkowali się: 
23 letni Wacław Cichoszewski, b. student Po­
litechniki w Nancy, ostatnio student Polite­
chniki warszawskiej, z 40 letnim p. Mieczy­
sławem Muśnickim, b. studentem Uniwersytetu 
warszawskiego, przebywającym obecnie od dłuż­
szego czasu na kuracyi w sanatoryum dr. Gei- 
slera w Otwocku. Warunki poj ćynku na pi­
stolety opiewały: 30 kroków, 2 wymiany kul. 
Pierwsze kule obydwu przeciwników chybiły. 
Przy drugim strzale kula pana Muśnickiego 
trafiła tak nieszczęśliwie p. Cichoszewskiego, 
że poniósł on śmierć na miejscu.

Obecny przy pojedynku jeden z lekarzy 
miejscowych pospieszył na ratunek, ale o oca­
leniu ranionego już nie było mowy. Krwawe 
to spotkanie by o wynikiem zatargu na tle scy- 
syi osobistych, wynikłych w łonie członków 
Stow. śpiewaczego „Spójnia11 w Otwocku.

— Ślub artystki operetkowej. W Ki­
jowie odbył się onegdaj ślub artystki operetko­
wej p. Michaliny Łaskiej z Warszawy z p. Wa­
cławem Rembielióskim, właścicielem dóbr na 
Ukrainie.

Kronika prowineyonaina.
§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  na  s t a c y i  

k o l e j o w e j .  Dnia 24 bm. 19-letni robotnik 
kolejowy Jan Sołtys, zajęty na stacyi kolejowej 
w Wybranówce, podczas wożenia śmieci wóz­
kiem kolejowym dostał się pod koła rozpędzo­
nego wózka, które mu przeszły przez pierś i 
prawą nogę. W półtora godziny po wypadku 
Sołtys ducha wyzionął.

Kronika zagraniczna.
* K r a d z i e ż  w a r t o ś c i o w e j  b i b l i i  

W Monachium dnia 20 b. m. z wozu transpor­
towego tamtejszej firmy spedycyjnej skradziono 
pakunek, w którym znajdowała się oceniona 
na 10.000 marek, pisana biblia pochodzenia 
francuskiego. Biblia ta, pisana w języku fran­
cuskim i pochodząca z XIII. wieku, składa się 
z 510 kartek pargaminowych i zawiera malo­
wane miniatury, przedstawiające zdarzenia bi­
blijne i 17 malowanych inieyałów,

* E c h a  s t r e j k u  p o c z t o w e g o  w P a -  
r yżu.  Urzędników pocztowych i telegraficznych, 
którzy brali udział w strejku, zawiadomiono — 
jak donosi Echo de Paris — źe z ich pensyi 
potrącona będzie odpowiednia kwota z powodu 
nieuzasadnionej nieobecności w służbie. Wiado­
mość ta wywołała wśród urzędnikóvY wielkie 
rozdrażnienie.

* W p ł o m i e n i a c h  n a  s c e n i e .  W 
„Deutsches-Theater" w Berlinie podczas gene­
ralnej próby z „Fausta" Goethego zapaliły się 
na aktorce Elly Rose od jednej z lamp suknie, 
przyczem arystka odniosła tak znaczne popa­
rzenia, iż mała jest nadziej utrzymania jej przy 
życiu.

* E k s p l o z y a  k o t ł a  na  p a r o w c u .  
Na parowcu „Edward" — jak donoszą z Ham­
burga — eksplodował onegdaj kocioł. Wielu lu­
dzi odniosło ciężkie obrażenia, parowiec zaś za­
tonął.

Koncert Stanisława Barcewicza, z n a ­
komitego sk rzypka polskiego, cieszącego się od 
szeregu la t europejską s ław ą, zapow iedziany na  
n a jb liższą  niedzielę w sa li K oła literacko  - a r ­
tystycznego, obudził w śród m iłośn ików  m uzyki 
ogrom ne zain teresow anie, tem  w iększe, że a r ty ­
s ta  ten ta k  daw no nie p o jaw ia ł się ju ż  na  
estradzie  koncertow ej we Lwow ie.

W ieczór ten po siad a  zresztą  i inne  a ttra - 
keye: obok znakom itego gościa  w arszaw sk iego , 
b io rą  w  koncercie u d z ia ł: pow szechnie znana
i w ysoko bardzo ceniona śp iew aczka estradow a, 
pn i M arya L an g ie -W y so ck a , oraz u talen tow any  
p ian is ta , p. S teuerm ann.

B ilety w sk ładzie  n u t p. Zadurow icza. 
P opy t n a  nie znaczny.

Galicyi. Zdaniem autora powinien nasz przemysł 
w pierwszej linii oprzeć się na produkcji rol­
niczej, jako podstawie najpewniejszej. Niestety 
surowy produkt jak drzewo, skóry, spirytus 
i t. d. w ogromnych ilościach idzie po za kraj, 
co musi wyjść na szkodę rodzimego przemy­
słu. Aktualne kwestye przemysłu naftowego i 
młynarskiego, uwzględnione są w dziale gospo­
darczym. — W odcinku ukazał się w pięknym 
przekładzie niemieckim szkic Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego „Dwa światy". — Artykuł wstępny 
numeru XI. omawia powody, dla których mimo 
pessymistyoznych zapowiedz* sesya obecna Ba­
dy państwa spokojnie się rozpoczęła. ■— Dział 
wiadomości osobistych i pomniejszych notatek 
jak zawsze starannie prowadzony.

»Polnische Post« (W iedeń). W  dwu 
ostatn ich  num erach  ty godn ika  w iedeńskiego p o ­
ja w ił się bardzo in te resu jący  i pouczający a r ty ­
k u ł o up rzem ysłow ien iu  G alicyi; A utor, p. Ignacy  
M ehrer, p o ró w n y w an a  podstaw ie m atery a łu  s ta ­
tystycznego rozw ój p rzem ysłu  n a  W ęgrzech 
z rozwojem w zględnie z zastojem  p rzem ysłu  w

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W piątek po raz drugi „Matka", dramat 

w 4 aktach Stanisława Przybyszewskiego.
W sobotę o godz. 8 po poł. dla młodzieży 

szkolnej „Sen nocy letniej" komedya w 5 akt. 
Szekspira.

W sobotę o godz. 7'30 wieczorem po raz 
3ci „Waleczny żołnierz.", operetka w 3 aktach 
Oskara Straussa.

W niedzielę o godz. 8*30 po poł. po raz 
3ci „Bliźnięta z Brighton", komedya w 8 akt. 
Tristana Bernarda.

W niedzielę o godz. 7’30 wieczorem po 
raz 4ty „WTaleczny żołnierz", operetka w 3 akt’ 
Oskara Straussa.

W poniedziałek, po raz pierwszy, (no­
wość) „Pani X.“, dramat w 4 aktach Aleksan­
dra Bissona, tłumaczył M. Sachorowski. W głó­
wnych rolach wystąpią: Konstancya Bednarzew- 
ska (rola tytułowa), Zofia Czaplińska, Antonina 
Ogińska, Eugenia Kwiatkiewiczowa, Paulina 
Rybicka, Roman Żelazowski, Władysław Kwiat- 
kiewicz, Ludwik Wostrowski, Stanisław Hie- 
rowski, Ferdynand Feldman, Gustaw Basiński, 
Julian Dobrzański, Michał Szobert, Franciszek 
Wysocki.

We wtorek, po raz piąty, „Waleczny żoł­
nierz", operetka w 8 aktach Oskara Straussa,

We środę po raz drugi „Pani X., dra­
mat w 4 aktach Aleksandra Bissona. tłumaczył 
M. Sachorowski.

We czwartek wyjątkowo o godzinie 3 po 
południu na dochód emigrantów z Królestwa 
Polskiego, staraniem komitetu „Wujaszek Wa­
nia1 , sztuka w 4 akt. A. Czechowa, gościnny 
występ K. Adwentowicza.

We czwartek, o godz. 7 wieoz. po raz 6 
„Waleczny żołnierz", operetka w 3 aktach 
Oskara Straussa.

W piątek, po raz 8 „Pani X", dramat 
w 4 aktach Aleksandra Bissona, tłumaczył Ma 
Sachorowski

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „Wesele", dram. w 3-c-h aktach 

St. Wyspiańskiego (na dochód krak. koła Akadem. 
Związku pomocy Narodowej).

Sobota, „W latarni", dram. w 3-cli akt. 
Z. Wójcickiej-Chylewskiej.

Niedziela, „W latarni".
Poniedziałek, „Skiz", kom. w 3-ch aktach 

G. Zapolskiej Janowskiej (pop.)
Poniedziałek, „Ca. Samozwaniec", 5 akt. 

dramat A. Nowaczyńskiego.
Wtorek, „W latarni", dram. w 3-ch akt. 

Z. Wójcickiej-Chylewskiej.
Środa, Ojciec i syn", kom. w 3-ch akt. 

Essmanna (popul.)
Czwartek, „Moralność", kom. satyr, w 3-ch 

aktach L. Thomy.
Piątek, „Śmierć Ofelii", scena z „Hamleta", 

St. Wyspiańskiego, „Złota Czaszka", 5 obr. dram. 
J. Słowackiego.

Sobota, „Balladyna" trag. w 5 aktach J. 
Słowackiego.

Niedziela, o godz. pół do 3 „Kopciuszek", 
Bajka fantast. B. Grimma (ceny zniżone do po­
łowy), o godz. 7ej „Balladyna".

Poniedziałek. „Balladyna".
Wtorek, „Balladyna".
Środa, „Kordyan", poemat dram. J, Sło­

wackiego, przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej, ceny zniżone do połowy.

Czwartek, Piątek i Sobota, teatr zamknięty.

WOJCIECH ir . DZIEDUSZYGKI. I
Działalność jego w Sejmie galicyjskim.

Śp. Wojciech hr. Dzieduszycki wszedł 
do Sejmu po raz pierwszy w r .  1877, wybra­
ny z kuryi większej własności obwodu sta­
nisławowskiego i od owej chwili piastował 
tę godność bez przerwy, aż do zgonu.

W ostatnich czasach był w Sejmie 
członkiem klubu autonomistów.

Sprawował urząd sekretarza Izby od r. 
1877 do 1882. Nadto od r. 1877 do 1908 
był członkiem komisy i sejmowej edukacyjnej 
(później szkolnej) i w jej pracach brał stale

udział czynny i wybitny. W r. 1880, 1881 
i 1883 przemawiał w sprawie reformy szkol­
nictwa ludowego, zmiany ustawy szkolnej 
z 1873 r., w r. 1884 i 1894 był referentem 
wniosku komisyi szkolnej w sprawie zmiany 
ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu publi­
cznych szkół ludowych i wydziałowych (usta­
wy‘z 1894 r.).

W r. 1885 przemawiał za reformą na­
uczania języka ruskiego w szkołach Indo­
wych i średnich, nadto w r. 1886 w spra­
wie .języka niemieckiego w szkolnictwie śre- 
dniem. W r. 1896 przemawiał gorąco za po­
lepszeniem bytu nauczycieli szkół ludowych. 
W r. 1904 występował ze słynnym wnio­
skiem o wprowadzenie do szkół średnich obu 
języków krajowych jako obowiązkowych.

Chodziło tu zwłaszcza o wprowadzenie 
obowiązkowej nauki języka ruskiego w pol­
skich gimnazyach i szkołach realnych.

Jako członek sejmowej komisyi gmin­
nej w r. 1880, a później w latach 1893 do 
1901 brał w jej pracach również czynny u* 
dział, w r. 1894 był je.j przewodniczącym. 
W r. 1878 przemawiał w pełnej Izbie w spra­
wie rozszerzenia nadzoru Sejmu i Wydziału 
krajowego nad gminami, w r. 1893 w spra­
wie reformy gminy i terytoryum spornego 
nad Morskiein Okiem.

W latach 1881—1884 był członkiem 
komisyi budżetowej i dwukrotnie jej referen­
tem w pełnej Izbie.

W r. 1878 przemawiał za rozszerzeniem 
prawa wyborczego miast i zmianą etatu i 
ordynaeyi wyborczej w tym kierunku.

W r. 1889 postawił wniosek naglący 
w sprawie ruin zamku w Olesku, przema­
wiał za objęciem tego zamku przez kraj i 
gruntowną restauraeyą na koszt kreju.

W r.. 1896 postawił wniosek nagły w 
sprawie powściągnięcia szkodliwej działalno­
ści giełd zbożowych.

W r. 1905 odegrał wybitny udział w 
akeyi sejmowej w sprawie Wawelu.

Hołd Uniwersytetu.
We środę o godz. 12 w południe od­

było się uroczyste p o s i e d z e n i e  S e n a t u .  
Rektor dr. Mars otwierając posiedzenie, za­
wiadomił obecnych o śmierci profesora tu­
tejszego Uniwersytetu JE. dra Wojciecha hr. 
Dzieduszyekiego i w gorących słowach pod­
niósł zasługi tego niezwykle zasłużonego 
męża. Przemówienia jego wysłuchali obecni 
stojąc.

Na znak żałoby uchwali) Senat jedno­
głośnie wywiesić na głównym gmachu czar­
na oh ragiew., wysłać do pozostałej wdowy 
toUgram kondolencyjny, złożyć u trumny 
zmarłego wieniec, uprosić Jego Magn. Re­
ktora, aby pojechał do Wiednia i wspólnie 
z delegatem wydziału filozoficznego reprezen­
tował Uniwersytet, oraz żeby w pogrzebie 
w Jezupolu wziął udział Rektor i wszyscy 
dziekani z berłami uniwersyteckiemu W koń­
cu urządzić staraniem 'Senatu nabożeństwo 
żałobne.

Na eksport,acyi w Wiedniu będzie prze­
mawiał delegat wydziału filozoficznego ; na 
pogrzebie w Jezupolu, który się odbędzie 
w sobotę rano, będzie przemawiał imieniem 
Uniwersytetu Rektor Mars, a imieniem wy­
działu filozoficznego prof. Dembiński.

W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y  wysłał na­
stępującą kondolencyę: „Wydział filozoficzny 
Uniwersytetu lwowskiego przesyła Dostojnej 
Pani wyrazy głębokiego żalu i serdecznego 
współczucia z powodu śmierci Jej małżonka, 
a swojego byłego Kolegi, wielkiego syna na­
rodu, który głębokim umysłem obejmował 
rozległe dziedziny wiedzy, a obok znakomi 
tej działalności politycznej dziełami swemi 
wywierał szeroki wpływ i zapisał się chlu­
bnie w dziejach literatury i nauki polskiej. 
Witkowski m. p. dziekan".

Na środowym wykładzie prof. dr. T w a r ­
d o w s k i  poświęcił ś. p. Wojciechowi Dzie- 
duszyckiemu następujące słowa wspomnienia, 
których słuchacze wysłuchali stojąc:

Dzisiejsza generacya uczniów Uniwer­
sytetu naszego nie znała już oblicza męża, 
którego nieoczekiwany zgon napełnił tak sze­
rokie koła,, a zwłaszcza tych, co, jak ja, cie­
szyli się bliskimi z nim stosunkami osobi­
stymi, prawdziwym żalem i głębokim smu­
tkiem. Ale nie tak dawno jeszcze temu sty­
kał się bezpośrednio z młodzieżą akademicką, 
wykładając od r. 1894 jako docent prywatny, 
następnie jako profesor różne gałęzie filozofii, 
a zwłaszcza estetykę; a chociaż ta jego dzia­
łalność nauczycielska doznawała licznych 
przerw z powodu ciążących na ś. p. Wojcie­
chu Dzieduszyckirn obowiązków politycznych, 
jej pamięć pozostała i pozostanie zawsze ży­
wą u tych, co byli jego uczniami.

Nie tu miejsce na scharakteryzowanie 
męża stanu, jakim bezsprzecznie był ś. p. 
Wojciech Dzieduszycki. Zasługi jego na tem 
polu doczekają się oceny tein sprawiedliwszej 
i uznania tem większego w miarę, jak odda­
limy się od zagadnień bieżących życia naro­
dowego, w którem tak niestrudzony i wybi­
tny brał udział. Ale ta działalność politwc” -
była tylko częścią jego treści żzve. rownocze- 

się do tej



miewającej swem niesłychanem bogactwem. 
Wszak od najmłodszych lat ś. p. Wojciech 
Dzieduszycki służył nauce, a chociaż główne- 
mi dziedzinami jego pracy była filozofia i 
historya sztuki, umysł jego żywo zajmował 
się niemal wszystkiemi dziedzinami wiedzy 
ludzkiej i ogarniał najszersze pola życia umy­
słowego ludzkości.

Jeśli zechcemy zdać sobie sprawę z wła­
ściwości tego zupełnie wyjątkowego, w wielu 
kierunkach wprost genialnego umysłu, naj­
lepiej może określimy je, trzema charaktery- 
stycznemi znamionami: S. p. Wojciech Dzie­
duszycki był przedewszystkiem krańcowem 
przeciwieństwem wszelkiej jednostronności. 
Był tak wszechstronnym, jak nim wogóle 
być potrafi umysł ludzki, któremu w jego 
najzdolniejszych przedstawicielach wytknięte 
są pewne granice. A miarą tej wszechstron­
ności niechaj będzie fakt, że ś. p. Wojciech 
Dzieduszycki nietylko objawiał ją  na polu 
nauki, lecz w równej też mierze w dziedzinie 
poezyi. Posiadał dalej niezmiernie rozległą, 
śmiało powiedzieć można fenomenalną wie­
dzę, opartą na niezawodnej pamięci. Nie było 
niemal sprawy, nie było niemal zagadnienia,
0 któremby nietylko nie wiedział, lecz o któ- 
remby nie był to i owo przeczytał i o któ­
remby nie pamiętał już raz na zawsze tego, 
co przeczytał.

Nakoniec posiadał dziwny dar powią- 
zywania tych wszystkich nieprzebranych wia­
domości, w głowie jego nagromadzonych, wy­
najdywania między niemi punktów stycznych, 
wykrywania analogii i związków między po­
zornie najbardziej od siebie oddalonemi spra­
wami i kwestyami. A dzięki szczególnie tej 
właściwości umysłu jego obcowanie z nim 
było tak niezmiernie pobudzające i poucza­
jące. Pod względem ścisłości metodycznej, 
pod względem doprowadzonego aż do ostate­
cznych granic śledzenia problematów, nie 
mógł może zawsze zadowolić wszystkich, ale 
wszystkich umysły zapładniał i wzbogacał 
rozszerzeniem widnokręgów, szeroko pojętą 
syntezą, bogatą w pobudki do dalszej pracy 
myślowej konstrukcyą.

Ale ś. p. Wojciech Dzieduszycki nie­
tylko wielki był rozumem i wiedzą, lecz miał 
też gorące serce, gorące i szlachetne. A prze­
dewszystkiem z całych sił swoich ukochał 
naród. O sobie myślał najmniej. Zaszczyty 
go osobiście nie nęciły. Pracował bez wy­
tchnienia, bo praca była mu potrzebą, bo 
pragnął nią służyć społeczeństwu. Umiał so­
bie zniewalać ludzi, a kto go znał, ten go
1 podziwiał i kochał. Więc wszelkie ma pra­
wo do tego, abyśmy szczerą i trwa'a zacho­
wali w sercach swoich cześć dla jego pamięci i

Pogrzeb w Wiedniu.
Na dworcu kolei Północnej po przemo­

wie Prezydenta Izby posłów Pattaia, wy­
głosił mowę pogrzebową Prezes Koła pol­
skiego dr. G ł ą b i ń s k i ,  który przedstawił 
wielką stratę, jaką poniosło nietylko Koło 
polskie, lecz także naród polski przez śmierć 
tego wybitnego męża. Dzieduszycki umiał 
z podziwu godną bystrością i jasnością łą­
czyć przeszłość z obowiązkami teraźniejszo­
ści, ideały z trzeźwą rzeczywistością, był ty­
pem owego klasycznego Ateńczyka, w któ 
rym filozofia łączy się z polityką, jak dwie 
siostry. Następnie nakreślił mówca życie i 
działalność zmarłego na polu historyi, filo­
zofii, sztuki, literatury i polityki i podniósł 
jego niezwykłą indywidualność. Przy swem 
zamiłowaniu do sztuki i literatury światowej 
nie był on jednak wcale kosmopolitą, lecz 
zawsze Polakiem. Cały naród opłakuje zgon 
tego wodza, który żył i kochał za miliony 
s^ój naród; pozostanie on niezapomniany i 
w sercu narodu będzie miał trwały pomnik.

Następnie przemówił dr. K r a m a r z  w 
te słowa:

Imieniem Związku słowiańskiego, Sło- 
wieńców, Chorwatów, Starorusinów i Cze­
chów powiadam do ciebie, wierny przyjacie­
lu: Żegnaj! Opuściłeś nas w najcięższej go­
dzinie, ty, którego wielki, jasny duch i rzad­
kie polityczne doświadczenie było tak potrze­
bne. Tyś był przedstawicielem historycznej 
kultury swego narodu i ogromnej, namiętnej 
miłości nieszczęsnej swej ojczyzny. Ale mi­
mo tej bezgranicznej miłości swego narodu 
byłeś zawsze dobrym Słowianinem, jako Po­
lak nie przestałeś być Słowianinem i swą 
światłą radą pracowałeś celem usunięcia po­
wstałych przez stulecia przeszkód ku zbliże­
niu się obu największych słowiańskich szcze­
pów. Przyjmij od nas święte przyrzeczenie, 
że nie ustaniemy w pracy, celem osiągnięcia 
ścisłego zbliżenia się narodów' słowiańskich 
pod znakiem równości, wolności, braterstwa, 
ażeby nieszczęśliwy twój naród doczekał się 
nowej wioiny".

Przemawiał następnie dziekan wydziału 
filozoficznego Uniwersytetu lwowskiego, Wit 
kowski, i przedstawiciel polsk ie j  młodzieży 
akademickiej.

W i e d e ń .  Wczoraj popołudniu odbyło 
się pokropienie zwłok Ś.. p. hr. Dzieduszy- 
ckiego w kościele Pijarów. W zastępstwie 
Najj. Pana przybył hr. Gudenus, dalej przy- 

1; : P .  wspólny Minister skarbu baron Bn-
. Prezes gabinetu bar. Bienerth z P P . !

ni? B̂ Vnb k- Minister hr. Gołuchowski, b. :referenta

Prezesi gabinetu dr. Koerber i baron Beck,
b. Minister wojny Pitreich, mistrz ceremonii 
hr. Chołoniewski, Prezes Izby panów książę 
Wmdisek - Graetz, Fłarszałek Austryi dolnej 
ks. Liechtenstein, Prezes najwyższej Izby 
obrachunkowej dr. Plener, Prezydenci naj­
wyższego Trybunału kasacyjnego i admini­
stracyjnego, P. Marszałek krajowy Stan. hr. 
Badeni, Prezydent Izby posłów dr. Pattai z 
Wiceprezydentem Zazvorką, prawie wszyscy 
prezesi klubów Bady państwa z wielu posła­
mi, Prezydent dr. Tchorznieki, rektor Uni­
wersytetu lwowskiego dr. Mars z dziekanem 
wydziału filozofii dr. Witkowskim, deputacya 
Wydziału krajowego i wielu Stowarzyszeń ga­
licyjskich, b. Ministrowie: Wittek, dr. Ma- 
deyski, dr. Korytowskj, Jędrzejowicz, Bou- 
quoy, Ebenhoch, Praszek, szefowie sekcyj: 
Sieghart, Kniaziołueki, Forster, Ćwikliński, 
wielu urzędników ministeryalnyc-h, deputacye 
polskich Stowarzyszeń w Wiedniu i tutejszej 
kolonii polskiej i t. d. Po pokropieniu, prze­
wieziono zwłoki na dworzec kolei Północnej, 
zkąd przewiezione będą do Jezupola.

Koiidolcncyc i  maiiifestacyc żałobne.
JE. P. Minister spraw zagranicznych 

bar. A e h r e n t h a l  przesłał wdowie po ś. p. 
hr. W. Dzieduszyckim i prezydyum Koła pol­
skiego pisma kondolencyjne.

Rząd reprezentować będzie na pogrze­
bie P. Minister dr. Dulęba.

*
Slavische Corresp. donosi: Na środo- 

wem posiedzeniu Z w i ą z k u  s ł o w i a ń s k i e  
go dr. Kramarz poświęcił ś. p. Dzieduszy- 
ckiemu gorące wspomnienie, poczem uchwa­
lono wysłać kondolencyę wdowie. Kramarz, 
Ivcević, Sustersić i Udrżal wyrazili imieniem 
Związku współczucie Kołu polskiemu. Na po­
grzeb do Jezupola udają się posłowie Stojan, 
Masztalka, Diiricb i Hruban.

Klub czeski złożył na trumnie wieniec 
z napisem „Wiernemu przyjacielowi".

*
K o ł o  p o l s k i e  wyznaczyło deputacyę, 

złożoną z posłów Bojki, prof. dr. Antoniego 
Górskiego, b. Ministra dr. Korytowskiego, 
Andrzeja ks. Lubomirskiego, którzy udają 
się jako przedstawicielstwo Koła na pogrzeb 
ś. p. Dzieduszyckiego do Jezupola. Imieniem 
Koła przemawiać będzie na pogrzebie w Je- 
zupolu prof. Górski.

Imieniem ehrześeiańsko-społecznego Zje­
dnoczenia uda się do Jezupola b. Minister 
dr. Wittek. Wyjeżdża na pogrzeb także po­
seł Mabler, którego z hr. Dzieduszyckim łą­
czyły ścisłe—stosunki.

Prezydyum Koła otrzymało wczoraj zno­
wu liczne kondolencye, między innemi od 
P. Ministra sprawiedliwości dr. Hohenburga, 
od P. Ministra spraw wewnętrznych Haerdt- 
la, P, Ministra robót publicznych Bitta, b. 
prezydenta Izby posłów Yettera, P. Ministra 
oświaty Stiirgkha i i.

W piśmie, które wystosował do Prezy- 
dyurn Koła polskiego P. Prezydent Mini­
strów bar. B i e n e r t h ,  czytamy: Proszę być 
przekonanymi, że tembardziej umiem ocenić 
ciężką stratę, jaką Koło polskie przez śmierć 
tej wybitnej osobistości poniosło, że miałem 
sposobność poznać niezwykłe zalety ducha, 
jakie w sobie łączył zmarły nietylko w swej 
działalności publicznej, ale także w stosun­
kach koleżeńskich i przyjacielskich,

Prezydyum K o ł a  p r a w i c y  s e j m o ­
we j  wystosowało do wdowy po ś. p. Woj­
ciechu Dzieduszyckim następujący telegram :

Przesyłamy Pani w imieniu Koła pra­
wicy sejmowej wyrazy najgłębszego żalu z 
powodu zgonu nieodżałowanej pamięci mę­
ża, którego przymioty umysłu i serca, nie­
strudzona praca na polu politycznym i lite- 
rackiem pozostaną dla wszystkich świetnym, 
niedoścignionym wzorem.

Stadnicki, Wodzicld, P in im ki.
*

K o ł o  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e  we 
Lwowie wysłało do hr. Dzieduszyckiej na­
stępujący telegram kondolencyjny:

Kraj nasz poniósł niezrównaną stratę. 
Ubył mu jeden z najzasłużeńszych — naj­
większy z współczesnych polskich mężów 
stanu, znakomity szermierz i obrońca idei 
narodowej i autonomicznej. Koło literacko- 
artystyczne lwowskie, przejęte do głębi tym 
ciosem, prosi Jaśnie Wielmożną Panię o przy­
jęcie wyrazów najgłębszego żalu i współ­
czucia.

Prezes: Ludw ik Ranm tt.
*

Dyrekcja kolei państwowych ogłasza:
Z powodu pogrzebu ś. p. hr. Dzieduszyckie­
go w Jezupolu. któ i y się odbędzie jutro o 
godzinie l i  przed południem, kursować bę­
dą w dniu tym t. i w sobotę dla uczestni­
ków pogrzebu, za opłatą zwyczajnych bile­
tów jazdy pociągi nadzwyczajne, a mianowi­
cie: Ze Lwowa odjedzie pociąg do -Jezupola
0 godzinie 8 minut 8 rano i przybędzie do 
Jezupola o godzinie 10 minut 86 przed po­
łudniem, zaś z Jezupola od.jedzie pociąg do 
Lwowa o godzinie 3 mian!; 20 po południu
1 przybędzie do Lwowa o godzinie 0 minut 
7 wieczorem. i

I OSTATNIA POCZTA.
* Wiener Żtg. ogłasza Na j w.  s a n -  

k c y ę  ustaw krajowych w sprawie zezwole­
nia gminom Jordanów w powiecie Myślenice 
i Mikołajów w pow. żydaczowskim na pobór 
opłat gminnych od psów.

=  Na j j .  P a u  udzielać będzie w po­
niedziałek, 29 b. m., przed południem ogól­
nych audyencyj w Burgu wiedeńskim.

=> Niewielka liczba n i e m i e c k i c h  
s t u d e n t ó w  w barwach przybyła wczoraj 
przed południem na plac św. Wacława w 
Pradze i przechadzała się tam. Równocześnie 
odbywało się w Winobradacb zgromadzenie 
narodowych socjalistów, na którem przema­
wiali pp. Choć i Klofacz. P. Klofacz wzywał, 
aby spokoju niezakłócano. Po zgromadzeniu 
udało się około 400 osób na plac św. Wa­
cława, gdzie znaleziono jeszcze dwu studen­
tów. Przyszło do starcia. Wkroczyła policya. 
Zandarmerya utworzyła kordon i rozprószyła 
tłumy.

=  Dzienniki berlińskie donoszą, że przy­
wódca konserwatystów Normann oświadczył 
przywódcy naród.-liberała, stronnictwa Bas- 
sermannowi w sposób oficyalny, że stronni­
ctwo jego przekonało się o potrzebie refor­
my finansowej, ale pod żadnym warunkiem 
nie zgodzi się na podatek spadkowy. Na za­
pytanie, czy to znaczy, że b l o k  j e s t  r o z ­
b i t y ,  odpowiedział Normann, że w sprawach 
narodowych oba stronnictwa nadal mogą iść 
razem. Frakcja narodowo - liberalna następnie 
odbyła posiedzenie, na którem wyrażono zda­
nie, że owe oświadczenie konserwatystów 
równa się wypowiedzeniu bloku.

=  Z Petersburga donoszą: Minister 
wojny R e d i g e r  ustąpił, a równocześnie 
został zamianowany członkiem Rady pań­
stwa i otrzymał order Aleksandra Newskie­
go. Ministrem wojny został mianowany szef 
sztabu generalnego Suchomlinow.

Kontradmirał Uspenskij mianowany zo­
stał komendantem floty Oceanu Spokojnego.

=  W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
wybrała posła Marcorę 308 głosami prezy­
dentem. Wybór przyjęła cała Izba z wyją­
tkiem skrajnej prawicy i skrajnej lewicy 
oklaskami.

=  W angielskiej Izbie gmin w odpo­
wiedzi na zapytanie sekretarz stanu G r e y  
oświadczył, że w sprawie perskiej Anglia 
życzy sobie ustalenia tam porządku i rządu 
przyzwoitego. Jeżeli Anglia udzieliła rady, 
to nie zamierzała brać na siebie odpowie 
dzialności za jakikolwiek rząd perski; nie 
może ona podyktować w Persyi konstytueyi. 
Rada ograniczała się do wpływania na sza­
cha, aby przekonać go, że on jest odpowie­
dzialny, jeżeli nie znajdz’.e drogi do uspoko­
jenia kraju.

Na inne pytanie odpowiedział Grey, że 
podróże króla Edwarda są dla polityki za­
granicznej nadzwyczaj cenną rzeczą, bo dla 
narodu przedstawia to wielką wartość, że 
król swoją obecnością w różnych stolicach 
europejskich przyczynia się do utrzymania 
dobrych stosunków między Anglią a innymi 
krajami.

TELEGRAM GAZETY L ffO ffSH E j
Rada państwa.

Wietleń, 26 marca. W Izbie toczy się 
dziś rozprawa szczegółowa nad przedłoże­
niem o zaraząch bydlęcych. Przyjęto §§ 1 
do 46 z odrzuceniem poprawek, z wyjątkiem 
wniosku dodatkowego p. P e t r y c k i e g o  
co do wystawiania pasportów bydlęcych i 
wniosku dodatkowego p. B i a ł e g o  co do 
bicia zwierząt domowych szerzących zarazę.

Wiedeń, 26 marca. W dalszej dysku- 
syi nad przedłożeniem weterynaryjnem na 
wniosek p. K o t l a r z a  uchwalono posiedze­
nie przerwać celem porozumienia się nad 
złagodzeniem postanowień karnych ustawy.

Pp. A d l e r ,  S e i n t c  D a s z y ń s k i  
i tow. zgłosili wniosek n a g ł y :  Wzywa się 
Rząd, aby użył swego wpływu konstytucyj­
nego na Rząd wspólny i skłonił go do dal­
szych poważnych usiłowań celem utrzyma­
nia pokoju.

Kraków, 26 marca. (Tel. p ry w ) .  Sek- 
cya ekonomiczna Rady miejskiej uchwaliła’ 
przedłożyć plenum wniosek o bezpłatne od­
stąpienie gruntów pod budowę domu ręko­
dzielniczego.

Prognos? ca jutro.
Wiedeń, 26 marca. Prognoza na 26 

marca. W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  Mier­
ne zachmurzenie, opady, mierne wiatry, cie­
płota podnosi się, zła pogoda

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, mało zmieóiony stan.

R zyin , 26 marca. Turecki minis 
spraw zagranicznych Rifaat, wyjechał 1 
Wiednia.

P aryż ,  26 marca. Ponieważ rada ii 
nistrów uchwaliła pociągnąć do odpowi 
dzialności autorów plakatu o strejku poczt! 
wym, komitet strejkowy zebrał się na n l  
dę i uchwalił zsolidaryzować się z tym pi 
katem, obrażającym sekretarza stanu Simy 
na. Komitet strejkowy grozi ponownym st 
kiem na wypadek ukarania autorów pl 
katu.

Londyn, 26 marca. W Izbie gmin 
świadczył premier A s ą u i t h  na zapytał) 8 
jednego z posłów,— że rząd niemiecki ust)1 
w zwykłej drodze dyplomatycznej oznajju  
rządowi angielskiemu, iż nie zamierza pr] 
spieszyć programu budowy okrętów' i że dl 
piero z końcem roku 19i2 mieć będzie I 
„Dreadnoughtów".

Na dalsze zapytanie, czy należy to tal 
rozumieć, iż rząd angielski mylił się przyj: 
szczając, że rząd niemiecki budowę chce prz| 
spieszyć, odpowiedział Asąuith: Nie, absoń 
tnie nie !

Teheran, 26 marca. (Pet. Ag.). Z celi 
trów ruchu rewolucyjnego nadchodzą wiadi 
mości niepokojące. W Tebris odbywa się wsłj 
ka między rewolucjonistami a wojskami szSj 
cha. Z rewolucyonistów 150 było'zabitych 
rannych. W Buszer rewolucjoniści zmusił# 
wicegubernatora do ustąpienia.

Sprawy wschodnie.
Belgrad, 26 marca. Dziś pojawi sif 

urzędowe sprawozdanie o chorobie i śmierJ 
służącego Kolakovicsa. Sprawozdanie zawiei 
konkluzję, że na podstawie urzędewnie stwiel 
dzonnych faktów należy zanwar.yć, że KA 
lakowics padł ofiarą nieszczęśliwego wf 
padku, że więc niema powodu" do śledztw1 
sądowego. Tylko w razie, gdyby wyszły u# 
jaw fakta dotychczas nieznane, sąd musiałby 
wdrożyć dochodzenie.

Belgrad, 26 marca. Książę Aleksandr 
oświadczył kategorycznie, że w obecnych 
warunkach nie przyjmie praw do następstw# 
tronu przysługujących dotychczas księciu 
rzemu.

Położenie w Królestwie Polskicm.
Warszawa, 26 marca. (Tel. prym.A 

We wsi Niemce, w gub. lubelskiej, w chwil1 
gdy strażnicy wracali do domu, niewiadomy 
sprawca wystrzałem z rewolweru zabił stra* 
żnika Kaspruka.

Częstochowa, 26 marca. (Tel. p r y w ) 
Onegdaj rano strzałem z rewolweru zamor­
dowano dyrektora fabryki „Ozęstochówka“> 
Schmelberaucha.

Częstochowa, 26 marca. (Tel. pryw .)i 
Aresztowano w tych dniach na przedmieściu 
Józefa Misurę, w którego mieszkaniu zastań® 
17 chłopców i (i dziewcząt, podejrzanych o to. 
że się zebrali na naukę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 marca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyt®' 
wego 619*75, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 73 L —, Akcye Anglobanku
289-50, Akcye Unionbanku 53C-—, AkcJe 
Landerbanku 428-75, Akcye BankvereinU
516-25, Akcye Bodencredit 1066-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 560' >
Akcye kolei państwowych 667*50, Akcy® 
kolei Południowej 100-50, Akcye kolei Elb®' 
thal 448' — , Akcye kolei Północnej 5.130' > 
Akcye kolei czerniowieckiej 549'—, Akc,ye 
Alpiny 625-50, Akcye Rima Muranyi 520'2ń, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2347‘",> 
Akcye Fabryki broni 604* — , Akcye Tur®' 
ckie tytoniowe 338'—, Akcye Galicyjsko* 
karpackiego Towarzystwa naftowego 530' > 
Obligacye węgierskiej’ indemnizacyi 
Renta majowa 93'80, Austryacka Renta ko 
ronowa 93*75, Węgierska Renta koronowa 
91’ — , 56-lotnie Listy Towarzystwa kredyt® 
wego ziemskiego 92*30, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 92-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-25, 5-prc. Listy Banku hi 
potecznego 110- — , 4-prc. Listy Banku kra 
jowego 93-—, 4 i pół prc. Listy Ban 1
krajowego 100' —, 4-procentowe Gal i cyj skie 
obligacye propinacyjno 96*50, 4-prc. 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9^
4-prc pożyczka m. Lwowa 9.2*50, Losy tui® 
ckie 1 8 2 - - ,  Marki 117*26, Rubel_
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1905

Usposobienie po ożywionej zwyżce ws
tek realizacji silne.. 7

Odpowiedzialny redaktor:
Adans Irecbowl#*kl



C U K IE R IT IA
pod

„Wozem Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHMICZA
Lwów, mL Akademicka 1. 5,

(sb@ k M agazynu  W nych S s h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

D E N T Y S T A

Dr. P. SZADKOWSKI
b. asystent Doc. dr. Gtońki ordynuje 

Lwów, Kopernika 11, (dom K ó łek  roln.).

1S
Przytulisko ubogich

Lw ów, n i. Kleparuwsfea 15.
W yplatan ie , p o litu ro w a n ie  i n ap raw a  
m eb li g iętych . — S łom iank i. — N or- 

w eg sk ie  łó żk a  sk ładane.

W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 
i  odwozi zreperowane.

Dom liandlow o-kom isow y 
ZYGMUNTA JA N A  M AKSZAŁKIEW ICZA 

Lw ów , u lic a  Bielowskiegro 6.

iier Słowackii
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J, Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dlr. siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.
<£>££><£> {&>

DOM BANKOWY

Sokal i liilion
n a  czas p rzeb u d ow y  w łasn ego  dom u  

p rzen iósł sw e  b iura  

do LO K ALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
u l  k

W I L L A
w  Zakopanem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedania^

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa
Dnia 25 marca 1909.

H otel G eorge’&.
PP. hr. A Dzieduszycki z Jasionowa, 

A. Goiayski z Moderówki.
E c t  e i Im perial,

PP. hr. K Scipio z Krakowa, S. Rus- 
sakowski z Podola ros., W. Stanek z Wi- 
szenki, W. Boski z Werchaty, W. Hitler z 
Berna.

H otel E uropejsk i.
PP. dr. J. Smolarski z Krakowa, S. 

Białoskórski ze Staj, A. Kobliżek z Demni.
H otel F rancusk i.

PP. I I  Godlewski z Żuczki, 0. Teodo- 
rowicz z Russowa.

H otel V ictoria .
PP. A, Głażewski z Chmielowa, P. 

Zienkiewicz z Borysławia, S. Bernstein z Mo- 
nasterzysk.

H ote l „N arodna H ostynnycia" ,
PP. ks. W. Rastawecki z Sielca wiek, 

dr. L. Kulczycki z Kołomyi.
H otel Grand.

P. dr, S. Handel z Brzezin.

C M  N N I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 26 marca 

I .  Akcye za estokę .
Banku łiip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handru i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów wSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I ,  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
, „ „ A1/* „ los w 50 b

„ n 4 pro „601. po 200 k.
.  kra' 4’/> pr. „ los w 51 1.

„ 4-pr. „ Gs w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41‘I, i a t ...........................
4 pr. los w 56 lat . . .

I I I .  Obliffi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» „ 4‘/«pr.(Jem .)
„ „ 4 pr. (4 «m.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1898 ................................
Pożyczka a  Lwowa 4 p r . . . .

.  ,  4 koBwm. .

IV . Leay.

K Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Mo&ety.

Bukat cesarski . . .
20 f r a n k ó w k a .....................
100 rubli rossyjskich srebrnych 
„ „ papierowych

16G marek niemieckich . .

K
przemysłowej.

płaoą |żądaj ą
walutą koron.
K h K h

568 — 565 —

390 - 400 —

546 — 552 -

410 - -------

o 109 30 110 -
la 99 - 99 70
« 92 40 93 10
e 100 - 100 70
a 93 20 93 9C
Ok
c 96 50 -------
„w
■e 96 50 — —

92 10 92 80
m
»
o
»> 96 80 97 50
m 100 50 101 20
M

99 70 100 40wSLi 93 - 93 70e 92 70 93 40
Jt

93 - 93 70
90 30 91 -
91 50 92 20

103 — a *  -

11 30 11 38
19 04 19 20

250 - 252 50
251 25 253 25
117 10 117 50

K uta giełdy wiedfiśiidąj.
Dnia 24 marca 1008.

A. Ogólny d łu g  państw a. płacą 
Jsetaolity dług państwa w banknot, 

maj-iistopad . . . . . . . .  9215
Btyezeń-lrpiee........................................... 92 i0

Jednolity dług państwa w srebrz*państwa 
luty-slerpień . . . . 
kwieoień-nażdziernik .

9 b i0  
96 10

żądają

92-35
92-30

96-30
96-30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 153-— 157—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 207 -  211- -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 268- -  272 -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 8 --  272—

L istyzast.dom enpańst.po l20z ł.5p r. 290-— 294—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................  113 55 113-75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . .  9215 92-35

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/» pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. - 5 pr.  . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za zOO, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda en>.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol północnej ces. Ferdynanda *m.
z r. 1887, 4 pro. ( sr . ) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda »m.
z r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r. 1888, 4 p r o ...........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.
z r. 1891, 4 pro.................................

Kol. półnoonej oes. Ferdynanda em.
s z. 1898, 4 pro.................................

Koi półnoonej oes. Ferdynanda em.
i  r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . . . . . . . .  .

Kol. gallo. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. iwowsko-ozern.-jasskiej s roku

1394 4 p r.............................................
8.e;.. Areyka. Rudolf* (Sakkam msr- 

za 4©6 marek 4 pr. . . .

95 15 9616

113 75 114 75 

452 -  455—  

11805 11905

9375 94 75

9455 9ć 55

lejów*)
1 0 5 -- -  •—

9430 95-30

94 30 95-30

95 20 96-90

95-75 96-75

8 6 - 97-—

9510 96 10

95-30 96 39

95-30 96-30

95-10 9610

94-60 95-50
94 85 9586

93 70 94 70

116-•

W
5'. DSag  państw * (krajów korony węgierskiej).
:,g słota renta za 100 zł. 4 pr. . 91-— 99 20

„ w wal. kor. 4 pr. - •  -  ——
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 139 — 143 —
, poż. pram. za 100 zł. (200 kor.) 1 3 7 — 191—

* „ „ 50 zł. (100 kor.) 187-— 191—

Koronowa waluta praeą żądają

E . Obligacye indem nizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  93—
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  90 95

F . In ne  publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-20
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r  1896

4 p r .......................................  . .  ..
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r . ..........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem kol. za 400 frank,

G, L isty  saatawn®. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4’/» pr.
Austr. zakł, kr. ziem los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ * „ „ 1389 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
a ń u n » I  ?*■

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
,  „ „ „ ' los 50 1. 4’/, pr. . .
„ „ n r  „ 60 1, 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem 4 pr. !os. 58 iat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
Banku kraj. dia Galieyi Łodoineryi 

41/, pr. 51 l/i lat zwrotne . .
Banku krajowego oblig komun. 3

emisya 42 lat 41/* p r .......................
Banku kr. losy 67*/* 1 za §00 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 60 iat 4 pr. .

„ „ 69 iat w. k . 4 pr.

H . O bligsaye z prawem p ism
ss DV5 *ł. nom

Tow. żegl. par. po Dunaju x& 400 i
10.000 m. 4 pr. . . . . . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy a r. 1884

za 300 ...........................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1881 *» 309

zł. 4 p r ...........................................   .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W$g- gad- koi. 1870 as 209 sł. $ pr.

« I8S9 % 4 pr.

J . Desy ( »  ssfcufcę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla handl. i przem.3 Od sł.
Clary 40 zł. m. k ............................. .....
Pożyczka miasta insbruku 30 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyozka m iasta Lubiany 20 zł.

94—
9195

93-60 94-60

102-— ._. ■
9270 93-70
&b — 97—

9 0 - 9J —

82 — sa­
175-— r n -  -

listy  dłużne

10060 101 50
9345 94-45

2 6 8 - 2 /4 —
2 5 9 -- 265—
101 — _ •—
94-50 55-50

109-75 110-25
9 9 - 99-50
92-50 93-50
91 50 92-50
96-50 97-50
96-85 97-85

1 0 0 - 101- -

99-90 100-90
93 -~ 84—
97-50 9850
98-50 9950

’sr*ń*tw*

111-50 112 50
111-50 112 50

8 7 - - 88—

9310 94-10

101-60 102-60
98 75 —•—>

19 25 2125
46060 470-50
145 — 155—
105— 116—
100— 110—
('4-— 70—

Koronowa waluta. płaeą żądają
Palfy 40 zł. m. k ................................... 191— 201 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 49 50 5350
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 30-40 32 40
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 63-50 69 50
Salina 40 zł. m. k. . . 238— 248 -
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. 94— 104 -

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przein. . 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk 400 kor. .
Galio, banku hip 200 zł. . . .

„ „ d l . han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-weg 1400 kor. . . 
„ Związku "(Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivnosteńska banka 100 zł. . .

277—  
32b0-— 
606"— 
70650 
560 -  
560—  
395—  
4147-5 

1748 — 
515-50 
243-60 
2s3-50

278 -  
3260 -  
607— 
707 50 
563—  
564 -  
400 -  
416 75 

1753 -  
51-. 60 
344 50 
339 60

L , AJkeye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416’— 450- 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł 398'— 420

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 6041!-— 5060 
Kol, Lwćw-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415*— 425 

„ Lwów-Czern.-Jassy 20C zł. . . 527-— 533 — 
,  Lwów - Kleparó w - Jaworów lok.

400 kor....................... ..... 336- 355
Austr. Tow.żegl.naDunaju EOOzł.mk. 840 — 846 —

M. Akeye Przedsiębiorstw  przdmyitewyob

Tow. kopalń węgla w Bniz 100 zł. 682 — 687 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 438-— 504 — 
Austr. tow. gómiezb Alpins 100 zł 6-:8 £0 609 60 
Prag. tow Żelazn, przeor. 200 zł. S263 — -’27'2 — 
Sahodnicy 500 kor. . . . . .  385 — 391 —
Tureek. zari tytoni^*'. 500 fraaków 322 — 328 — 
Tritell. tow kop. węyl» 79 s.‘. 332 — ?38 —

J .  W i ł s l e.

B srlla  za 100 marek § pr. . _•*.- — . -
Londyn za 10 fnnt. szt. 4 pr. . *40-87-/, 240-47!/t
Paryż za 100 franków . . . . 95-30 96-4o
Petersburg xa 100 reh li 5*/e pr. 25175 252 75
Niemiecki* banki . 117-32»/. 117-62^
Włoskie banki . . . 94 76 94 80
Francuskie bank 1 . . — —
BfiarajsarsbJs a « jd 95-27‘/. 95 43

O. W ł U t ?•
Dukat cesarski . . . 11 34 11 39
Austr.-weg. S gnid. słota mossts —■—
20-frankowka 190 6 19 09
30-markówka . . 23-46 2352
Rossyjski pułim peryał . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 117 30 117-50
Włoski* banknoty za ICO lir. 84 70 04 90
Ruble 2-51 2 5*
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Licytacye.
L. 23.834/YIIIb. (2618 3 - 3 )

O )3 w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

rjałów kamiennych do budowli na rzece Wi­
doku pod Chodaczowem-Trynczą w km. od 

do 7'0 zezwolonych przez komisyę rzek 
lipca 1906 na jej III. posiedzeniu wyko­

nać się mających w latach 1909— 1911, od- 
Ndzie się dnia 1 kwietnia 1909 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa 0- 
j6Howa w c. k. Kierownictwie budowy regu- 
lacyi Wisłoka w Rzeszowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
dających materyałów wynosi około 16.300
1)13 kamienia łamanego.
, Powyż podana ilość materyałów ma 

dostarczona do budowy częściowo w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Wisłoka w Rzeszowie 
1 może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
ẑenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
uo zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra-

„Gazeta Lwowska* Nr. 69 z

zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionym c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12 w południe oznaczonego na roz­
prawę dnia, mają być wnoszone oferty spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i w wadyum w kwocie 3000 kor. w gotó­
wce lub pupilarnych papierach wartościo­
wych, obliczonych według kursu z dnia po­
przedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 1 m 3 
kamienia, tak z ułożeniem w stosy, jak i 
bez ułożenia wyrażona cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum. niesporządzone ściśle w sposób prze­

dnia 27 marca 1909.

pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 marca 1909,

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się w latach 1909, 
1910, 1911 dostarczyć w terminach przez c. 
k. Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoka 
w Rzeszowie oznaczonych, materyały ka­
mienne do budowli regulacyjnych na rzece 
Wisłoku pod Chodaczowem-Trynczą w km. 
12 do 7 w ilości i pod warunkami podane-
mi w obwieszczeniu po c e n i e ......................
za 1 m 8 z ułożeniem w stosu, po cenie zaś 
. . . . za 1 m s bez ułożenia.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . *

W . . . . dnia . . . .  19
Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1267/8 (6) (2650 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tadeusza Popławskiego, 
dzierżawcy dóor w Pnikueie, zastąpionego 
przez adw. dr. W. Godlewskiego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 21 maja 1909 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17 w Krakoweu licytacya realności lwh. 
727 ks. gr. gin. kat. Krakowiec objętej, wy­
znaniowej gminy izraeliekiej w Krakoweu 
własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 13.300 kor., przy­
należności zaś na 5800 kor.

Najniższa cena wynosi 9550 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej

Stempel
1

Korona 

mocą kró



8
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17.

Tytułem kosztów za przedłożenie wa­
runków licytacyjnych przyznaje się 8 kor. 
45 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 9 marca 1909.

L. cz. E. 1824/8 (7) (2074 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feigi Wenig w Ustrzykach, 
odbędzie się dnia 15 kwietnia 1909, o go­
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności lwh. 144 ks, gr. gm. kat. Leszczo- 
wate wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 4900 kor., przynależności 
zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 3360 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 15 marca 1909.

(2581 3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e:

Poniedziałek 29 marca 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary korzen­
ne, farby, lakiery, pokosty, towary bła- 
watne, meble, obrazy olejne i naczynia 
blaszanne.

Wtorek 30 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, obrazy, forte­
pian i kosztowności.

Środa 31 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
kasa.

Czwartek 1 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa i for­
tepian.

Piątek 2 kwietnia 1909 od 10 do 12 g oL ?  
przed południem: meble, fortepian, ma­
szyna do szycia i garderoba stara. 

Sobota 3 kwietnia 1909 od 4 do 8 po po­
łudniu: tanie meble, sprzęty domowe i 
stara garderoba.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20 marca 1909.

L cz. E. 1145/3 (17) (2673 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Gablingera w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 31 marca 1909 
o godz. 10 przed 'południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, relicytacya 
1/4 części realności lwh. 84 ks. gr. gm. 
kat. Serednica pod Nr. bat. 83 wraz z przy­
należnością, składającą się z mieszkalnego 
budynku.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 419 kor., część przynale­
żności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 235 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 18 marca 1909.

L. cz. E. 1201/8 (6) (2779)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya a) re­
alności lwh. 82 gm. kat. Siwka 19 ar. łąki, 
263/, roli,

b) realności lwh. 917 gm. kat. Siwka 
18 ar., 41 m 2 roli,

c) realności lwh. 942 gm. kat. Siwka 
14 ar. 23 m 2, roli 1 ar.. 72 m. łąki.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na a) 700 kor., b) 400 kor., c) 
100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 466 kor.
67 hal., ad b) 266 kor. 67 hal., ad c) 66
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. E. 1346/8 (7) (2780)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya 1/12 
części realności lwh. 95 gm. kat. Medynia 
chata, drzewa owocowe, ogród obszaru 2 ar. 
29 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 23 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. E. 5401/8 (5) (2763)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie 3 po po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 (sala rozpraw) licytacya realno­
ści lwh. 767 gm. Buczacz i lwh. 1498 gm. 
Buczacz obejmującej przy ul. Kolejowej dom 
ze sadem i ogródkiem wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z dwu brzóz, 9 j a ­
błoni, 102 śiiw, 2 akacji i ogrodzenia. Oba 
wymienione wykazy zostaną jako jedna ca­
łość sprzedane łącznie.

Wartość realności wystawionej na licy­
tację a tu powyższymi wykazami objętej 
przyjęto na 8000 kor., przynależności zaś na 
808 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 4404 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ujm terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 8 marca 1909.

L. cz. E. 3660/8, E. 2359/8, E. 2810/8, E. 
1253/8, E. 3562/8, E. 1430/8, E. 923/8, E. 
3108/8, E. 4029/8, E. 3706/8, E. 3713/8, E. 
3280/8 (2740)

E d y k t .
W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7 odbę­

dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Boja- 
nicach Nr. 95 lwh. ocenionego na 518 kor.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Bojani- 
each Nr. 224 lwh. ocenionego na 970 kor. 
20 hal., dnia 5 maja 1909 o godzinie 9 
przed południem,

2. a) 1/6 części gospodarstwa wiejskie­
go w Łubowie Nr. 287 lwh. ocenionego na 
304 kor, 79 hal.,

b) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Łubowie Nr. 288 lwh. ocenionego na 913 
kor. 21 hal., dnia 5 maja 1909 o godzinie 
11 przed południem,

3. domu w Sokalu Nr. 4697 lwh. oce­
nionego na 7530 kor. 50 hal., dnia 28 kwie­
tnia 1909 o godzinie 10 przed południem,

4. gospodarstwa wiejskiego w Kopyto- 
wie Nr. 524 lwh. ocenionego na 879 kor. 
56 hal., dnia 18 maja 1909 o godzinie 9 
przed południem,

5. domu w Krystynopolu Nr. 294 lwh. 
ocenionego na 1366 kor., dnia 29 kwietnia 
1909 o godzinie 8 30 przed południem,

6. domu w Sokalu Nr. 286 lwh. oce­
nionego na 1776 kor., dnia 28 kwietnia 1909 
o godzinie 8-30 przed południem,

7. domu w Sokalu Nr. 1550 lwh. oce­
nionego na 2552 kor. 60 hal., dnia 18 maja 
1909 o godzinie. 10 przed południem,

8. 3 4 domu w Tartakowie Nr. 163 
lwh. ocenionego na 2250 kor., dnia 19 maja 
1909 o godzinie 8 przed południem,

5. gospodarstwa wiejskiego w Tartako­
wie 330 lwh. ocenionego na 536 kor. 18 
hal., dnia 5 maja 1909 o godzinie 8 przed 
południem,

10. połowy domu w Sokalu Nr. 4099 
lwh. ocenionego na 255 kor., dnia 18 maja 
1909 o godzinie 8 przed pełudniem,

11. placu w Sokalu Nr. 1185 wyk. hip. 
ocenionego na 776 kor., dnia 6 maja 1909 
o godzinie 8 przed południem,

12. 1/4 części gospodarstwa wiejskiego 
w Torkach Nr. 146 wyk. hip. ocenionego na 
619 kor. 12 nal., dnia 28 kwietnia 1909 o 
godzinie 11 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 345 kor. 34 
hal., ad 1. b) 646 kor. 80 hal., ad 2. a) 203 
kor. 20 hal., ad 2. b) 608 kor. 10 hal., ad
3. 3765 kor. 25 hal., ad 4. 586 kor. 36 hal., 
ad 5. 1366 kor., ad 6. 1776 kor., ad 7. 
1276 kor. 30 hal., ad 8. 1125 kor., ad 9. 
357 kor. 46 hal., ad 10. 170 kor., ad 11. 
776 kor., ad 12. 412 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 22 marca 1909.

L. cz. E. 3953 8 (3) (2766)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 dom Na- 
gelberga licytacya realności lwh. 1754 gm. 
Halicz.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę wynosi 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 6000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, 5 marca 1909.

L. cz. E. 29/9 (6) (2774 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hanci Makowskiej w Doli­
nie, zastąpionej przez pełnomocnika adw. dr. 
Dawida Eeisnera, odbędzie się dnia 15 kwie­
tnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
celem zniesienia współwłasności licytacya 
realności obj. lwh. 116 ks. gr. gm. kat. Ła- 
bozew wraz z budynkiem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na kwotę 4056 kor. 79 
hal., zaś budynek mieszkalny na kwotę 40 
koron.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi kwotę 4097 
kor., która musi być złożoną w całości i go­
tówce w sądzie w dniu licytacyi.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa bez wzglę­
du na cenę kupna.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 11 marca 1909.

L. cz. E. 116/9 (2729)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Swyszczuk włościanki 
w Kluczowie wielkim odbędzie się dnia 20 
kwietnia 1909 o 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li­

cytacya 1/3 części realności obj. lwh. 689 
gm. Stopczatów, składającej się z pb. lk. 48 
obszaru 120 s 2 i znajdującego się na niej 
starego domu pgr. lk. 233, 234/1 ziemi ornej 
w jednym kompleksie obszaru 1088 s2 pgi'. 
lk. 1350/5, 1351/2 łąki drzewami zarosłej, 
obszaru 7 m. 186 s2 wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z płotu, 43 drzew 
owocowych i drzewostanu na pgr. lk. 1350/5, 
1351/2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona 2310 kor., przynależności zaś 
na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 1620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 10 marca 1909.

L. cz. E. 2197/8 (9) (2812 1 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wk. Ks. Krakowskiem 
we Lwowie odbędzie się dnia 14 kwietnia 
1909 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
licytacya połowy realności obj. lwh. 114 gm. 
Trościance, składającej się z zagrody gospo­
darczej i około 14V4 morgów . pola, składa­
jącego się z większej ilości- parcel.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3726 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2484 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza się 
z tą zmianą, iż najniższa cena wynosić ma 
ze względu na wartość szacunkową w kwo­
cie 3726 kor. 50 hal. kwotę 2484 kor. 33 
hal., a nie kwotę 1242 kor. 17 hal. i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których iakie prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego x nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 6 marca 1909.

L. cz. E. 1133/8 (5) (2808)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Grzymalskiego 
i spólników zastąpionych przez adwokata dr. 
Banneta w Krzeszowicach odbędzie się dnia 
22 kwietnia 1909 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya 10/40 części realności lwh. 48 ks. 
gr. gm. kat. Siedlec objętych dłużniczek 
Emilii i Joanny Janikowskich własnych, 
składających się z parcel gruntowych i bu­
dowlanych.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 2635 kor.

Najniższa cena wynosi 1763 kor. 33 hal- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne równocześnie jako 
normalne ustalone i odnoszące się do teJ 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 26 lutego 1909.



L. cz. E. 1594/8 (8) (2781)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., odbędzie się licytacya 
realności lwh. 889 ks. gr. gm. kat. Siwka, 
obszaru 1 ha. 18 ar. 14 m.2 (przeszło 2 
morgi) łąki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę> jest oceniona na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. E. 1238/8 (5) (2748)
Na żądanie nieletnich Franciszka i Ka­

roliny Podborączyńskich zastąpionych przez 
kuratora Antoniego Maternę, odbędzie się 
dnia 15 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya połowy realności lwh. 
37 gm. Kobyłowłoki składającej sie z pb. 
^48 i grt. 3733/1, 3734 i 3875,2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Kcytacyę jest ocenioną na 770 kor.

Najniższa cena wynosi 243 kor. 34 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 6 marca 1909.

H. o n . E. 1 7 5 0 / 8  ( 5 )  ( 2 8 0 6  1 - 3 )
O r o j io n ie H e  n e p e T o p r y  

H a n o n H p a H e  T o B a p n c T B a  B 3a'iM H oro  
K p e ^ H T y  „ ^ H i C T e p 11 y  JlB B O B i, B if lń y Ą e  c a  
1 6  g b B iT H a  1 9 0 9  n e p e f l  n o ay ,a ,H e M  o  1 0  r o -  
ĄHHi b  H H 3 m e  0 3 H a u e H iH  c y Ą i,  KOM HaTa u .  
4  n e p e T o p r  h p y H T is  c e a a H B C K H x  3 ó y A e n -  
K aiiH  o 6 h . r i n  u .  1 3 ,  1 1 4 ,  2 2 3 ,  2 2 5  r p o M a -  
Ąh  I le p e M H ^ iB .

I I p o ^ a T H  c a  M a io u i h c ^ b h h c h h o c t h  
cy T b  o p m e m  a  t o  ; b h k . r i n .  a .  1 3  H a
1 1 .2 7 4  K o p . 1 6  c o t  , b h k .  r i n .  a .  1 1 4  H a ' 
6 9 5  K o p . 8 6  c o t . ,  b h k .  r in .  a .  2 2 3  H a  4 4 .0 5 1  
9 3  c o t . ,  b h k .  r i n .  a .  2 2 5  H a  3 8 3 6  K o p .
1 2  COT.

H a n H H 3 m a  n o ^ a a a  b h h o c h t b  m o  ą o  : 
b h k .  r i n .  a. 1 3  — 7 5 1 6  K o p ., 1 0  c o t . ,  b h k .  
r m .  a .  1 1 4  —  4 6 3  K o p . 9 0  c o t . ,  b h k .  r i n .  
m  2 2 3  —  2 9 .3 6 7  K o p . 9 5  c o t . ,  b h k .  r i n .  a .  
2 2 5  —  2 5 5 7  K o p . 4 2  COT., H O H H 3m e TOl 
Kbo t h  H e  m fitiy p S i c a  n p o ^ a ® .

W c a o B ia  n e p e T o p r y ,  KO Tpi c a  p iB H o a a c H o  
3aT B epĄ 3K ye i  r p a i io T H ,  B i ^ H o c a a i  c a  a °  H e- 
Ab h j r h m o c t h h  ( b h h c  r in o T e a H H H , B H T a r  K a- 
Ka c T p a a b H H H , npO T O K o.iH  o p m e H a  i  t . a -) 
H o ry T b  T i, m o  n a io T b  o x o T y  K y n o B a T H , n e -  
P er jL H n y T H  b  H H 3 m e  0 3 H a a e H iM  c y m ,  k o m - 
® aTa a .  1 4 ,  n i ^ a a c  r o ^ H H  y p a ^ O B H x .

npaBa, KOTpi 6 h  npo^aac poón.in He- 
AonycTHMOio, HaaeatHTB HaHni3H'iHme Ha ą h h  
cyĄOBiM, BH3HaaeHiM A° nepeTopry, nepe^ 
hepeioproM 3roaocHTH b  cym, 6o HHaKme 

A° HeABHaJHMOCTH caMOi Bace SiaŁme ne 
^ t o r y i b  6 } ' t h  n iA H o m e n i .

O AaJI1ŁmHX B n n a A K a x  n o c T y n o B a H a  
n e p e i o p r o B o r o  y B iA o n a a T H  c a  ó y A e  o c o o h ,  

K o T p n x  n iA  t o h  a a c  ni;0  A° h c a b h d b h -  
^ o c t c h ,  a K ic b  n p a u a  a 6 o  T a r a p i  c y i B  y c T a -  
® °B aeH i, a ó o  b  TOKy n o c T y n o s a H a  n e p e r o p -  
r ? Bo r o  y c T a H O B .ie m  6 y A y T B , b  t i m  B H n aA K y  
■®hHb{jo npHÓHTfiM  b  c y A i, a i c  6 h  o h h  a m  H e 
^C lH K ajIH  b  o ó a a c T H  H H 3 m e  0 3 H a a e H o ro  c y -  

a H i H e  BCKa3a.?iH noiM eH H O  H O B H O BaacT- 
A -^a A o p y a e H B  M e m K a io a o ro  b  M icigeBO-

C la °yA y-
I L  k .  C y A  HOBiTOBHH, BiAAi*® H .  
K o h h h h h i i ;!, a h -b  1 3  M a p p a  1 9 0 9 .

Upadłości.
L- cz- S. 22/7 (35) (2706)

U c h w a ł a .
Uchwałą tego sądu z dnia 8 grudnia 

i 97 liczba czynności S. 22/7 (1) otworzony 
°nkurs do majątku Mariem Blaustein wła- 
icielki składu towarów bławatnych we 

krowie, uznaje się po myśli § 189 ord. 
za ukończony.

• k- Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1908.

L' ez- S. 6 7 (98) (2759)
sta konkursie Samsona Bielera jun. wy- 
sjp ! ł  zawiadowca masy dr. Demant z wnio- 
co fl01’ ażeby wierzycieli rozstrzygnął
j ĝk Przyjęcia oferty wniesionej przez Re- 
Aal êr na ruchomości i wierzytelności 
Uch62^ 6 masy konkursowej i powzięcia 
Znielf by na wyPadek P)'zy.jęeia oferty 
tjjaj c Postępowanie konkursowe dla braku

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 5 
kwietnia 1909 o godzinie 4 po południu w ' 
sadzie obwodowym w Tarnopolu w biurze i 
Nr. 22. i

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tarnopol, dnia 19 marca 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8,6 (72) (2769)
O g ł o s z e n i e .

Celem dodatkowej likwidacyi pretensyi 
później zgłoszonych, tudzież celem powzię­
cia uchwały po myśli § 146 ord. konk. 
względem pretensyj dotąd nieściągniętych w 
sprawie konkursowej Jakóba Leiby 2 im. i 
Mechli Epsteinów, wyznaczam termin w są­
dzie tut. na dzień 2 kwietnia 1909 o godzi­
nie 9 rano, na który wszystkich wierzycieli 
wzywam.

Nadwórna, dnia 19 marca 1909.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 886/9 (4) (2588 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów ze systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
Dz. p. p.  zastrzeżoną wnieść należy włącznie 
do 30 kwietnia 1909 do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 17 marca 1909.

(2683 3 - 3 )
K o n k u r s

Na mocy uchwały Rady miejskiej w 
Kańczudze z dnia 18 marca 1909 ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę weteryna­
rza miejskiego w Kańczudze.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść najdalej do 30 kwietnia b. r. 
na rece Zwierzchności gminnej w Kańczudze 
należycie udokumentowane podanie do któ­
rego prócz świadectwa z odbytych egzami­
nów fachowych, muszą dołączyć:

1. metrykę urodzenia na dowód, że 
kandydat skończył lat 24 a nie przekroczył 
42 roku życia;

2. świadectwo dotychczasowego zajęcia.
Do posady tej przywiązana jest płaca

1200 kor.
P ierw szeństw o  będą m ieli ci, k tórzy  

zobow iążą się  prow adzić rachunkow ość m ie j­
ską g m in n ą  i w ykażą się n a  dow ód św ia­
dectw em  z rachuriKOwości gm innej ew en ­
tu a ln ie  zobow iąże się do roku egzam in z r a ­
chunkow ości złożyć.

Za prowadzenie tej rachunkowości prze­
znacza się wynagrodzenie w kwocie 300 
koron.

Zwierzchność gminna.
Kańczuga, dnia 19 marca 1909.

Burmistrz: 
Świstek m. p.

L. Prez. 863 4/9 (13) (2651 3 - 3 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu ogłoszenego w 
Nr. 67 „Gazety Lwowskiej11 z roku bieżącego 
oznajmia się, że konkurs na dwie posady do- 
zorczyni więziennej przy tutejszym sąńzie 
upływa z dniem 22 kwietnia b. r.

Prezydyum c. k. Sądń obwodowego.
Jasło, dnia 19 marca 1909.

L. 14/pr. (2652 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady sekretarza 
Rady powiatowej w Bohorodczanach, rozpi­
suje się niniejszem konkurs z terminem 30 
kwietnia 1909.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
3600 kor. rocznie z prawem do emerytury.

Zamianowany na tę posadę, oprócz 
zwykłych czynności sekretarza Rady powia­
towej, obowiązany będzie do przeprowadza­
nia lustracyi gmin w powiecie, za wynagro­
dzeniem zwykłych kosztów podróży i dyet.

Posada nadaną będzie na razie prowi­
zorycznie na 1 rok.

Stabilizacya może nastąpić po roku za­
dowalającej służby.

Kompetenci winrń wykazać, że posia­
dają następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Nieprzekroczony 40 rok życia.
3. Świadectwo egzaminu dojrzałości, 

ewentualnie i studya prawnicze.
4. Nieskazitelny charakter,
5. Dokładną znajomość języków kra­

jowych.
6. Dowody nabytej praktyki urzędowej 

u władz autonomicznych lub rządowych.

7. Świadectwo fizycznej zdolności do 
sprawowania obowiązków służbowych.

Udokumentowane podania, należy wno­
sić do końca kwietnia 1909.

Z Zarządu powiatowego. 
Bohorodczany, dnia 15 marca 1909.

L. 35639/11. (2783 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Piasecznej z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 7 
kwietnia b r. do c. k. dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 19 marca 1909.

Wyroki prasowa.
L. cz. Pr. III. 21/9 (3) (2786)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 87 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 24 marca 1909 artykuł pod tytułem 
„Ozy rezerwiści mają cierpieć głód" (str. 3 
łam 4 )  zawiera w całej swej osnowie zna­
miona występku z art. IV. i IX. ustawy z 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z 
r. 1863, że zakazuje się rozszerzania tego ar­
tykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 24 marca 1909.

31. 67 (2705)
Sm 97amen ©einer SDZajeftdt bel ®aiferl!

$)a§ f. f. Skmbe§gericf)t SSSiert al§ 
geriefyt bat mit be.m (Srlenntnifje bom 18 9Xarg 
1909. $ r .  XXXV. 63 9,3, auf Slntrag ber f . !. 
@taatócmtoaltjd)aft crfcmnt, baj; ber Snf)alt bess 
ttt ber $olgc 63 ber periobijĄen ®rudjĄrift: 
„SIHbeutjcbeg SńgMatt" bom 18 Senjmonbe§ 
(9Jtarg) 2022 n. (1909), 7 Salńgang, auf 
©eite 4, ©palte 3, entt)altenen ©telle, begtnnettb 
nad) ben SBortm „SSerlangcn etittyrodjen" biś 
auSfdjliefiltd) „SteidjSrat" ba§ 95ergeE)en nad) 
Irtifel IX. be§ ®efe£c§ bom 17 Śejember 
1862, 9L ®. 931. $Rr. 8 ex 1863 begriinbe, 
unb e§ toirb nacb § 493 ©t. 5(5. 0 .  bal 9?cr= 
bot ber SSietterbcrbrcitnug biefer ®rndfdjrift 
aulgefprodjen, bie bon ber f. 1. ©laatlantuaK* 
fcfjaft berfugtc 93efd)lagnal)me nadj § 489 ©t. 
5(5. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 5(5r. ®. auf 
bie 93crnid)tung ber faifierten Sjęemfilare ertannt.

SCBieit, am 18 9Xarj 1909.

® a l f. f. Sanbe§= all  $f5ref)gerid)t in 2aL 
bad) l)at mit bem Srfenntniffe bom 16 rj 
1909, 5|3r. VII. 25 9, bie SSńterberbreituug ber 
Dłummer 58 ber $eitfd)rift: „Sloyenski Narcd11 
tuegeit bel Slrtifcll beginnenb mit „Procente 
dajeio" bil „potrebscine11 nadj § 302 ©t. 
berboten.

®a§ f. !. Sanbels all  ifSrefjgeridjt in 
Shieft Ijat mit bem ffirtenntmffe bom 17 997ar^ 
1909, 5|5r. IX. 82 '9, b:e SBeiterbcrbreitung ber 
iftnmmer 2 ber geLfdjrift • „II naso nelfamo- 
re“ bom 15 Sliiirj 1909 tuegen ber ©tellen 
bon „L’ultima finalita" bil „sessuale... a 
due“, bon „Le precauzioni non sono mai 
troppe11 bil „gambę mascoline" nadj § 518 
©t. @. berboten.

®a§ f. !. $ret§= all  $f5refjgerid)t in 
@órj t)at mit bem ffirlenntniffe bom 17 9Xarj 
1909, 5|3r. V. 3/9, bie 2Beiterberbreitung ber 
97ummer 22 ber .geitfdjrift: „Gorica" ddo. 
@órj, 16 Uftar^ 1909 tuegen bel Slrtifell: „Po- 
liticni pregled11 in ber ©telle bon „Na Du­
naju11 bil „mobilizacijo11 nad) Slrtifel IX. bel 
(Sefefjel botn 17 ®ejember 1862, 97 931.
97r. 8 ex 1863, berboten.

® a l !. f. ®reil= a ll  5Pre|gerid)t in 
9}obigito Ijat mit bem ffirfenntniffe bom 17 
9Xarj 1909, 5 r̂. V. 6/9, bie SBoiterberbrcitung 
ber „Omnibus11 bom 16 9Xarj
1909 tuegen bel Slrtifell: „Partenza improwi- 
sa“ nad; Slrłifel IX. bel ©efefcel Uom 17 ®e- 
Sembcr 1862, 97. @. 931. 97r. 8 ex 1863, 
uerboteit.

S)al 1. f. Sanbel* a ll  5(5re|gertĄt in 
5(5rag {jat mit bem ©rfcnntuiffe uom 17 997drj 
1909, 5pr. I. 231/9, bie SBettertierbreitnng ber 
97umntcr 12 ber „Pikantni Svet“
Uom 20 Sftćrj 1909 tuegen ber ©tellen uott 
„Z poćatku odporoytla11 bil „rozkosim la- 
sky“ nnb uon „Kus po kuse11 bil „podle se- 
bel< bel §lrtifell: „Kam yedou ty studie ve- 
selych yecnych studentu11 nad) § 516 ®i. 

uerboten

® al f. f. 2anbel^ all ifSrefjgeridjt in 
iPrag ^at mit bem @r£enntmffc uom 17 ŚKdrj 
1909, 5(5r. I. 232/9, bie SBeiterUerbrcitung ber 
9inmutcr 74 ber 3ciifd)rtft: „Oech“ uom 15 
iDłdrj 1909 tuegen ber ©telle uon „Inseratoyou 
cast11 bil „hotel .Central1 a t. d.“ bel 2lriD 
leli: „Styayy lit“ uaĄ § 302 ©t. ® Uerboten,

® a l !. 1. ®reil= all  5(3re§grić t̂ tn 01ntu| 
Ejat mit bem ©rfenntniffe bom 18 9)7arj 1909, 
5J5r. 27/9, bie SBeiteruerbreitung ber 97umuter 
11 ber : „Hanacky -Kraj11 Uom 13
SOcdrg 1909 tuegen bel Slrtifell: „Zdejsi Hlas 
Lidu" in ber ©telle Uon „slidmi, kteri tako- 
vych“ bil „ochotne spolupusobiti budou11 unb 
bel Slrtilell: „Varujte se kseftu se zidy“ 
uon „A pouceni11 bil gum ©djluffe ttad) § 
302 ©t. ©. uerboten.

® a l f. !. 2anbel- all  $f5refśgeridjt in 
i^rag ^at mit bem ©rfentniffe uom 17 9Pdrg 
1909, 5(5r. I. 230/9, bie SBeitcruerbreitung ber 
Dłummer 10 ber 3®itfdjrifU „Parik“ uom 12 
2)7drg 1909 tuegen bel 9trti!ell: „Nehrajte 
si s hnevem naroda ceskeho (Az ten barak 
dohori)“ nad) § 65 a ©t. @. uerboten.

® a l !. f. Sanbel^ all iprefjgeridjt in 5}5rag 
bat mit bem Gśrfenntniffe uom 18 SKarg 1909, 
$ r .  I. 235,9, bie SBeiterUerbreitung ber 9ium* 
mer 10 ber geiifdjrift: „Oasomer11 Uom 15
2)7drg 1909 tuegen ber ©telle uon „A koho to 
u nich" bil „pozadawky na ne vzne,sene“ bel 
Slriifell: „Bojkot!!!11 nad) § 302 @t. ®. ucr= 
boten.

® a l f. 1. Sattbel all  $(5ref3gerid)t in 5(5rag
bat mit bem (Srlenntniffe uom 18 DJidrg 1909,
5}5r. I. 234 9, bie 2Beiter,tierbreitung ber 97um= 
mer 75 ber geitfdjrift: „iprager SSagblatt"
(ffijtranlgabe) uom 16 Sftarg 1909 tuegen ber 
©telle bon „ber firieg11 bil „tjerfiigt" nad) § 
308 unb 310 ©i. ®. fotuie getmijj 2trtifet IX. 
bel ©efe^el uom 17 ®egembcr 1862, 97. ®. 
931. 97r. 8 ox 1863, berboten.

® a l t. f. Canbel* all ^preęgeridjt tn 
5prag E)at mit bem Srlenntniffe uom 18 ‘Utarg 
1909, 5J3r. I. 233/9, bie SBeiteruerbrcituug ber 
97nmmer 6 ber geitfdjrift: „Sbornik mladeze 
socialne demokraticke" bom 18 Utarg 1909 
tuegen ber ©tellen Uott „Kdyz cyuicky poruse- 
na była11 bil „byl nekdo zcela jmy" bon 
„Rakousko pocalo tristiti11 bil „svych naroku 
a pozadavku“, Uon „Padesat roku upiyaulo" 
bil „po padesati ieteah?11 bel 91rtelell; „Ra­
kousko 1859 -1909“ ; Uon „S yrcholku la- 
vinv vali se11 bil „nas rnlade naposledy11 bel 
©ebii^tel; „Dopis z Bosny11; uon „V pondeh, 
dne 22 brezna, zapocne11 bil „schuzi v Prne, 
14 t. m.“ bel 51riilell: „Z Brna11 in ber 97u= 
bril: „Moravska hlidka"; Ubu „Pres to zda- 
rilo se11 bil „na jeji dusledky", uon „Pri za- 
hajeni sjezan11 bil „barona Aerenthala11 in 
ber 97ubvit: „Militarismus11; bon „Ktery na- 
znacil ve svem“ bil „proti jednani vlady“ 
bel §lrti£ell: „Z Rakoymka11 in Der Jtubrif; 
„Hlidka organisacni11 nad) § 65 a ur.b 3<. 0 
©t ®. fotuie gema^ Slrtilct IV. bel ©cfefjel 
bom 17 ®egember 1862, 97. ®. 931. 97r. 8 
ex 1863, uerboten.

® a l 1. 1. Sreil* all  ^5re^gerid)t tn 93nb= 
tucil tjat mit bem (Srlenntniffe uom 18 Utarg 
1909, 5(5r. 17/9, bie 9Beiter0erbreitung ber Dtunt* 
mer 33 ber, ^cttfrift: „Jihoceske Listy11 uom 
17 Utarg 1909 tuegen bel Slrtilell: „Poyesti 
o mobiiisaci vojska“ nad) Sktilel IX. bel @e* 
fe^el bom 17 ®egember 1862, 97. ® 931. 97r. 8 
ex 1863, berboten.

® a l !. 1. Sreil* a ll  $(5ref3gerid)t in 
Stcim Ijat mit bem ffirlenntuiffe bom 19 Utarg 
1909, bie SSeiterberbreitung ber am 17 Utarg 
1909 erfd)ienenben @jęt aaulgabe ber 
„Srautenauer 3Bodjenbtatt“ tuegen ber Srtilel: 
„93or bem Sriege11, „(Srnfte Olerfiigungen'1 nnb 
„Ptuei 91rmeen" gemafe SIrtilel IX. bel ©efegel 
bom 17 ®egember 1862, 97. @. 931. 9tr. 8 
ex 1863, berboten.

® a l 1. 1. ®rei!= all 5(5re|gcrtd)t in 
97ctdjenberg E)at mit bem Srlenntniffe bom 19 
Utarg 1909, 5(5r. 19/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Uummer 12 ber „Jest®d^ky
Obzor" bom 19 Utarg 1909 nad) § 302 unb 
303 ©t. @. berboten.

£a§  1. 1. Sanbel* all 5(3rc|geri(ht tn 
93riinn l)at mit ber (Srlenntniffe uom 19 Utarg 
1909, 5(5r. 1. 17/9, bie_ SBeiteruerbreitung ber 
Uummer 22 ber „©Ąiinljeugftcr
^eitnng" bom 17 Utarg 1909 tuegen ber ©icllc 
bon „łpeute bormittagl'1 bil „Ijinaulgegaugen 
fein" bel 2trtilell: „Utobilifierunglgeritdjte11 ge= 
md§ Slrtilel IX. bel ®efc^el uom 17 ®egcm= 
ber 1862, 97. ®. 931. Ur. 8 ex 1863, uer* 
boten.
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S5aS f. f. SanbeS* ate iprefjgeridjt in $ tag  

bat mit bem (Srfertrttnijfc dom 17 Sttdrj 1909, 
^ r .  I, 226,9, bic SSctederbreitung bet jJtummer 
9 bet geitfdjrift • „Zivnostenske a remelniee 
zajmy11 dom 13 SRdrj 19 9 tnegett ber ©telle 
don „Cizacka vlada“ bi§ „vypraskal“ be§ 
StrtifetS: „Jak blaze je na tomto svete“ nnd) 
§ 65 a ©t. @. derboteit.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 90/9 (1) (2663 8 - 8 )

E d y k t.
Przeciw Antoninie Pazdon której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Ezeszowie 
przez nielet. Jana, Maryę, Bronisławę, An­
toniego, Ludwika i Michalinę Sajów do rąk 
matki Kunegundy 1-0 Sajowej, 2-o Mazuro­
wej w Hucie przedborskiej, pozew o uzna­
nie, że powodowie w spadku po Eozalii Sa­
jowej w zachowku pokrzywdzeni zostali i 
zapłatę 1818 kor. 60 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 1 kwietnia 1909 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniny Pazdon 
ustanawia się pana adwokata dr. Sołtysika 
w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie An­
toninę Pazdon w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Ezeszów, dnia 28 lutego 1909.

L. cz. C. I. 56/9 (1) (2566 3 - 3 )
Przeciw Grzegorzowi Heś synowi Mi­

chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Skalacie przez Marcina Głucha pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności do 
pg. lk. 54/1 i 55/1 kg. Eożyska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
kwietnia 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Pańka Kłaka w Paszczówee, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 10 marca 1909.

L. Prez. 6978 (2681 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Artur Pędraeki 
c. k. notaryusz w Turce wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 29 października 1908 1. 29588 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Sanoku z dniem 31 marca 1909 z urzę­
dowania w Turce ustępuje, a dnia 2 kwie­
tnia 1909 urzędowanie w Sanoku obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 13 marca 1909.

L. Prez. 6509 (2680 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Michał Daniło- 
wicz c. k. notaryusz w Birczy wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 29 października 1908 L. 
^9588 przeniesienia go na urząd c. k. nota­
ryusza w Turce z dniem 31 marca 1909 
z urzędowania w Birczy ustępuje, a dnia 3 
kwietnia 1909 urzędowanie w Turce obej­
muje.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 13 marca 1909.

L. cz. C. II. 139,9 (1), C. II. 140/9 (1)
(2722)

E d y k t.
Przeciw Mindli Kampf, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesione zostały do
c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie przez 
Chaskla Fluhra pozwy o 1000 kor. i 1000 
kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 marca 1909 o godz, 10 
rano, biuro Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia śię pana Michała Branda w Dąbrowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 22 marca 1909.

L. cz. Cw. 644/9 (1) (2710)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Dawidowi Tur- 
teltaubowi przedtem w Łańcucie, wniósł 
Wolf Turteltaub przez adwokata dr. Salza 
w Tarnowie skargę o 3000 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 13 marca 1909 Cw. 644/9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Eunkelstern 
w Tarnowie będzie zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 13 marca 1909.

L. cz. C. IY. 49/9 (1) (2739)
E d y k t.

Przeciw Waśkowi Buń którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Ustrzykach przez 
Stanisława Czerewicznyk pozew o 258 kor.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
2 kwietnia 1909 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Waśka Bunia ustanawia 
się pana Eugeniusza Pasławskiego w Ustrzy­
kach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Wa­
śka Bunia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 20 marca 1909.

L. cz. C. II. 42/9 (2) (2765)
E d y k t.

Przeciw Karolowi Szmal i tow. które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Glinia­
nach przez protokołowaną firmę handlową 
„Marek Feuerstein“ we Lwowie pozew o 
220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 marca 1909 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ka­
rola Szmala ustanawia się pana Stanisława 
Tokarskiego notaryusza w Glinianach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanego Karola Szmala w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 18 lutego 1909.

L cz. C. II. 101/9 (1) (2773)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca poby­
tu Janowi i Maryannie z Turków Kurzejom 
wniósł do tutejszego sądu Jan  Turek kowal 
w Zarzeczu pozew o 774 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 26 
marca 1909 o godz. 9 rano w biurze Nr. 3.

Kuratorem dla niewiadomych ustana­
wia się pana Edwarda Seuehtera adwokata 
w Starym Sączu który zastępywae ich bę­
dzie w tej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 15 marca 1909.

L. cz. C. XXIII. 5/9 (6) (2776)
E d y k t

Przeciw Leibie Ehrenbrod, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Jakóba Wittelsa i towarzyszy 
pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu z 14 lutego 1909 
wyznaczono audyencyę dc rozprawy na 22 
marca 1909 o godz. 9 sala 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Józefa Parnasa 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIII.

Lwów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. C. 72/9 (3), C. 82/9 (5), C. 83/9 (5)
(2727)

Przeciw 1) Wojciechowi Micałowi przed­
tem w Przybyszówce, 2) Michałowi Kopcio­
wi i Sebastyanowi Paduchowi przedtem w 
Krządce, wninsło skargi ad 1 i 2 Towarzy­
stwo pożyczkowe i oszczędności w Głogowie 
przez notaryusza Tadeusza Stanisza w Gło­
gowie o ad 1 400 kor. zpn., ad 2) o 422 
kor. zpn. i 300 kor. zpn.

Ustne rozprawy odbędą się ad 1) i 2) 
1 kwietnia 1909 o godzinie 9 rano biuro 
Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych ad 1) i 2) kuratorem p. Wincenty

Chłodnicki z Głogowa będzie nieobecnych 
zastępował dopokąd się w sądzie nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 18 marca 1909.

L. cz. C. XXV. 189/9 (1) (2744)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej b. 
p. Beiły Erblieh, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Beriseha Sehopsa kupca w Sasowie pozew o 
540 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
kwietnia 1909 o godz. 10 przed południem 
sala X.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się pana adwokata dr. 
Ignacego Laua we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XXV.
Lwów, dnia 23 marca 1909.

L. cz. C. 45 9 (2) (2768)
E d y k t.

Przeciw spedkobiereom ś. p. Szymona 
Popowicza których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Muszynie przez Krystynę z Ty- 
moszów Popowicz pozew o 243 kor. 20 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 kwietnia 1909 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Hani, Pawła i 
Michała Popowiczów ustanawia się pana Le­
szka Sobczyszaka w Żegiestowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ha­
nię, Pawła i Michała Popowiczów w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 18 marca 1909.

L. cz. C. II. 105/9 (1) (2767)
E d y k t.

Przeciw Staszkowi Dudiakowi z Bobrki 
nieznanemu z miejsca i życia pobytu wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lisku przez Kaśkę Dudiak z Bobrki pozew 
o 440 k o i-, i' 408 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 kwietnia 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Sta­
szka Dudiaka ustanawia się pana dr. Wojto­
wicza kand. adw. w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie powyż­
szego pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Lisko, dnia 21 marca 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 18/9 (16) (2669 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Annę Sa- 

blikową w Ciężkowicach, a kuratorem jej 
ustanowiono Franciszka Sablika w Ciężko­
wicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 3 marca 1909.

L. cz. L. VI. 23/8, P. VI. 175/8 (2695 3 - 3 )  
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla Se- 
nycza s. Fedora w Jasieniu.

Kuratorem jego ustanowiono Ostapa 
Hodowańca s. Hrynia w Jasieniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 13 listopada 1908.

L. cz. L. 27/7 (4) (2502 3 - 3 )
Blimę Keisch false Nacnbar z Obertyna 

uznano umysłowo chorą, kuratorem ustano­
wiono Schmerla Steinbocka z Obertyna.

0. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 15 września 1908.

L. cz. L. 17/8 P. 32/9 (2611)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Juliannę z Ła- 
puńków Bojko żonę Józefa w Budyłowie.

Kuratorem jej ustanowiono Kazimierza 
Koźliekiego, rolnika w Budyłowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 4 marca 1909.

L. cz. L. 10 8 (15) (2501 3 - 3 )
Józefa Faśeiszewskiego Jana z Dżur- 

kowa uznano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Stefana Swi­

derskiego Marcelego.
C. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 26 stycznia 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 8/8 (6) (2533)

Orzeczenie amortyzacyjne.
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

orzeka, że książeczka wkładkowa Kasy oszczę­
dności miasta Białej Nr. 15.022 opiewająca 
na Annę Majezek na kwotę 617 kor. 6 hal. 
za amortyzowaną i zgasłą z powodu bezsku­
tecznego upływu terminu oznaczonego edy- 
ktem z dnia 30 kwietnia 1908 1. cz. T. IV. 
8/8 (4) posiadaczowi celem zgłoszenia swych 
praw.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. T. IV. 5/9 (2) (2587)
E d y k t.

Łukasz Kozak, syn Damiana f r ' ”~’1r<’1 1
Maryi z Cucurów małżonków Koz.....
w Pstrążnem 25 grudnia 1839 miał wydalić 
się jako dwunastoletni chłopiec a więc przed 
przeszło 50 laty do Węgier w towarzystwie 
nieżyjącego już Hryeia Kołtko za zarobkiem 
i oddtąd nie dał o sobie żadnej wiadomości-

W postępowaniu mająeem na celu u- 
znania Łukasza Kozaka za zmarłego wzywa 
Sąd wszystkich, którzyby o zaginionym mieli 
wiadomość, aby o tem donieśli Sądowi lub 
kuratorowi dr. Józefowi Baranowskiemu, a- 
dwokatowi w Jaśle do dnia 1 kwietnia 1910 
r. poczem na ponowny wniosek Maryi z Ko- 
eaków Dyka wyda Sąd stanowcze orzeczenie 
w tej sprawie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. T. 13/9 (2) (2655 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Magdaleny 2-im 
Bełz we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 99.236 na nazwisko Marya Magdalena 
Bełz i na kwotę 106 kor. 66 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się z® 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
na zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia l l lm a r c a  1909.

L. cz. T. IV. 1/9 (3) (2534 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Ignacego Żyły, probo­
szcza w Kleczy dolnej, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało- 
wej Fol. 33 Spółki gry w losy w Myśleni­
cach wystawionej na nazwisko ks. Ignacego 
Żyły a na kwotę 470 kor. 31 hal. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej] wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, W 
przeciwnym bowiem razie po upływie P0'  
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2 marca 1909.

L. cz. T. II. 1/9 (1) (2708 2—3)
E d y k t.

Na wniosek kupieckiego Towarzystwa 
zaliczkowego „Merkur" w Kańczudze, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną p°' 
ręką, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do weksla wystawionego w Kań­
czudze dnia 6 sierpnia 1908, na kwotę 1190 
kor. opiewającego, płatnego dnia 6 listopada 
1908, podpisanego przez Meilecha Lauba z 
Kańczugi jako wystawcę i żyranta, zaś przeZ 
Samuela Fromera z Kańczugi oraz Esteig 
Schussheim i Józefa Frommera w Żurawicz- 
kach jako przyjemców, który rzekomo zagi' 
nął z posiadania powołanego kupieckiego 1 ° '  
warzystwa.

Posiadacza weksla tegoż wzywa się edy- 
ktem, aby go w przeciągu 45 dni licząc 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzgdo 
wej „Gazecie lwowskiej" w tutejszym sądzi 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu weksel ten za umorzonu uznany 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II-
Ezeszów, dnia 3 lutego 1909.



L. cz. T. V. 19/8 (2) (2428 2— 3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jan Kara z Jastkowie wniósł podanie 

o uznanie brata swego Józefa Kary, a syna 
Józefa i Katarzyny z Kudnickich za zmarłe­
go, podając, że Jan Kara przed 80 laty wy­
dalił się na flis do Rossyi i od tego czasu 
nie daje o sobie wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie § 24 1. 2 ust. c. 
Przeto wdraża się na prośbę powyższą po­
stępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Hanasiewiczowi, adw. w Rzeszowie wiado­
mości o powyż wymienionym.

Józefa Karę wzywa się, aby przed niżej 
Wymienionym Sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiado nil o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 "października 1909 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów," dnia 4 września 1908.

L. cz. T. IV. 4/9 (1) (2535 2—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

i'{ za zmarłego.
Jan kołaczek, syn śp. Józefa Kołaczka 

ze Sułkowic wydaliwszy się z wiosną 1872 
roku na roboty do Prus dotąd do domu nie 
Wrócił i wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
Przeto wdraża się na prośbę Kaspra Kołaczka 
i Walentego Kołaczka postępowanie celem 
uznania za zmarłego, zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielonp sądowi lub kuratorowi panu 
Andrzejowi Gwiertce w Sułkowicach wiado­
mości o powyż wymienionym.

Jana Kołaczka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się, lub 
w inny sposób uwiadomił.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 2 czerwca 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
Za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2 marca 1909,

L- cz. T. 67/8 (3) (2528 2 —3)
Uchwała Senatu.

Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego.

Gdy Szczepan Oioeh wydaliwszy się w 
r - 1864 z Tarnopola w niewiadomym kie­
runku od lat przeszło 30 nie daje o sobie 
ładnego znaku życia i przyjąć należy, że za- 
nhodziustawowe domniemanie z § 24 pnk. 2 
ust. c., wdraża się na prośbę Jana Ciocha, 
Franciszka Giocha oraz Maryi z Ciochów 
Grocholskiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego.

Wydaje się w tym celu ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o Szcze­
panie Ciochu, którego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się, lub w 
inny sposób Sąd względnie kuratora, którego 
jemu niniejszein ustanawiamy w osobie Jó­
zefa Barana, rolnika z Raty.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 28 lutego 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 stycznia 1909.

L. cz. T. 15/7 (2) (2532 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy z Kołomyi i wzy- 
y a każdego, któryby miał wiadomość o życiu 
i miejscu pobytu Iwana Dronyka Stefana 
rodem z Winogradu 62 lat liczącego, który 
Przed 30 laty do Rossyi wyemigrował o po­
danie bliższych szczegółów o życiu i miejscu 
Pobytu tegoż nazwanemu sądowi lub kurato­
rowi zaginionego Semenowi Demediukowi, 
wójtowi Winogradu do jednego roku, gdyż 
P° bezskutecznym upływie tego czasokresu 
Iwan Dronyk Stefana za zmarłego będzie 
uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17 września 1907.

L. cz. Nc. IV. 271 9 (3) (2638 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniny l-o Imrycho- 
wskiej, 2-śl. Dobrzańskiej, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
^uioskodaweę zagubionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego „Dobrobyt1* 
w Samborze Nr. 1707 na 100 kor. opie- 
Wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
sWojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
Przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznana zo- 
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S-^bor, dnia 11 marca 1909.

L. cz. T. II. 1/9 (1) (2530 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Soschie Teller w Rzepien­
niku Strzyżowskim, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla na 
800 kor. opiewającego, noszącego datę wy­
stawienia Gorlice 28 . stycznia 1902 w cztery

miesiące od tej daty płatnego, zaopatrzonego 
w podpisy Abrahama Tellera jako wystawcy 
i żyranta tudzież Karoliny Radeckiej i Le 
ona Radeckiego jako przyjemców.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni liczącz od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w przeciwnym bo­

wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 20 lutego 1909.
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Na dworzec g łów n y:
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brod,iny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kó'rósmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Kurowie, Winnik.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor. Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z W innik.
z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa. N. Sąeza (p Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Kurowic, Winnik,
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Źyda- 

czowa, Czortkowa, Korósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia. Drohobycza. Ko­
ch a wiriv

Z Brzuehowie codziennie 511 po południu.
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Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Cbyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa. Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, C/.ortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin?., Prag:, Karlsbadu), 

Chyrowa, .Jasła (p Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzczia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Winnik, Kurowic.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa,; Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów!!. i

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, SL-nek, Chyrowa, Sanoka, 
do Winnik, Kurowic.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, WTrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia 
do Jaworowa,
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p, Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudyna. Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Jasła, 
Nowego Sącza. Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arsz aw y ) Dynowa, Tarno­
brzegu. Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

do S trA a, Dfiłbobyfiza, Borysławia, Koehawiny

I

3 00

7-01
751

11-40

1254

3-44
5-15

8-34
10-12

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Knrowie, Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Śkały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Kurowie, Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

itowa, Zaleszczyk, iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

l o k a l n e .
Do Brzuehowie w dnie powszednie 3 20 po południu 

święta 2-01 po południu.
Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzjuUL_____

w niedziele i rz. kat.

I
-  | 5'

7-29 
12-36 

3-27
■“TTTf i

Na dworzec „Łyczaków44:
z Winnik, 
z Kurowie, Winnik, 
z Winnik.

Kurowie, Winnik.

— 6-35

231

8-53 
11 02 
2 01

— 4-41

!
8 - w | 

11 32 B

—
i

605 
9-la 
219 

| 5-00

Z dworea „Podzam cze44:
Winnik.
Podwołoczy.-.k. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Winnik. Kurowie.
Podwołoezysk, Brodów. Potutor. Grzyis&łowa, /j^araza.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa. Odessv), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów* Czortkowa.

W inni:, Kurowie.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, iwania pustego, 

n -  ińiiWca, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.
Potutor,

Z dworca „Łyczaków44:
do Winnik, 
do W innik, Kurowie, 
do W innik, 
do Winnik, Kurowie.

£ Ąct

.Gazeta Lwowska44 Nr. 69 z dnia 27 marca 1909

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju biiety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozsłady jazdy i t.^p. 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu to«ra,row l ,y o .eh m ^iel _ 
e k. państwowych s!. K wiekiefc i. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 3 rano do 3 po potadm a, w ą ,« łu e le  . im * .  * »  ffod-my

te * r-ofad*1*
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po kor. 1 *20 z wysyłką poleconą, za pobraniem kor. 175,
poleca

Biuro Sokołowskiego Lwów,
pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenie.

IX. W alne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności w Jarosławiu, stow. za­
rejestrowanego z ogrraniczoną poręką, odbędzie się dnia 8 kwietnia 1909 o

godzinie 5 po południu w lokalu stowarzyszenia z następującym:
P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1908.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za r. 1908.
4. Sprawozdanie komisyi kontrolującej Rady nadzorczej z czynności i rachunków za 

za rok 1908.
5. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1908.
6. Uchwalenie budżetu na rok 1909.
7. Mianowanie 3 członków Dyrekcyi i 3 ich zastępców na 3 lata.
8. Wylosowanie i wybór 4 członków Rady nadzorczej.
9. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1909.
10. Wnioski członków.
Bilans i rachunki mogą być przejżane przez członków w lokalu Towarzystwa w go­

dzinach biurowych.
W Jarosławiu, dnia 24 marca 1909.

D Y R E K C Y A .

D O N I E S I E N I E !
W  roku 1909 umieszcza

TYGODNIK ILLDSTROWAHT
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele —  Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

ii u
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
z n i ż y ć  c e n ę  1 2  t o m ó w  c e n n y c h  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © k o r ^ n  rocznie za 12 tomów lub 1 
k o r .  5©  h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5©  h a l .  z a  d u ? y  
t o m ,  zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 

mów 3 7  k o r .  5©  h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

I
a mianowicie zamiast k o r .  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 2 1  k o r .  5©  h a l .

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8©  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

P r e n u m e r a t ę  p r z y j  m u j  ą .:

w e  L w o w i e ,  P a s a ż  H a u s m a n a  L  9  
© r a z  w s z y s t k i e  ł s s l ę g r a r n i e  I  ł c a /n to r y -  p i s m .

■ W A R U N K I  ;

We Lwowie:
kwartalnie: kor. 6'80, z książkami kor. 8-80 
półrocznie: „ 1360, „ „ 1660
rocznie: „ 27-20, „ „ 33-20

W Gtalicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor,. 7-20, z książkami kor. 8'70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 1740
rocznie: „ 28 80, „ „ 34 80

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- *  

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, $ j  
przyjmuje prenumeratę z dostawą w mielcu lub wysyłką na J  
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - *- - - - - - m

|  f la g a  ternkiw i ogłoszeń It. SokałowskUga g ś
-L w ó w ,  P a s a ż  M a a ^ a % n a  9 . --------------------------------  E & m g

iszenia do wszystkich pism naj taniej .  ------

J  l i -  B&a H f e i i *  J h M

W

Ogłoszenie.

Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego s nieograniczoną poręką, zaprasza niniej- 
szem P  T. Członków tego stowarzyszenia na

XXXVIII Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w poniedziałek dnia 5 kwietnia 1909 o godzinie 
3 po południu w sali teatralnej To w. im Moniuszki w Stanisławo­
wie z następującym :

Porządkiem  dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek Komisyi rewizyjnej na 

udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1008 
( §31 ust. 2 i § 45 1 g. statutu).

3. Wniosek Rady nadzorczej co do podziału zysku (§ 45 1 g. statutu).
4. Uzupełniający wybór 4 członków Rady nadzorczej (§ 23 ust. 4 statutu).
5. Wnioski Członków.
Legitymacyę wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa. 
Zamknięcie rachunków z inwentarzami są w biurze Banku dla Człon­

ków do przejrzenia.
Stanisławów, dnia 23 marca 1909 roku.

Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie,
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Justyn Wokulski, Adam  Studziński,
s kretarz. prezes.

tfcy-ia.iKCi.era, olcaiso-sire i prospefety 1oeżpłk,tii.xe.

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny
„ U R A N I A "

w FILHARMONII LWOWSKIEJ
(F ilm y  Oesera B o y a l-B io  €«m p .)

W sobofę 27 Marca o god zin ie  7-Hiej w ieczorem  p relek cya  prof.
Dr. N ltm aua p. t.: „W isła kolebką polskości*4 (z obrazami świetlnymi),
poczem o godzinie 8-mej przedstawienie n o w e g o  p r o g r a m u ,  sobota 27, 
niedziela 28 (o godz. 4-tej i o pół do 8-mej), poniedziałek 29 (o godz. 4-tej 

po poł. popularne, ceny do połowy zniżone).
P R O  G i t  A M :

1. Koncert.
2. Zima w górach herceńskich (zdjęcia z natury).
3. Depesza w niewłaściwych rękach (widowisko sceniczne).
4. Cichy dom (humoreska).
5. Sporty gimnastyczne w Afryce (ekscentryczne obrazy).
6 . Nieoczekiwany powrót (komedya francuska).
7. Poskromicielka lwów (sensacyjny dramat — zdumiewające zdjęcia)-
8 . Koncert.
9. Podróż do bieguna północnego (czarujące obrazy przyrody).

10. Zabusia (film osobliwy)
11. Pies złodziej (farsa).
12. Steeple chase w Liwerpoolu (senzacyjne wyścigi 1908).
13. Monsieur czyni zakupy na wojnę (humoreska),
14. O honor (dramat scenizowany i reżyserowany przez „Societe des 

auteurs w Paryżu11.
15- Pucołowaty trębacz (oryginalna farsa).
16. Księżniczka bez serca (kolorowa serya).
17 Orkiestra.

Każdego tygodnia nowy p^ogrsm,
W poniedziałek 29 marca przedstawienie popularne (o godzinie 4 po południu) 
z prelekcyą Pani M a r y i  G e r z a b k o w e j  p. t . : „Słowacki jako poeta mło­

dości*4 (z obrazami świetlnymi).
Prelekcye sobotnie od godz. 7 — 8 : 3 kwietnia prof. Dr. W itwicki: „Wyraz twarzy 
ludzkiej44; 17 kwietnia Inż. Libański: „W spółczesny okultyzm 44 (rnagia, wróżbiar­
stwo, jasnowidzenie, spirytyzm, medya). Wszystkie wykłady są ilustrowane obrazami

świetlnymi Uranii.
Cesny m ifjsc  w tept rar „U rftuia44

(w raz z op łatą  podatku m i«jskiego aa  ubogich 1 ga rd ero b y ):
Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal., 1 kor. 60 hal. i 2 kor. — Fotele 
na III  balkonie po 40 bal, i 60 hal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 40 bal. 

i 6 kor. 40 hal. — Loże I. piętra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor.

Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z sre leP y ą , zniżone Ho połowy.
Dla wygody P . T. Publiczności są bilety do nabycia i w handlu p. Picleckiego  
(ul. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zamawiali w sklepie p. W olińskiego (ul*

Karola Ludwika).
Kasa otwarta codziennie od 3 —6 po południu. W niedziele, święta i  poniedziałki

od 10 rano.
Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza.



P artiety  iDosaflzti fteszcznftowe
( oraz wszelkie

wyroby stolarskie
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drzwi, okna, krzesła, sto ł­
ki ogrodowe i t, p. poleca

FABRYKA PAROWA
BRACI WCZKLAR

we Lwowie.
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa oszczędności i kredytu w Gródku Jagiellońskim, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w niedzielę 
dnia 3 kwietnia 1909 w pomieszkaniu prezesa Towarzystwa p. Nathana Karpa

o godzinie 5 wieczorem.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908.
2. Wybór 9 członków Eady nadzorczej (§ 25 statutu).
3. Zatwierdzenie wniosku nowo wybierać się mającej Eady zawiadowczej na udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum i odpisanie poniesionych strat z funduszu rezerwowego i 
innych kapitałów Towarzystwa.

4. Wybór dyrektora i jego zastępcy (§ 4 statutu).
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1909.
6. Wnioski członków.
Za legitymacyę służy książeczka udziałowa (§ 57 a).
Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1908 wyłożone zostały w biurze stowa­

rzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa.
Do licznego udziału w tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. członków 

Towarzystwa.

Dyrekcya Towarzystwa oszczędności i kredytu w Gródku Jagiellońskim,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Gródek Jagielloński, dnia 24 marca 1909.

Emil Raab. Jakób M. SchifF. Adol Landau.

Galie. T ió’ 16 LI0W16,
Ogólne Zgromadzenie

członków

Galicyjskiego T ow arz.‘Magazynowego
dla produktów naftowych we Lwowie,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona, poręlrą,

odbędzie się dnia 3 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w lokalu własnym przy ul. Chorążczyzny 1 7 

we Lwowie z następującym
P o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. Zagajenie i skonstatowanie zdolności do powzięcia ud i*aŁ
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o absolutoryum 

dla Dyrekcji i Rady nadzorczej
5. Rozdział zysków.
6 Wybór Komisyi rewizyjnej na r. 1909.
7. Samoistne wnioski

Mars.
D Y R E K C Y A :

G ą s io r  o w a b i.

Zaproszenie
n a

XXXIV. Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie, które odbędzie 
się w lokalu straży pożarnej dnia 7 kwietnia (środa) 1909 o g >dz,

3 po południu z następującym:
P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1908.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum ( § 7 5  statutu).
3. Rozdiał czystego zysku za rok 1908 (§ 77 statutu).
4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących (§ 24 

statutu).
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1909.
6. Wnioski członków.

Rymanów, dnia 23 marca 1909.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie,
zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Wiceprezes: Sekretarz:
Jan B iałas, m. p. M arceli MaddakiewicK, m. p.

\ i M i m

L W Ó W ,
V

ul. Trzeciego I. Maja 5,
polecają własnego wyrobu

1) S a lo n y .................... od 200 kor.
2) Sypialnie . . . .  od 300 kor.
3) Jadalnie.....................od 225 kor.

-  4) Kancelarye. . . . od 215 kor.
Łóżka żelazne z materacem, kołdrą i poduszką po 40 koi*., łóżka mosiężne. Karnisze 
mosiężne od 4 kor. Dywany, portyery, firanki, kapy, pledy, koce, materye m eblo­
we. Kołdry od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. Poduszki, poszewki, przeście­
radła, sienniki, wkłady druciane i sprężynowe, oraz wszelkie przerabiania wykony­
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskieh i pościelowych na miejscu i na

prowincyi.
Ceny najniższe, spłaty najdogodniejsze.

Polskie Przewodniki podróży.
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geografieznemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3.—.
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta Kor. S.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.—.
Neapolu, z trzema planami. Kor. S.—.
Herkulanum. Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom-

Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Tatrach, z S mapami, Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta, Kor. 2 ,—.

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin poiskich
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej 
Treść „Ziarna“ zawiera powięśca, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrp&ST • misJ ^ J a z k i ,  osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ — „ półrocznie 9 „ — „
„ kwartalnie 3 „ — „ kwartalnie 4  „ 50 „

Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70.
Główna Ekspedycya na> Galicyę:

I r o  i m i i M i  S. M o l o t ó i e o  L i i i ,  Pasaż H a i s m a  1 . 9
P r e n u m s i a t c r z y  „ G a z e t y  L w o w s n i s j 44 p ła c ą ,:  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

C . k. Dyrekcya, kolei P ółnocnej w  W iedniu.
Nr. 48.033/09 (2747)

Rozpisanie ofertowe.
Wystawienie dwóch dwupiętrowych budynków mieszkalnych typu I. dla służby w 

stacyi Szczakowa.
C. k. Dyrekcya kolei Północnej w Wiedniu oddaje do wykonania 2 dwupiętrowe 

budynki mieszkalne dla służby typu I. w stacyi Szczakowej według specyalnyeh planów
1. 2238— 2243 i planu sytuacyjnego 1. 501.

Oddanie to następuje według cen ryczałtowych ponad linią normalną w planach 
ustaloną i według cen jednostkowych kosztorysu względnie opisu budowy poniżej usta­
lonej linii normalnej.

Plany, spisy cen i kosztorysy względnie opisy budowy, ogólne i szczególne warunki 
oraz formularze dla ofert i spisów cen oglądać można w krakowskim oddziale dla kon­
serw acyi drogi c. k, kolei Północnej, gdzie wydaje się także wyłącznie użyć się mające
formularze dla ofert i spisów cen oraz inne środki pomocnicze.

Podkłady te dla ofert wraz z środkami pomocniczymi winni ofertę stawiający przed 
złożeniem tejże podpisać w wymienionetn biurze na dowód przyjęcia do wiadomości.

Całkowicie wygotowaną i w jednokoronowy stem pel ' od każdego arkusza oraz w 
pieczęć zaopatrzoną ofertę wraz ze spisem cen należy dla wszystkich budynków każdej 
stacyi osobno złożyć w zapieczętowanej kopercie z napisem:

„Oferta, dotycząca wykonania dwóch dwupiętrowych budynków mieszkalnych dla 
służby w Szczakowej11 najpóźniej w dniu 15 kwietnia 1909 o godzinie 12 w południe w 
protokole podawczym c. k. Dyrekcyi kolei Północnej II . /2 Nordbahnstrasse Nr. 50 lub 
też przesłać tamże opłacone.

Eównocześnie należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei Północnej w Wiedniu, II /2 
Dworzec Północny wadyum w gotówce, wynoszące 5 prc. ofiarowanej sumy.

Przy obliczeniu wartości papierów kredytowych służyć mają za podstawę 90 prc. 
kursu dziennego.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 kwietnia 1909 o godzinie 8 po połu­
dniu w oddziale dla budowy i konserwacyi dróg c. k. Dyrekcyi kolei Północnej w Wie­
dniu, II./2 Nordbahnstrasse 50 a zjawienie się przytem pozostawia się do woli ofertę 
stawiających względnie ich uwierzytelnionych zastępców.

Ofertę stawiający związany z nią jest od końca terminu wniesienia oferty aż do jej 
rozstrzygnięcia.

C. k. Dyrekcya kolei Północnej zastrzega sobie prawo rozstrzygania przyjęcia lub 
nieprzyjęcia wniesionych ofert podług swego zdania, lub też ewentualnego odrzucenia 
wszystkich ofert.

Wiedeń, dnia 22 marca 1909.
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Opalanie

Spółka z ogran. odpow. Ł ? ? ó w ,  ia l. M o p e r n i k s  8 ! ,
poleca najlepsze o nsFPflflf 1 1 Pr-TYlP<4',f tudzież specyalnie przygotowaną t» a |\a  T T prrriP .^  z bezpłatną w y p r ó b o w a n e  <ip»5- i <**-j jjl-LtL lllUi5 j marką ochronną zastrzeżoną 1 IllU o stawą do d<

do- 
domu.

11 dla szerszej Publiczności odbywają się w biurach Towarzystwa „HERMES" oraz w fabryce pieców kaflowych Wgo prof. J, Lewińskiego, 
ul. Krzyżowa 1. 42 i w Domu dla Ziemian ul. Kościuszki 1. ■ Poszukuje się zastępców' w miejscu i na prowineyi.

£
O

W O D O C I Ą G I
dla m iast, gm in, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.m  dl;

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
^  \  domowe z klozetami, łazienkami i t. d.
11 p r o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą  :
| Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Krabów, ul. Kolejowa 18
&  Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C s a t i a l n e

O O R Z E V A N IE !
w sze lk ich  system ów

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t, d.

DRO-BNE O G Ł O Ś ŻENT \

fieass®

1 1
od wyrazu petitem 8 halerzy, 

m 4 halerzy.
znakoiuitv

. ni lim
na bardzo dogodnych wa- 
runkach od 10 kor. m ie­

sięcznie poleca

I M E Ł L f f f l ,
Sykstuska 29.

Rok założenia 1870.

Prospekt za nadesłaniem 5 hol. 
marki i za podaniem stanowiska 

gratis.

Na Śwlftal
Wędliny, wina węgierskie, wszel­
kie towary korzenne i delikatesy, 
smalec, słonina, powidła i śliwki

poleca firma

obecnie wdowa
Budapeszt IV.

Cenniki bezpłatnie.

Automobile 
Motocykle 
Rowery 
Instalacye

światła elektrycznego, dzwon­
ków i gromochronów. Wzo­
rowy warstat mechaniczny.
W ^ i  T ra n d a

Lwów, ulica Kopernika 16.

M IW 0 2 Y  S Z TU C Z N E  .
do wiosennego siew u towar pierwszorzędny o ustalonej sław ie składniki gwarantowane

poleca najkorzystniej

ref.SIWO
w e Lw ow ie , ul. Akadem icka 8.

L w ów , ul. H etm ańska 4 ,
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedtije st^re  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Ogłoszenie.

Wy siewki
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor, 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Wedla, Lwów.
FILIA CUKIERNI

Krakowskiej Troczyńskiego
Lwów, pi. U nii Brzeskiej lub ul. Fredry
poleca, wybornych cukrów deserowych alko herbatni­
ków funt korono sześćdziesiąt; karmelków koronę; 

ciastka, po sześć halerzy.

Juliusi Szulc, z za- 
LU1UJ i IŁ niijUłJJli wodu szewc, bez 

zajęcia atoli, rua*w domu syna 23-letniego. 
który przed laty kilku musiał wskutek gru­
źlicy płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Czas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo­
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płuc coraz hardziej postę- 

j pować zaczęła.
Brak wszelkich środków dożycia wobec 

koniecznych wydatków na leczenie syssfe po­
woduje obecnie ojca do tego, że zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administracja „Gazety 
Lwowskiej".

Koło pierwsze Towarzystwu Szkoły 
ludowej w Podgórzu rozwiązało sie.

Podgórze, dnia 24 marca 1909.
KAROL BGLLE,

wiceprezes.

N O W O Ś Ć !!
C a ł a  p o w i e ś ć  z a  520 b a l .

]) Od hańby wybawiona.
2) Piekielny zegar.
8) Możobójczyni.
4) Lekarka obłąkanych zbroclniarką.
5) Ograbiaeze trupów.

Co tygodnia nowa powieść obejmująca 40 str. druku. 
Do nabycia w księgarniach, biurach dzienników, tra ­
fikach, na dworcach kolejowych i u kolporterów, 
(łiisprzedawcom znaczny rabat Nadsyłający 1 kor. 
przekazem lub znaczkami jjjieztowyini mc ponosi ko­
sztów posyłki. Wydawnictwo pism ilustrowanych we 

Lwowie, Czarnieckiego 3.
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Naśladujący drzwo- 
nak elektryczny. Do
jakichkolwiek drzwi 
z ł;it\W ^ią przymo­

cować go można. 
Szt. 3 C  3 szt. 8 K. 
Odsprzedającym ra ­
bat. Prospektu wy­
syła gratis LUDWiK 
HALSKI Lwów, Aka­

demicka 6.

F R A N C I S Z E K  N I E W C Z Y K
Lwów, Chorążczyzna 7. 

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skulę zało­
żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu, ilustr. cenniki B ar

Wszelkie jn̂trufneBffi

Nakładem e. k. Namiestnictwa 
wydany

s m m m i z M

m i  Galicyi i Lodomeryi 

i W. Ks. Krakowskiem
na rok

1909
można nabyć w Ekspedyeyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego , 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincy? 
z przesyłką pocztową (za frachtem)
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów ' 
kor. 20 ba). Szematyzmu za zaliczką , 

nie wysyła sit?.

li drukarni WŁ Łosińskiego (pod s&rsądera J. N iedopada), ul. Csarnieckiego 1. 12. —- T elefon  Nr. 527.


